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O K Ó L N I K I  i P I S M A  O K Ó L N E  do P. P. Inspektoiów Szkol­
nych i Dyrekcyj wszystkich państwowych zakładów nauko­
wych w okręgu:

39.
PREZYDJUM RADY M INISTRÓW  O d p i s .

N r. 3179. W arszaw a, dnia 9 kw ietn ia  1929 r.
U chw ała R ady M inistrów  w spraw ie  

norm  opałow ych .
OKÓLNIK Nr. 10.

Do
w szystk ich  M inisterstw

w  W a r s z a w i e

Prezydjum Rady Ministrów zawiadamia, że Rada Ministrów na posie­
dzeniu w dniu 16 marca b. r. powzięła następującą uchwałę, ustalającą 
normy opałowe:

„W miejsce dotychczasowych obowiązujących budżetowych norm 
opałowych ustala się wysokość zapotrzebowania opału dla budynków 
wszelkich działów administracji państwowej, z wyjątkiem budynków stra­
tegicznych, kolejowych, pocztowych i górniczych, według zasad wyszczegól­
nionych w załączonej instrukcji, opracowanej przez Ministerstwo Robót 
Publicznych w porozumieniu z Ministerstwem Skarbu i Ministerstwem 
Rolnictwa.

Nowe normy opałowe wchodzą w życie począwszy od sezonu zimo­
wego 1929/30” .

Równocześnie Rada Ministrów, wydzielając z pod działania wymie­
nionej instrukcji budynki administrowane przez władze wojskowe, ko le­
jowe, pocztowe i górnicze, postanowiła, że Minister Robót Publicznych 
ma się porozumieć z Ministrami Komunikacji i Poczt i Telegrafów co do 
zasad, na jakich możnaby zastosow ać normy opałowe również do budyn­
ków kolejowych i pocztowych,

Przy niniejszem załącza się odpis instrukcji.

Szef Biura Prezesa Rady Ministrów 
(—)  Rodich Laskowski.

Instrukcja w spraw ie norm opałow ych .
Zapotrzebow anie opału dla budynków stałych, drewnianych i m uro­

wanych wszelkich działów administracji państwowej z wyjątkiem budynków 
administrowanych przez władze wojskowe, kolejowe, pocztowe i górnicze 
należy obliczyć według następujących zasad:
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A.
T ery to r jum  P a ń s tw a  dzieli się na  n a s tęp u jące  strefy opalow e:

Strefa  /:
W ojew ódz tw a : W arszaw sk ie ,  B ia łostockie , Lubelskie , Kieleckie, Ł ó d z ­

kie, P om orsk ie ,  P oznańsk ie ,  Ś ląskie, K rakow sk ie  bez  8 p o w ia tó w  p o d k a r ­
pack ich , L w ow skie  bez  3 pow ia tów , S tan is ław ow skie  bez  8 pow ia tów .

Strefa  II:
W o jew ó d z tw a :  W ileńsk ie ,  N ow ogródzk ie ,  Po lesk ie ,  W ołyńsk ie ,  T a r ­

nopolsk ie .
Strefa  III:

P o d k a rp a c k ie  pow ia ty  W ojew ódz tw : K rakow skiego: Żyw iec, M aków  
N ow y T arg ,  L im anow a , N ow y Sącz, G rybów , G orlice , Jasło ,  L w ow skiego; 
K rosno , Sanok, Lisko i S tan is ław ow sk iego :  T u rk a ,  Skole, Dolina, Kałusz, 
B o h o ro d czan y ,  N ad w ó rn a ,  Peczeniżyn , K ossów .

B.

Ilości n ie zb ęd n eg o  o p a łu  ok reś la  się na p o d s taw ie  kuba tu ry  p om ie ­
szczeń og rzew anych  ob liczonych  w świetle (t. j. nie l icząc ob ję tośc i m u­
rów , s t ro p ó w  oraz  ubikacji ubocznych , n ieposiada jących  ź róde ł  ciepła), 
p rzy jm ując  jako  norm ę po trzebne j  ilości w ęgla  k am iennego  o ś rednie j t e o ­
retycznej w artośc i opał.  6000 cal/klg., łączn ie  z konieczną  ilością  d rzew a  
na  p odpa łkę ,  na 1 mtr.3 pom ieszczen ia  o g rzew an eg o  na  cały  ok res  o p a ­
łow y dla lokali w d o m a c h  w ielop ię trow ych między p ię tram i ogrzew anem i.

T a b e l a
ogrzew anie  ogrzew anie

centra lne  piecami
Strefa 1 8,5 kg. w ęgla  kam . 10,8 kg. węgla kam.
Strefa II 10 „ „ 12,4 „
Strefa III 10,3 „ „ 12,9 „

W  b u d y n k a c h  w ie lop ię trow ych  dla  lokali na  parterze  i d la  lokali na 
kondygnac ji  na jw yższej no rm y  po w y ższe  m noży  się przez 1,25.

D la b u d y n k ó w  par te ro w y ch  oraz  d la  lokali su te ren o w y ch  no rm y  p o ­
w yższe  m noży się  przez 1,50.

P rzy  ogrzew aniu  d rzew em  1 mtr.3 drzew a m iękkiego średniej  jakości 
należy uw ażać  za rów noznaczn ik  150 kg. w ęgla  kam iennego , przy  o g rz e ­
w aniu  zaś drzew em  tw ardem  200 klg węgla kam iennego. P rzy  ogrzew aniu  
koksem  lub  w ęglem  g ó rn o ś lą sk im  prócz  p szczyńsk iego  ilości o p a łu  o b l i ­
czone dla w ęgla  kam iennego  należy zm niejszyć o 10% , przy ogrzew aniu  
zaś  torfem za ró w now ażn ik  1 klg. węgla kam iennego  uw aża  się 2*/a klg torfu.

W ładze  cen tia lne  m ogą  zgóry  ustalić dod a tk i  d o  pow y ższy ch  norm  
w w y p ad k ach ,  gdy  p raca  u rzęd o w a  o d b y w a  się w w arunkach  w yjątkow ych, 
jak  to s ta ła  p raca  p o n a d  12 godzin , o raz  tam gdzie  sta ły  ruch  pub licznośc i  
na raża  lokale  na znaczny  ubytek  ciepła. D o d a te k  taki winien być o k re ś ­
lony p ro cen to w o  o d p o w ied n io  do  istn iejących w aru n k ó w  pracy  w urzędzie , 
nie m oże  je d n a k  przekraczać  5 0 %  norm y  zasadniczej.  W  innych w y p ad -
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kach normy przewidziane niniejszą instrukcją w drodze wyjątku podlegać 
mogą zmianom (zmniejszeniu lub zwiększeniu) przyczem potrzeba o d n o ś­
nych zmian musi być stwierdzona komisyjnie; wnioski tych komisji podle­
gają zatwierdzeniu przez władze centralne zainteresowanych urzędów. 
Szczegółowe instrukcje dla Komisji wydadzą właściwe Ministerstwa w p o ­
rozumieniu z Ministerstwem Robót Publicznych.

Minister 
( —) Inż. Moraczewski

w sprawie norm opałowych.
Okólnik Nr. 32 z dn. 9.VII 1929 r. Nr. O. 5603/32.

D o wiadomości i stosowania.
Wykazy obliczeniowe kubatury ogrzewanych pomieszczeń, zawierające 

opis budynków, wyszczególnienie wymiarów i kubatury każdej ogrzewanej 
ubikacji i obliczenie normy opałowej w ilości kilogramów węgla stanowią 
załącznik do księgi materjałowej i winny być łącznie z nią przechowywane.

Wszystkie dotychczasowe podwyższenia norm opałowych, na podsta­
wie specjalnych zarządzeń od chwili obowiązywania obecnych norm o p a ­
łowych, pozostają nadal w mocy.

Kurator Okręgu Szkolnego 
( —) St. Lewicki.

40.
w sprawie zaliczek na uposażenie.

Okólnik Nr. 31 z dnia 5.VII 1932 r. Nr. BPU5643/32.

W  wielu wypadkach wnioski i podania  o udzielenie funkcjonarjuszom 
państwowym zaliczek na uposażenie nie są należycie udokumentowane, co 
w następstwie powoduje przewlekłą i zbędną korespondencję.

Celem uniknięcia tego w przyszłości przypominam stosownie do roz­
porządzenia Ministerstwa W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 23 czerwca 1932 r. Nr. BP. 9095/32 okólnik Prezesa Rady Mini­
strów z dnia 4 maja 1931 r. Nr. 6702/1V. Og. (Dz. Urz. Kuratorjum 
O. S. L. Nr. 6/30 z roku 1931, poz. 75) w sprawie zaliczek na uposażenie, 
a w szczególności jego punkt III w myśl którego uwzględnienie prośby 
o udzielenie zaliczki zależne jest od udowodnienia przez proszącego, że 
w danym wypadku zachodzi jedna z przyczyn wymienionych w punkcie 11 
tego okólnika.

Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
(—)  Dr. J. Barchan 
Naczelnik Wydziału.



41.
w sprawie prawa pośrednictwa P. A. T.

z dnia 20.V111 1932 r. Nr. O. 5382/32.

Doszło do mej wiadomości, że niektóre szkoły dają liczne ogłoszenia 
do prasy miejscowej, prowincjonalnej i stołecznej bądź bezpośrednio, bądź 
za pośrednictwem prywatnych akwizytorów.

W  związku z powyższem przypominam treść okólników Kuratorjum 
z dnia 21.11 1920 r. Nr. O. 2853/30 w sprawie prawa pośrednictwa P. A. T. 
(Dz. Urz. K. O. S. Nr. 3 z 1930 r. poz. 37) i z dnia 21.111. 1930 r. Nr. 
O. 6266/30 w sprawie komunikowania się z prasą (Dz. Urz. K. O. S. 
Nr. 4 z 1930 r., poz. 45) i proszę na przyszłość ściśle się do nich stosować.

Jednocześnie zawiadamiam, że w Lublinie funkcjonuje oddział P. A. T. 
przy ul. Kościuszki 3, tel. 16-57, który przy ogłaszaniu się w pismach lu­
belskich za jego pośrednictwem udziela szkołom rabatu, a mianowicie: 

w Expresie Lubelskim 30°/0
w Kurjerze Porannym (strona lubelska) 2 0 %
w Głosie Lubelskim 2 0 %
w Kurjerze Lubelskim 10%

Kurator Okręgu Szkolnego
(—) St Lewicki.

42.

MINISTERSTWO SKARBU O d p i s
L. D. III. 6789/1/32.

W arszawa, dn. 7 czerw ca 1932 r.
N ależności za podróże służbow e, 

delegacje i przeniesienia.
Do

Kancelarji Cywilnej Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Biura Sejmu i Senatu, Naj­
w yższej Izby Kontroli, Prezydjum Rady 
Ministrów i w szystkich M inisterstw

w/m.

W skutek wątpliwości podniesionych przez niektóre władze państwowe 
w sprawie przepisów o należnościach za podróże służbowe, Ministerstwo 
Skarbu, na zasadzie §  28 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 17 wrze­
śnia 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 826) o należnościach za podróże 
służbowe, delegacje i przeniesienia funkcjonarjuszów państwowych, sędziów 
i prokuratorów oraz wojskowych — wyjaśnia co następuje:

Do §  10 rozporządzenia.
Zapatrywanie, że funkcjonarjuszowi należy się kwota odpowiadająca 

cenie biletu klasy, przyznanej mu w rozporządzeniu, niezależnie od o ko­
liczności, czy faktycznie użył tej lub niższej klasy, nie znajduje uzasad­
nienia w postanowieniu §  10. Paragraf ten bowiem wyraźnie używa wy­
rażenia „zwrot” , które pod względem gramatycznym oznacza — jak to za-
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znaczył N ajw yższy T ry b u n a ł  A dm inis tracy jny  w m otyw ach  w yroku  z dn ia  
29 m aja  1928 r. L. Rej. 2701/27 — „w ypłacen ie  kw oty  faktycznie  w y d a tk o ­
w an e j” (w yrok  ten był p o d a n y  do  ogólnej w iad o m o śc i  okólnikiem  Minister* 
s tw a  S k a rb u  z dnia 30 lipca 1928 r. L. D. III. 2190/1).

Użycie tego w yrażenia  w om aw ian y m  paragrafie  nie jest  p rz y p a d k o w e .  
P o w ta rz a  się ono  kon sek w en tn ie  we w szystk ich  paragrafach , m ó w iący ch
0 kosz tach  p rze jazdu , p o cząw szy  od  §  2, w ylicza jącego  rodza je  p rz y s łu ­
gu jących  należnośc i.  G d y b y  in tencją  ro zp o rząd zen ia  było trak tow an ie  ceny 
biletu jak o  ryczałtu  na kosz ta  p rze jazdu  koleją, niezależnie  o d  faktu p rze ­
jazdu  tą lub  n iższą  k lasą, to n iezaw o d n ie  zna laz łaby  o na  sw ój wyraz, jak  
to  się s ta ło  np. w § §  9 i 15 gdz ie  chodz i  o ryczałt na kosz ta  d o jazd u  
z m ias ta  do  d w o rc a  lub  w §  19, gdzie  chodz i  o ryczałt na  ko sz ta  p rze ­
s iedlenia .

Z p o w y ższeg o  wynika, że zw ro t  k o sz tó w  prze jazdu  ko le ją  lub s ta t­
kiem nie jest u n o rm o w a n y  r y c z a ł t e m ,  lecz w ten  s p o s ó b ,  że funkc jonar-  
jusz  p ań s tw o w y  m a  p raw o używ ania  tej klasy poc iągu  lub statku, k tó rą  mu 
przep is  ze w zg lęd ó w  p u b l ic z n o -p ra w n y ch  przyznaje , o raz, że użycie niższej 
klasy od  przyznane j nie daje  p raw a  do  żądan ia  o d  S k a rb u  P a ń s tw a  różnicy 
ceny biletu.

W  tym stanie rzeczy, gdy  więc zos tan ie  s tw ierdzone , że funkc jonarjusz  
m ający  np. p raw o  użycia na ko sz t  S k a rb u  P a ń s tw a  I kl. użył faktycznie 
niższej klasy, lub, że nie m óg ł użyć I klasy, pon iew aż  na danej linji k o le ­
jow ej nie kursu ją  w agony I klasy należy zw racać  cenę biletu faktycznie 
użytej klasy.

Do §  15 rozporządzenia.
1) Ryczałt na  ko sz t  d o jazd u  do  d w o rc a  ko le jow ego , p rzystan i,  stacji 

au to b u so w e j  lub lotniczej należy p rzyznaw ać  tylko w ó w czas ,  gdy  d an ą  
m ie jscow ośc ią  jest  m iasto ,  a nie wieś. P a rag ra f  15, no rm ujący  om aw iany  
ryczał, wyraźnie  zaznacza  w ustęp ie  p ie rw szym , że ryczałt p rzyzna je  się 
„na  kosz ta  d o ja z d u  z m iasta  do  dw orca  . . . .” w o b e c  czego p rzez  w y­
raz „ m ie jsco w o ść” użyty w ustęp ie  trzecim, należy rozum ieć  także  tylko 
m iasto , a  nie wieś.

2) O m aw iany  ryczałt m a  sw ój cel wyraźnie  o k reś lony  w p o d a n y m  
przepis ie , m ianowicie: pokrycie  k o sz tó w  d o jazd u  z m iasta  do  d w o rc a  ko ­
le jow ego  . . . .  w zg lędnie  z d w orca  k o le jo w e g o ................. d o  m iasta . O ile
zatem  funkc jonarjusz  jedzie  koleją celem odb y c ia  na dw o rcu  ko le jow ym  
w  danej m ie jscow ośc i czynnośc i kom isyjnej (np . u rzędn ik  Dyrekcji Pocz t
1 T e leg ra fó w  celem kontroli pocz to w eg o  urzędu  d w o rc o w e g o )  lub  celem 
pełnienia  czynnośc i  kom isyjnej w czasie trw ania  jazdy  koleją  (np. żandarm , 
celem kontroli  ruchu  o so b o w e g o  na danej linji ko le jow ej,  funkc jonarjusz  
celny celem k o n w ojow an ia  tow aru  do  danej stacji ko le jow ej)  i nie ma p o ­
trzeby  u d a w a n ia  się z d w o rc a  ko le jow ego  d o  m iasta  (np. na  noc leg  d o  
ho te lu )  — nie należy p rzyznaw ać  w takich i tym p o d o b n y c h  w y p ad k ach  
ryczałtu  na do jazd y  w danej m ie jscow ośc i .

Do §  17 rozporządzenia.
P rzep is  ten  dotyczy  wyłącznie  o só b ,  k tóre  — jak  to w yraźnie zazna­

czono  w przepis ie  — na jp ie rw  są  d e le g o w a n e  do  danej m ie jscow ośc i,  a n a ­
s tępnie  d o  tej m ie jscow ośc i p rzen ies ione . P rzep is  ten nie m oże  zatem
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mieć odpowiedniego zastosow ania do funkcjonarjuszów, którzy tym w a­
runkom nie odpowiadają , t. j. do funkcjonarjuszów, których przeniesienie 
a o  nowej miejscowości odbywa się wprost bez uprzedniej delegacji do tei 
miejscowości. & J J

Do §  18 ustąp trzeci rozporządzenia.
Przedstawienie przez funkcjonarjusza zaświadczenia urzędu gminnego 

(magistratu), i e  w danej miejscowości niema hotelu, pensjonatu lub dom u 
noclegowego, me jest wystarczające, gdyż w myśl powyższego przepisu 
tunkcjonarjusz, wyjeżdżający na nocleg do innej miejscowości winien swój 
wyjazd uzasadnić zaświadczeniem urzędu gminnego (magistratu), stw ier-  
dzającem , że „w  danej m iejscow ości nie m ożna znaleźć  noc legu” .

Podając  powyższe wyjaśnienia do wiadomości, Ministerstwo Skarbu 
uprasza o wydanie zarządzeń.

(—)  Starzyński 
Podsekretarz Stanu.

MINISTERSTWO 
S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H

Nr. Z. O. 30/a/4/2.

Do
P anów  W ojew odów  (w szystk ich)
Pana Komisarza Rządu m. st. W arszaw y,
Pana Komisarza Gen. R. P. w Gdańsku,
Pana Naczelnika Urzędu dla spraw m niejszości  

w Katowicach i 
Panów  P rezesó w  W ojew ódzkich  Sądów  Admini­

stracyjnych w Poznaniu, Toruniu i Katowicach.

Na zasadzie §  18 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 22 marca 1932 r* 
o państwowej pomocy lekarskiej dla funkcjonarjuszów państwowych, sę­
dziów i prokuratorów, członków ich rodzin oraz emerytów (Dz. U. R. P. 
Nr. 27, poz. 254) Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydaje poniższe za­
rządzenie oraz prosi o podanie go do wiadomości wszystkim lekarzom 
urzędowym i umówionym.

Do §  1. Państwow a pom oc lekarska nie przysługuje rodzicom funkcjo­
nariusza państw ow ego i tym jego dzieciom i pasierbom  powyżej lat 18 
na które nie pobiera on dodatku ekonomicznego; nie przysługuje ona rów­
nież funkcjonarjuszom państwowym kontraktowym.

Z chwilą przejścia funkcjonarjusza państwowego w stan spoczynku 
prawo do korzystania z państwowej pomocy lekarskiej tracą wszyscy upraw ­
nieni dotąd członkowie jego rodziny, nadto prawo to traci i sam emeryto­
wany funkcjonarjusz, jeśli nie odpow iada warunkom, ustanowionym w pkt. 5

43.

Od p i s .

W arszawa, dnia 2  czerwca 1932 roku . 

O K Ó L N I K  Nr. 75.
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§ 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 22 marca 1932 r. (Dz. U. R. P.
Nr. 27, poz. 254). .

Aplikanci sądowi, jeśli nawet nie pobierają uposażenia ze Skarbu 
Państwa, są uprawnieni do korzystania z państwowej pomocy lekarskie! 
łącznie z członkami swych rodzin.

D owodem , stwierdzającym uprawnienie funkcjonarjusza do korzystania 
z państwowej pom ocy lekarskiej, jest jego legitymacja urzędnicza względ­
nie odpowiednie zaświadczenie, wydane mu przez jego władzę służbową. 
G dy chodzi o członka rodziny funkcjonarjusza, dow odem  takim jest za­
świadczenie tejże władzy o tern, że danemu członkowi rodziny przysługuje 
p raw o do korzystania z państwowej pomocy lekarskiej.

D ow odem , stwierdzającym omawiane uprawnienie, gdy chodzi o eme­
rytowanego funkcjonarjusza państwowego, jest jego dekret emerytalny, który 
winien być ostemplowany przez Urząd Wojewódzki (Komisarjat Rządu, 
Komisarjat Generalny R. P.), na którego terenie emeryt przebywa, iż danemu 
emerytowi przysługuje względnie nie przysługuje omawiane prawo na p o d ­
stawie odnośnego postanowienia.

Do §  2. Leczenie dentystyczne, ortopedyczne oraz protezowanie nie 
wchodzi w zakres państwowej pomocy lekarskiej, a z leczenia fizykalnego 
przysługuje jedynie naświetlanie lam pą kwarcową i promieniami Roentgena 
w zakresie, określonym w § 6 rozporządzenia. W związku z tern Skarb 
Państwa nie pokrywa kosztów okularów i wszelkiego rodzaju protez, kosztów 
analiz lekarskich wydzielin i wydalin, kosztów badania krwi oraz kosztów
szczepień zapobiegawczych.

Państw owa pom oc lekarska nie przewiduje udzielania pomocy przez 
felczerów, a zakres korzystania z pomocy położnych jest ustalony w §  10 
rozporządzenia.

Leczenie gruźlicy zapom ocą odmy sztucznej na koszt Skarbu Państwa 
jest dozwolone jedynie w ramach leczenia szpitalnego, określonego w § 7 
rozporządzenia, względnie w przychodniach towarzystw przeciwgruźliczych 
lub ośrodkach zdrowia. Koszt dokonania odmy sztucznej w przychodni 
towarzystwa przeciwgruźliczego względnie w ośrodku zdrowia ustala się do 
5 zł. za zabieg.

Członkowie rodziny funkcjonarjusza państwowego nie są uprawnieni 
do korzystania z kąpieli i zabiegów balneoterapeutycznych za pół ceny 
w państwowych zakładach zdrojowych.

Do §  3. Angażowanie i zwalnianie lekarzy i położnych dla udziela­
nia pom ocy lekarskiej funkcjonariuszom państwowym i członkom ich rodzin 
na koszt Skarbu Państwa oraz nadzór nad spełnianiem tych obowiązków 
należy do zakresu działania P anów  W ojew odów  (Pana Komisarza Rządu, 
P ana  Komisarza Generalnego R. P.). Funkcja ta spoczywa bezpośrednio 
na Naczelnikach W ojew ódzkich Wydziałów Zdrowia.

Lekarze umówieni mogą, lecz nie muszą, wydawać świadectwa lekar­
skie na prośbę pacjenta, są natomiast obowiązani dokładnie wypełniać ru­
bryki, znajdujące się na karcie porady, oraz wydawać zaświadczenia w przy­
padkach, kiedy funkcjonarjusz winien być zwolniony od zajęć służbowych 
z pow odu choroby lub gdy potrzebuje specjalnego leczenia (zaliczki).

O ile chory funkcjonarjusz nie wymaga umieszczenia go w szpitalu 
i leczy się w domu, lekarz umówiony jest uprawniony do postawienia
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w n io s k u  o z w o ln ie n ie  d a n e g o  fu n k c jo n a r ju s z a  o d  z a ję ć  s łu ż b o w y c h  n a  
o k r e s  c z a s u  d o  dni 7 -m iu .

L e k a rz e  o rg an iz ac j i  p a ń s tw o w e j  p o m o c y  le k a r sk ie j  d la  f u n k c jo n a r ju s z ó w  
p a ń s tw o w y c h  s ą  o p ła c a n i  b ą d ź  n a  p o d s t a w i e  o p ła ty  j e d n o s tk o w e j  z a  p o ­
r a d y  i z a b ie g i  le k a rsk ie ,  b ą d ź  na  p o d s ta w ie  u m o w n e j  o p ła ty  m ie s ię c z n e j  
ry c z a ł to w e j .

W y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n ia  j e d n o s tk o w e g o  w y n o s i :
1) za  p o r a d ę  u l e k a r z a  lu b  w  p r z y c h o d n i ......................................... d o  1.75 zł.
2) za  p o r a d ę  le k a r z a  w  d o m u  c h o r e g o .................................................... 3 ,75  „
3 )  w  p r z y p a d k a c h ,  g d y  w izy ta  le k a r z a  u c h o r e g o  t r w a ła  d łu ż e j

n iż  g o d z i n ę  (w y ja z d y  i t. p .) ,  za  p ie rw s z ą  g o d z i n ę  . . . „  3 .75  „
a  za  k a ż d e  n a s t ę p n e  u k o ń c z o n e  %  g o d z in y  „ 2 .50  „
w) W a r s z a w ie ,  Ł o d z i ,  L w o w ie ,  K ra k o w ie ,  P o z n a n iu  i w W i l ­
n ie  p o d w y ż s z a  się  tę  ta k sę ,  k tó r a  w ra z  z k o s z ta m i  p r z e ­
ja z d u  le k a r z a  d o  c h o r e g o  w y n o s i ........................................................„ 4  00
N a d to  w  W a r s z a w i e  n a  te re n ie  K o m is a r j a tó w  P . P .  o d  XVI 
d o  XXVI w łąc zn ie ,  o ile le k a rz  z a m ie s z k u je  d a l e k o  o d  
m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia  c h o r e g o ,  p o d w y ż s z a  s ię  tę  ta k sę ,  
ł ą c z n ą  z k o s z te m  p r z e ja z d u  le k a r z a  d o  c h o r e g o  . . . . „ 5 .00  „

4 )  za  w izy ty  w  n a g ły c h  p r z y p a d k a c h ,  d o k o n a n e  w  n ie d z ie lę  
lu b  św ię to  rz .-ka t . ,  g d y  le k a rz  o t r z y m a ł  w e z w a n ie  w  n ie ­
d z ie lę  lu b  św ię to ,  o p ła ta ,  o k r e ś lo n a  w pk t.  2) i 3), z o s ta je  
p o d w y ż s z o n a  o 5 0 % .  a za  w izy ty  w n a g ły c h  p r z y p a d k a c h ,  
d o k o n a n e  w n o c y  m ię d z y  g o d z .  20  i 7, g d y  w e z w a n ie  
le k a rz  o t r z y m a ł  w  tym  cz a s ie ,  o p ła ta  z o s ta je  p o d w y ż s z o n a  
o 1 0 0 %  o d  n o r m ,  p r z e w id z ia n y c h  w p o p r z e d n ic h  p u n k ta c h ;

5 )  jeże li  w m ie s z k a n iu  c h o r e g o ,  d o  k tó r e g o  le k a rz  p rz y b y ł ,  
j e s t  c h o r a  d r u g a  o s o b a ,  u p r a w n io n a  d o  k o r z y s ta n ia  z p a ń ­
s tw o w e j  p o m o c y  le k a rsk ie j ,  to  za  p o r a d ę  jej u d z i e lo n ą  
le k a rz  l ik w id u je  tak ,  j a k  w  pk t.  1) b e z  w z g lę d u  n a  to , czy  
za  p ie r w s z ą  o s o b ę  c h o r ą  l ik w id u je  w e d łu g  pk t.  2), 3)
lu b  4)  c z y l i ...........................................................................................................   1.75 „

N a d to  za  d o k o n a n e  z a b ie g i  c h i ru rg ic z n e  lu b  a k u s z e r y jn o -  
g in e k o lo g ic z n e  p o d c z a s  p ie rw s z e j  w izy ty  le k a rz  o t r z y m u je  
d o d a t k o w ą  o p ła tę  w  n a s tę p u ją c e j  w y s o k o ś c i :

6 )  za  w s z y s tk ie  za s trzy k i  z a r ó w n o  p o d s k ó r n e ,  d o m ię ś n io w e ,
ja k  i d o ż y ln e  z w y ją tk ie m  z a s t r z y k ó w  p rz e c iw d y f te ry ty c z -  
n y c h  i w le w a ń  d o ż y ln y c h  z w ią z k ó w  p o c h o d n y c h  a r s e n o -  
b e n z e n o w y c h .....................................................................................................  1.75 )(

Z a  z a s t rz y k i  p rz e c iw d y f te ry ty c z n e  i w le w a n ia  d o ż y ln e  
z w ią z k ó w  p o c h o d n y c h  a r s e n o b e n z e n o w y c h .........................................  5 .00  „

7 )  z a  d r o b n e  z a b ie g i  c h i ru r g ic z n e  lu b  a k u s z e r y jn o - g in e k o lo -
g iczne ,  ja k  o p a t ru n k i  c h i ru rg ic z n e ,  p r z e c ię c ie  r o p n ia ,  u s u ­
n ięc ie  r e s z te k  p o  p o r o n ie n iu ,  p r z e rw a n ie  p ę c h e r z a  p ł o d o ­
w e g o ,  w p r o w a d z e n ie  p r z e p u k l in y ,  t a m p o n a d a  p o c h w y  . . „ 5 .0 0  „

8 )  za  w ię k s z e  zab ieg i ,  j a k  o p a t ru n k i  u s ta la ją c e ,  n a s ta w ie n ie  
zw ichn ięc ia ,  w y p o m p o w a n ie  w y s ię k u ,  s k r o b a n k a  m a c icy ,  
z s z y c ie  k ro c z a ,  w y jęc ie  p r z y r o ś n ię te g o  ło ż y s k a ,  t a m p o n a d a
m a c i c y .........................................................................................................................   10.OO „
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9) za duże zabiegi akuszeryjne, jak obrót płodu, nałożenie
kleszczy, wymóżdżenie płodu lub jego rozkawałkowanie . „ 20 00 zł.

Jeżeli zabieg lekarski został dokonany podczas wizyty 
następnej po pierwszej wizycie, do opłaty za zabieg nie 
dolicza się opłaty za wizytę, w czasie której został on 
dokonany.
W ysokość miesięcznej opłaty ryczałtowej, którą Urząd Wojewódzki 

ustala  z poszczególnym lekarzem zapom ocą umowy pisemnej nie może 
przewyższać kwoty, jaką dany lekarz otrzymałby po obliczeniu udzielonych 
przez tego lekarza porad i zabiegów lekarskich w ciągu miesiąca według 
taksy opłat jednostkowych. W ytyczną orjentacyjną w tym przypadku jest 
liczba porad  i zabiegów, jaką udzielał lekarz, będący poprzednio na danem 
stanowisku.

W  przypadku, gdy opłata ryczałtowa przewyższa w następnych mie­
siącach kwotę, jaką należałoby wypłacić danemu lekarzowi po obliczeniu 
dokonanej przez niego pracy, według taksy jednostkowej, należy umowę 
z nim rozwiązać i zawrzeć nową, odpowiednio niższą od poprzedniej, bądź 
ustalić z nim rozrachunek na podstawie opłat jednostkowych.

W ypłatę wynagrodzenia lekarzy (położnych) umówionych uskutecznia 
właściwy Urząd Wojewódzki (Komisarjat Rządu, Komisarjat Generalny R. P.) 
po przedłożeniu przez lekarza (położną) zestawienia rachunkowego wraz 
z należycie wypełnionemi odcinkami kart porad. Zestawienia te winni le­
karze (położne) przedkładać Wojewódzkim Wydziałom Zdrowia w ciągu 
najdalej 10 dni po skończeniu miesiąca.

Przed wystawieniem asygnacji wszelkie rachunki, związane z państw ow ą 
pom ocą lekarską, winny być sprawdzone przez W ojewódzki Wydział Z d ro ­
wia i Oddział B u d że to w o -G o sp o d arczy  w myśl § 24 części I przepisów 
rachunkowo-kasowych (Monitor Polski Nr. 285 z 1921 r.).

Naczelnicy Wojewódzkich Wydziałów Zdrowia nie mogą pełnić o b o ­
wiązków lekarza umówionego.

Do § 4. Karta porady posiada jednolity wzór dla wszystkich urzę­
dów państwowych.

Dostarczanie kart porad poszczególnym urzędom państwowym doko- 
nywują Wydziały Ogólne Urzędów W ojewódzkich na podstawie zarządze­
nia Ministra Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem Skarbu 
z dnia 24.11 1927 r. (Monitor Polski Nr. 58 z 1927 r.).

Funkcjonarjuszowi państwow em u lub członkowi jego rodziny wydaje 
kartę porady w zwykłych warunkach urząd, w którym dany funkcjonarjusz 
pracuje. W  przypadku, gdy funkcjonarjusz lub członek jego rodziny, 
uprawniony do korzystania z państwowej pomocy lekarskiej, znajduje się  
poza s ied z ib ą  sw ego  urzędu, kartę porady wydaje mu lekarz p o ­
w ia tow y  starostw a, na którego terenie  dana osoba przebyw a, za  
okazaniem  dow odu, w ym ien ionego w § 1 n in iejszego  okólnika. 
Funkcjonarjuszowi, przebywającem u w zdrojowisku państw ow em ,  
kartę porady wydaje dyrekcja zakładu zdrojow ego.

Kartę porady em erytowanemu funkcjonarjuszowi państw ow em u wy­
daje lekarz powiatowy tego starostwa, na którego terenie emeryt przebywa, 
na podstawie okazania dekretu emerytalnego, ostem plow anego przez Urząd 
Wojewódzki (Komisarjat Rządu, Komisarjat Generalny R. P.) na podstawie 
§  1 niniejszego okólnika.
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U rzędnik ,  który w yda je  kartę porady , w inien k a ż d o ra z o w o  sp raw dz ić ,  
czy pe ten tow i przys ługu je  p raw o  d o  korzys tan ia  z p ań s tw o w e j  p o m o cy  le­
karskiej, funkc jonarjusz  zaś, jeśli bierze kartę  p o ra d y  dla cz łonka  swej 
rodziny, winien p o d p isa ć  na  odc inku  karty p o rady ,  k tóry pozo s ta je  w u rzę­
dzie, i e  d an a  o s o b a  nie jest u b ezp ieczo n a  w Kasie C horych .

W y s taw ia jący  kartę  p o ra d y  winien dok ładn ie  ją  w ypełn ić  p o d  o s o ­
b is tą  o d p o w iedz ia lnośc ią  za w szelkie  k onsekw encje ,  jakie m o g ą  w yniknąć 
w zw iązku z n ieo d p o w ied n iem  jej w ydaniem .

D o  §  7. Leczenie szp ita lne  na koszt S k a rb u  P a ń s tw a  o só b ,  w ym ie­
n ionych  w §  1 ro zpo rządzen ia ,  m oże  o d b y w a ć  się jedynie  na p o ds taw ie  
karty sk ie row an ia  i jedynie  w szpita lu  pub licznym  lub w zakładzie  leczni­
czym , uznanym  dla  tego  celu przez M inisterstw o S p raw  W ew nętrznych .

Z ak ład am i leczniczemi, uznanem i przez M inis ters tw o S praw  W e w n ę ­
trznych , są  nas tępu jące :

1) Szpital U jazdow sk i w W arszaw ie ,
2) „ im. M arsza łka  P i łsu d sk ieg o  w W arszaw ie ,
3) ), dla dzieci im. B e rso n ó w  i B au m an ó w  w W arszaw ie ,
4) Sana to r jum  przeciw gruźlicze  miejskie w O tw ocku,
5) Policy jny  D om  Z d ro w ia  w O tw ocku,
6) Sana to r jum  przeciw gruźlicze  w Rudce,
7) „ dla dzieci św. T a d e u sz a  w C iechocinku,
8) Szpital O. O. B onifra trów  w K a tow icach— Bogucicach ,
9) „ św. Jadwigi w Królewskiej Hucie,

10) „ O. O. B onifra trów  w Cieszynie,
11) „ S. S. E lżbie tanek w Cieszynie,
12) D o m  Z drow ia  Kasy C h o ry ch  w Bystrej,
13) „ „ S tow arzyszen ia  U rzędn ików  Państw , w Z ak o p an em ,
14) „ „ „ S a n a to ” w  Z ak o p an em ,
15) Policyjny D om  Z d ro w ia  w Z ak o p an em ,
16) D ziecięcy Z ak ład  Leczniczy U. J. w Z ak o p an em ,
17) S ana to r jum  Po lsk iego  C zerw onego  Krzyża w Z akopanem ,
18) „ Zw iązku  Pol. Nauczyc. Szkół P o w szech .  w Z a k o p an em ,
19) D om  Z d ro w ia  „ M o d rz e jó w ” w Z ak o p an em ,
20) Szpita l P o lsk iego  C zerw o n eg o  Krzyża w Brześciu  n/B.,
21) „ . „  „ w  B ia łym stoku ,
22) Lecznica d la  cho rych  p łucnych  w Sm ukale  p o d  B ydgoszczą ,
23) „ „ ,, „ p o d  O born ikam i,
24) Z ak ład  leczniczy dla  a lk o h o l ik ó w  w G ościejew ie,
25) Sana to r jum  „S ta sz ic ó w k a ” w Ludw ikow ie ,
26) „ d la  p łu c n o -ch o ry ch  w Chodzieży ,
27) Z ak ład  dla dzieci św. Józefa w Poznaniu ,
28) D om  Z drow ia  d la  dzieci w U stron iu ,
29) Policyjny D o m  Z drow ia  w T atarow ie ,
30) Szpital św. M ikoła ja  w Busku,
31) K olonja  lecznicza d la  dzieci w Busku ,
32) Policyjny D om  Z d ro w ia  w Busku,
33) Sana to r jum  dla g ruźlików  w H ołosku ,
34) w szystk ie  kliniki un iw ersy teckie  w ram ach  p o m o c y  lekarskiej, za­

k reś lonych  w §  2 rozporządzen ia ,  oraz
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35) P anow ie  W o jew o d o w ie :  w Katowicach, T orun iu ,  Łodzi i w Kiel­
cach, oraz  Pan  K om isarz  G enera lny  R. P. w  G d a ń sk u  są  u p o ­
ważnieni aż  do  o d w o łan ia  do  trak tow ania  na rów ni z zak ładam i 
leczniczemi uznanem i niektórych szpitali  kongregacy jnych  i Kas 
C horych , które  zna jdu ją  się na pod leg łym  im terenie.

Jeśli funkc jonarjusz  p ańs tw ow y  lub  członek jego  rodziny p rz e p ro w a ­
dził leczenie  p oza  organizacją  pańs tw ow ej pom o cy  lekarskiej, M inisterstw o 
S p ra w  W ew nętrznych  na po d s taw ie  u s tęp u  6 §  7 ro z p o rząd zen ia  m oże 
przyznać  w  d ro d ze  w yjątku zw ro t kosz tów  leczenia jedyn ie  w tym p rzy ­
padku , g d y  leczenie to o d b y ło  się (bez  karty  sk ie row ania)  w szpita lu  p u ­
blicznym  lub w zakładzie  leczniczym uznanym .

Przec ię tna  o p ła t  dz iennych  szpitali publicznych, jaką  o g łasza  U rząd  
W o jew ó d zk i  w D zienniku W ojew ódzk im , w inna uw zględn iać  różnicę w o p ła ­
cie na oddz ia le  w ew nętrznym , chirurgicznym  i t. p. na  w zór taksy, s to s o ­
wanej w szp ita lach  publicznych .

W łaśc iw ym  organem , obow iązanym  regu low ać  na leżność  za k ła d ó w  
leczniczych  za leczenie o só b ,  wymienionych w §  1 ro zp o rząd zen ia ,  jest 
ten U rząd  W ojew ódzk i,  na  k tó rego  terenie o d b y ło  się leczenie. D o  w y­
p łacen ia  zaś  p rzyznanego  zw ro tu  k o sz tó w  leczenia funkc jonarju szow i lub  
cz łonkow i jego rodz iny  jest  o b o w iązan y  ten U rząd  W ojew ódzk i,  na  k tó ­
rego terenie p racu je  funkcjonarjusz.

Udzielanie  z a p o m ó g  na leczenie z k redy tów  pańs tw o w ej  p o m o c y  le ­
karskiej jes t  n iedopuszcza lne .

D o  §  8. U m ieszczenie  funkc jonarjusza  pańs tw o w eg o  lub cz łonka jego  
rodz iny  na  koszt S karbu  P a ń s tw a  w szpita lu  publicznym  lub w zak ładz ie  
leczniczym  uznanym  m oże o d b y ć  się jedynie  z a p o m o c ą  karty sk ierow ania ,  
której w zó r  jest  jednolity  dla w szystkich  u rzęd ó w  państw ow ych .

D o  w ystaw ian ia  kart sk ierow ań nie są  upraw nien i lekarze um ów ieni,  
w y d a ją  oni jedynie  zaśw iadczen ie  o po trzeb ie  um ieszczen ia  dan eg o  c h o ­
rego  w zak ładz ie  leczniczym, a na  podstaw ie  tego zaśw iadczenia  kartę 
sk ie row an ia  w ydaje  lekarz  pow ia tow y.

W  p rz y p a d k u  w ątp liw ym  lekarz p o w ia to w y  winien sp raw ę  wraz 
z w niosk iem  lekarza  u m ó w io n eg o  p rzes łać  bezzw łoczn ie  do  decyzji U rzędu  
W o jew ó d zk ieg o ,  który m oże  ew entua ln ie  zb a d a ć  d an ą  o so b ę  przez sp e c ­
jalnie de leg o w an eg o  w tym celu lekarza u rzędow ego .

Lekarz p ow ia tow y  jest  o b ow iązany  wypełn ić  kartę sk ie ro w an ia  d o ­
k ładnie , zaznacza jąc  na niej p rzypuszczalny  okres  leczenia w zakładzie. 
Przy tem  przy  w ręczaniu  za in te resow anem u  karty sk ie row an ia  lekarz  p o w ia ­
tow y  winien pouczyć  go, iż p rzed  w yjazdem  chorego  do  w skazanego  na 
karcie  zak ładu  należy porozum ieć  się z zarządem  tego  zak ładu  co do  w ol­
nego  m ie jsca  i w arunków  przyjęcia, gdyż  w razie ew en tua lnego  n ieprzyję- 
cia ch o reg o  przez w ym ieniony zakład  z p o w o d u  n iezarezerw ow ania  so b ie  
w nim przez cho rego  m iejsca Skarb  P ań s tw a  nie po n o s i  konsekw encji .

K ierować cho rych  na leczenie  k lim atyczne lub k ąp ie low e  na koszt 
S k a rb u  P a ń s tw a  do  zak ładów , zna jdu jących  się w  m ie jscow ośc iach  klim a­
tycznych, jak  Z ak o p an e ,  O tw ock , B usk, Bystra, R udka, U stron ie  i t. p., 
m ożna  jedyn ie  w razach  istotnej po trzeby , s tw ierdzone j na p o d s taw ie  w y­
niku o d p o w ie d n ic h  analiz lekarskich . W  razie kon iecznośc i  w ysłan ia  d o  
jedne j  z wyżej w ym ien ionych  m ie jscow ośc i  d w ó c h  lub więcej cz łonków  
rodziny  funkc jonarjusza  lub  funkc jonarjusza  i cz łonka jego rodziny  je d n o -
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cześnie albo w odstępie czasu 2-ch miesięcy, skierowanie dalszych poza 
pierwszą z tych osób może nastąpić jedynie po otrzymaniu każdorazowo 
zgody Departamentu Służby Zdrowia.

W  Warszawie, wobec specjalnych warunków miejscowych, wskazane 
wyżej funkcje lekarza powiatowego spełnia Komisarjat Rządu m. st. Warszawy.

Z policyjnych dom ów  zdrowia korzystać mogą tylko funkcjonarjusze 
Policji Państwowej i członkowie ich rodzin.

Leczenie szpitalne emerytowanych funkcjonarjuszów państwowych 
chorych umysłowo odbyw a się zasadniczo nie na koszt państwowej po ­
mocy lekarskiej, unormowanej niniejszem rozporządzeniem, lecz z kredy­
tów części 18 budżetu Skarbu Państw a §  1 względnie §  2 w myśl art. 42 
ustawy z dnia 11.XII. 1923 r. o zaopatrzeniu emerytalnem funkcjonarjuszów 
państwowych (Dz. U. R. P. Nr. 42, poz. 380 z r. 1931). T ryb  pos tępo­
wania przy umieszczeniu chorego umysłowo emerytowanego funkcjonarju- 
sza państwowego w zakładzie leczniczym dla umysłowo chorych jest usta­
lony okólnikiem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nr. 126 z dnia 13.VII. 
1928 r. Nr. OP. 4091/1-R-28 (Zbiór zarządzeń Min. Spraw Wewn. str. 668).

W związku z obowiązkiem wystawiania kart skierowań przez lekarzy 
powiatowych powiatowe władze administracji ogólnej winny prowadzić 
ewidencję wydawanych kart skierowań.

Od osób, posiadających karty skierowania, szpitalom publicznym i za­
kładom leczniczym uznanym nie wolno pobierać zgóry tej części opłaty 
za leczenie, którą pokrywa Skarb Państwa.

Do §  9. Przedłużenie czasu leczenia szpitalnego w ramach §  9 poza 
okres, wskazany na karcie skierowania, może być udzielone przez lekarza 
powiatowego tego starostwa, na którego terenie znajduje się dany zakład 
leczniczy, na wniosek zarządu tego zakładu o konieczności dalszego prze­
bywania chorego w zakładzie oraz po sprawdzeniu przez lekarza pow ia­
towego u władzy, która wydała kartę skierowania, czy danej osobie przy­
sługuje prawo do dalszego leczenia szpitalnego na koszt Skarbu Państwa.

Do §  10. Położne umówione otrzymują za przyjęcie porodu  i opiekę
w okresie połogu do 25 zł., w miastach wojewódzkich do 40 zł., a w m. st.
W arszawie do 50 zł. .

Przy obliczaniu 25°/0 sumy, podlegającej zwrotowi w wypadkach ko-
rzystania z położnej umówionej (ustęp drugi art. 10), należy przestrzegać, 
aby wszystkie wydatki, związane z odbytym porodem , nie przekraczały 
sumy, obliczonej według zasad pkt. 3 art. 10.

Jeżeli zostanie stwierdzone, że położnica mogła skorzystać z państw o­
wej pom ocy lekarskiej, a mimo to odbyła poród poza organizacją państw o­
wej pomocy lekarskiej, koszty takiego porodu nie będą  przez Skarb P ań ­
stwa pokryte.

D o §  11. Lekarzem powiatowym  w rozumieniu niniejszego paragrafu 
jest lekarz zdrojowy państw ow ego  zakładu zdrojowego.

Rozporządzenie nie przewiduje ulg kąpielowych na koszt Skarbu 
Państwa w zakładach zdrojowych niepaństwowych.

Do §  12. Rozporządzenie nie przewiduje pokrywania przez Skarb 
Państw a kosztów leków i środków  opatrunkowych, przepisanych przez le­
karzy umówionych na kartę porady.
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P o d  lekami ś ro d k am i opa trunkow em i, k tóre  lekarz  um ów iony  m oże 
użyć  na koszt S k a rb u  P ań s tw a  w przychodn i lub  w  gabinecie  lekarskim , 
należy  rozum ieć  tylko takie leki i środki, jak jodyna , eter i a lkoho l (p rzy  
zastrzykach  i opa tru n k ach ) ,  m aści zwykłe, lignina, gaza i t. p , na to m ias t  
nie należy rozum ieć  leków  i ś ro d k ó w , p rzep isanych  ch o rem u  d o  jego 
użytku indyw idua lnego .

D o  §  13. Na po d s taw ie  n in ie jszego  p a rag ra fu  w o jew ó d zk ie  w ładze  
adm in is trac ji  ogólnej są  u p o w a ż n io n e  d o  zo rgan izo w an ia  i u trzym yw ania  
w  w iększych  m ias tach  w e w łasnym  zakresie  dzia łan ia  gab in e tó w  lekarskich  
opa r ty ch  na zasadz ie  sam o w y sta rcza ln o śc i ,  w k tó rych  chorzy  funkcjonarju-  
sze p ań s tw o w i i cz łonkow ie  ich rodz in  m ogliby  korzys tać  za m in im alną  
o p ła tą  z p o m o cy  lekarsk ie j  w jak  na jszerszym  zakresie.

Za p o rad y  i zabiegi lekarskie , d o k o n a n e  w tych gab ine tach  lekarskich, 
S karb  P a ń s tw a  zw raca  koszt w w ysokośc i ,  us ta lonej n in ie jszem  za rządze­
niem za p o ra d y  i zabiegi lekarzy  i po ło żn y ch  um ów ionych , o ile w ch o d zą  
one  w zakres  p o m o c y  lekarskiej,  o k reś lony  w §  2 rozpo rządzen ia .

D o §  15 Jeśli funkc jonarjusz  p ań s tw o w y  d o z n a  n ieszczęśliw ego  w y­
p a d k u  w czasie  i w skutek  pełnienia  służby  pańs tw o w ej ,  S karb  P ań s tw a  
p o k ry w a  100%  kosz tów  jego  leczenia, jed n ak  w zakresie  św iadczeń , ok reś ­
lonych  w §  2 rozporządzen ia .

S tw ierdzenie , iż nieszczęśliwy w y p ad ek  nas tąp ił  is to tn ie  w czasie 
i wskutek  pełn ien ia  służby, w inno być d o k o n a n e  przez w łaśc iw ego  lekarza 
p o w ia to w e g o  w zględnie  p rzez  kom isję  lekarską .

D o  §  17. Za  leczenie, k tóre  zos ta ło  p rz e p ro w a d z o n e  p oza  g ran icam i 
P a ń s tw a  P o lsk iego ,  S karb  P a ń s tw a  nie zw raca  żadnych  kosztów .

D o  §  19. Z dniem ogłoszen ia  nin ie jszego okóln ika  t racą  m oc  o b o ­
w iązu jącą  w szystk ie  okólniki i za rządzen ia  M inisterstwa S p raw  W ew n ę trz ­
nych, w y d an e  na  po d s taw ie  d o ty chczasow ych  ro zp o rząd zeń  Rady M inistrów 
o ’ pańs tw ow ej p o m o c y  lekarskiej dla funkc jonarju szów  p ańs tw ow ych  i c z łon ­
k ó w  ich rodzin , o ile s tanow ią  one inaczej, niż okó ln ik  obecny , a w szczegó l­
n ośc i  zos ta ją  u chy lone  pon iższe  okólniki i za rządzen ia ,  o g ło szo n e  w Z b io ­
rze Z a rząd zeń  M in is ters tw a S p raw  W ew nętrznych :  Nr. Z. O. 7620/26 z dn. 
6,XI.26 r., Z. O. 8127/26 z dn. 8 1.27 Z. O. 4165/27 z8.1X.27., Z. O. 3411/27 
z 23IX .27 , Z. O. 4823/27 z 27.1X.27, Z. O. 5147/27 z 17 X 27., Z O. 
4868/27  z 28.X.27, Z. O. 6084/27 z 17.X1.27, Z. O. 7311/27 z 22 X11 27, 
Z. O. 342/28 z 18.128, Z. O. 2805/28 z dn. 25.V1.28, ZF. 161/28 z 7.11.28, 
ZO . 2379/29 z 19.V1.29 i Z. O. 1477/30 z 16.V.30 (str. 662-704).

M inister 

( —)  Bronisław Pieracki

C E N T R A L N A  B I B L J O T E K A  P E D A G O G I C Z N A
K. O. S. L.

o t w a r t a :  w to r k i ,  ś r o d y , c z w a r t k i  i  s o b o t y  o d  g o d z . 4 — 6. 

C z y te ln ia  — o d  6 — 8.
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44.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  
Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dn ia  11 lipca 1932 r. Nr. IIP — 5807/32

w sprawie zatwierdzania rozkładu zajęć w publicznych szkołach
powszechnych.

Na p o d s taw ie  art. 1 us taw y z dnia 4 czerw ca  1920 r. o tym czasow ym  
ustro ju  w ładz  szkolnych  (Dz. U. R. P. Nr. 50, poz. 304) za rząd zam  co 
nas tępuje :

§  1. U chy la  się ro zp o rząd zen ie  M inistra W. R. i O. P. z dnia 30 m aja  
1926 r. w sp raw ie  zatw ierdzania  rozk ładu  zajęć w pub licznych  szko łach  
p o w szech n y ch  (Dz. Urz. Min. W . R. i O. P. Nr. 10, poz. 117).

§  2. R ozporządzen ie  niniejsze w chodzi  w życie z dniem  ogłoszenia .

M inister W yznań  Religijnych 
i O św iecenia  P ub licznego:

( - )  ]• Jędrzejewicz.

45.

OKÓLNIK Nr. 116
z dnia  12 lipca 1932 r. (II P  — 5806/32)

w sprawie organizacji pracy w szkołach pow szechnych.

W  związku z rozpo rządzen iem  M inistra W yznań  Religijnych i O ś w ie ­
cenia P ub licznego  z dn. 11 lipca 1932 r. Nr. II P . — 5807/32 (Dz. U. Min. 
W. R. i O. P. Nr. 5, poz. 53). uchy la jącem  ro zp o rząd zeu ie  z dn ia  30 m aja  
1926 r. (Dz. U. Min. W . R. i O. P. Nr. 10, poz. 117) w spraw ie  zatwier­
d zan ia  ro zk ład u  zajęć w  publicznych  szk o łach  p o w szech n y ch ,  za rządzam  
co następuje :

1. Celem  na leży tego  zorgan izow an ia  no w eg o  roku szko lnego  kie­
row nicy  poszczegó lnych  pub licznych  szkół p o w sz e c h n y c h  p rzed k ład a ją  
corocznie  In spek to rom  Szkolnym  projekty  organizacji tych szkół na  n a ­
s tępny  rok  szkolny.

2. P ro jek ty  te zaw ierać winny p rzedew szystk iem  dane , o d n o sz ą c e  
się do  liczby dzieci w wieku o b o w ią z k u  szko lnego  w o b w o d z ie  szkoły  
i wniosk i co d o  p rzypuszczalne j  liczby i sk ładu  poszczegó lnych  o d d z ia łó w  
p o d  w zg lędem  wieku, w yznania , płci, p rzyna leżności d o  o b w o d u ,  co do 
rozm ieszczen ia  odd z ia łó w  (klas, k o m ple tów ) w lokalu  szkoły, ilości g o ­
dzin  nauki poszczeg ó ln y ch  p rzed m io tó w  w każdym  oddzia le ,  sk ład u  g rona  
nauczycielsk iego  i p o d z ia łu  zajęć  m iędzy  nauczycieli.
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3. Kierownicy szkół p rzeds taw ia ją  sw e  pro jek ty  w 2 eg zem plarzach  
In spek to rom  Szkolnym  w terminie do  dn ia  20 kw ietn ia  na fo rm ularzach , 
n o rm o w a n y c h  zarządzen iam i M inis ters tw a W . R. i O. P.

4. Inspek to row ie  Szkoln i po zb adan iu  n ad es łan y ch  p ro jek tów  o rg a ­
nizacji szkół oraz  d o k o n a n iu  ew entua lnych  zm ian i p o p ra w e k  za tw ierdzają  
p ro jek ty  organizacji najdalej  do  dnia  1 sierpn ia , poczem  zw raca ją  1 egzem ­
plarz  za tw ierdzonego  fo rm ularza  k ierow nikow i szkoły.

5. Na p o d s taw ie  za tw ie rdzonego  p ro jek tu  organizacji  oraz  w  z w ią ­
zku z d o k o n an y m  w końcu  roku szko lnego  ruchem  uczniów  kierownicy 
szkół organ izu ją  nauczanie  w szko łach  i p rzesy ła ją  Inspektorow i Szko lne­
m u sp raw o zd an ie  z organizacji szkoły  w ed ług  s tanu  w dniu 15 w rześn ia
w  term inie  d o  dn ia  20 w rześn ia  na form ularzach  n o rm o w an y ch  za rząd ze ­
niam i M inis ters tw a W . R. i O. P.

6. In spek to ro w ie  Szkolni b ad a ją  z g o d n o ść  nades łan y ch  w 1 eg zem ­
plarzu  sp ra w o z d a ń  z organizacji  szkoły  z za tw ierdzonem i p rzez  siebie  p r o ­
jektam i organizacji  (pkt. 4), p rzyczem , w razie n ieum otyw ow ane j  n iezg o d ­
ności lub  b łędu , p o leca ją  dok o n an ie  o d p o w ied n ich  zm ian  i p o p raw ek ,  które  
k ierow nicy szkół w p ro w a d z a ją  w  życie.

7. Z  p ro jek tów  organizacji  (pkt. 3) Inspek to row ie  Szkolni s p o rz ą ­
dzają  zestaw ienia  po w ia to w e  w ed łu g  za rządzeń  K uratorjum  O kręgu  
S zko lnego  i p rzesy ła ją  je K uratorjum  do  dnia 15 maja; zestaw ienia  ze 
sp ra w o z d a ń  z organizacji szkół w pow iecie  (pkt. 6) sp o rz ą d z a ją  In spek to ­
row ie  Szkolni w ed ług  zarządzeń  K uratorjum  i p rzesy ła ją  je K uratorjum 
do  dnia 15 październ ika.

8. Z  zestaw ień  p o w ia tow ych  (pkt. 7) p o  ich zb ad an iu  i s k o ry g o ­
w aniu  sp o rz ą d z a  K uratorjum  O kręgu  S zko lnego  zestaw ienie  okręgow e. 
Zes taw ien ie  o k ręg o w e  z p ro jek tó w  organizacji p rzesy ła  K uratorjum  M ini­
s te rs tw u  do  dnia 1 czerw ca, zaś  zes taw ien ia  ze sp ra w o z d a ń  z organizacji  
szkó ł  w O kręgu  do  dnia 31 październ ika.

9. W  związku  z ro zp o rząd zen iem  M inistra W . R. i O. P. z dnia 
11 lipca 1932 r. Nr. II P  — 5805/32 o rocznych  sp raw o zd an iach  z o rg an i­
zacji p ryw atnych  szkó ł p o w szech n y ch  (Dz. U. Min. W . R. i O. P. Nr. 5, 
poz. 52) In spek to row ie  Szkolni b a d a ją  na  p o d s ta w ie  n ad es łan y ch  s p ra ­
w ozdań  z g o d n o ść  organizacji  nauczania  ze sta tu tem  lub w arunkam i kon -  
cesyjnem i danej szkoły, sp o rz ą d z a ją  zestaw ienia  p o w ia tow e  i p rzesy ła ją  
je Kuratorjum , które  z kolei zestaw ienie  ok ręgow e  p rzesy ła  Ministerstwu. 
T erm iny  są  tu identyczne  jak  dla publicznych  szkół pow szechnych .

P o d sek re ta rz  Stanu:
(—) K. Pieracki.
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46.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

K uratorjum  O kręgu Szkolnego.

przeniesien i z dniem 1 Iipca 1932 r.

NAZWISKO i IMIĘ ze stanowiska na stanowisko Nr.

Odroń Jan okr. wizyt, szkół K. okr. wizyt, szkół K. BP. 8047
0 . S. Poznańskiego 0 . S. Lubelskiego
w Poznaniu w Lublinie

przeniesien i w  stan spoczynku z dniem 30 czerw ca 1932 r.

NAZWISKO i IMIĘ stanowisko Miejscowość Nr.

Jakubiński Marjan

A dm inistracja  szkolna

m ianowani z d

urzędnik K. 0 . S.

1 in stancji.

niem 1 czerw ca 1932

Lublin

r.:

PB. 98

NAZWISKO i IMIĘ ze stanowiska na stanowisko Nr.

W ilczyński W ładysław kier. publ. szkoły 
powsz. w Wysokiem

prow. zast. insp. 
szkol, w Zamościu

BP. 4886

przeniesien i w drodze konkursu z dniem 1 czerw ca 1932 r.

prow. zast. insp.szkol, 
w Krasnymstawie

prow. zast. insp. 
szkol, w Siedlcach

Ruszel W ładysław

przeniesien i w stan spoczynku z dniem 29 lutego 1932 r.

BP. 5224

NAZWISKO i IMIĘ na stanow isko miejscowość Nr.

C ybulski T adeusz sekret, gimn. państw. w Hrubieszowie BPE. 176
St. Staszica

W ojew ódzka Z ofja sekret, gimn. państw. w Siedlcach BPE. 213
Kr. Jadwigi-
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Szkolnictwo średnie  i zakłady ksz ta łcen ia  nauczycieli

mianowani w drodze konkursu z dn. 1 sierpnia 1932 r.

NAZWISKO i IMIĘ ze s tanow iska na stanow isko Nr.

Łapka Franciszek nauczyciela gim n. 
państw . St. S taszica 
w H rubieszow ie

dyrek tora  gim n. 
państw . T. K ościuszki 
w M iechow ie

BP. 4760

przeniesieni z dniem 1 września 1932 r.- 

Lewicka Stanisława

Dobrzański Jan 

Andrzejewska Elżbieta

naucz, szkoły ćw icz, 
sem . żeń . w Z am ościu
naucz. gimn. państw . 
G łow ack iego  w T o ­
m aszow ie Lub.
naucz. gimn. państw . 
Syrokom li w  N ieś­
w ieżu

naucz, szkoły ćw icz, 
sem . żeń. w  K rakow ie
naucz. gim n. państw . 
S tasz ica  w Lublinie

naucz. gim n. państw . 
K ościuszki w Łukow ie

BP. 6820 

BP. 3494

BP. 3751

Zwolnieni z dniem 31 sierpnia 1932 r.

NAZW ISKO i IMIĘ

Tymczak Mikołaj

Zakrzewski Stanisław  
Adamówna Janina 
W alewska Aniela

Kruszewski Jerzy

Baruś Marjan

Jopyk Jan
Krawczyńska Wanda

stan o w isk o m iejscow ość

naucz. gim n. państw . 
K raszew skiego

77

naucz. gim n. państw . 
E. P la te r

naucz, państw , sem . 
nauczyc. m. 

naucz. gim n. państw . 
S tasz ica

77

naucz . gim n. państw . 
T . K ościuszki 

naucz . gim n. państw . 
Zam ojskiego 

naucz. gim n. państw . 
S taszica 

naucz. gim n. państw . 
Z am ojskiego 

naucz. P aństw . Pedag.

lvatiwowa Zofja 

Miernowski Stanisław 

Żytyński W łodzimierz 

Pawłowski Ludwik

przeniesieni w stan spoczynku z dniem 31 stycznia 1932 

Gąsowski W ładysław

B iała P od laska

Chełm

H rubieszów

»
Łuków

Z am ość

Lublin

Nr.

BP. 4386

BP. 4420 
BP. 4264 
BP. 4270

BP. 4262

BP. 4268

BP. 4271 
BP. 4267

BP. 4269

BP. 4266

BP. 4265

BP. 4263

r.

naucz. gim n. państw . 
Z am ojskiego

Z am ość BPE. 6

z dniem 29 lutego 1932 r, 

Denkiewiczowa Eleonora 

Wilczyński W acław

naucz, szkoły ćw icz. Chełm BPE. 205
sem . naucz, żeńsk .

Szczebrzeszyn BPE. 117
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Szkolnictwo powszechne.

M ianow ani w d rod ze konkursu z dn iem  1 s ierp n ia  1932 r.:

NAZWISKO i IMIĘ ze stanow iska na stanow isko Nr.

K oszyk W ła d y s ła w  

Ł oziń sk i K azim ierz  

C zach orow sk i Jan

P rzen ie s ien i ns

p. o. kier, publ szkoły 
pow . w Lublinie

p. o. kier. publ. szkoły 
pow . w Biskupicach

p. o. kier. publ. szkoły 
pow . Nr. 1 w Lu­
blinie

w ła sn ą  p ro śb ę  z dn

kierow nika 7 kl. publ. 
szkoły  pow . N r. 11 
w Lublinie 

kierow nika 7 kl. publ. 
szkoły  pow . w Bi­
skupach

kierow nika 7 1:1. publ. 
szkoły  pow . Nr. 1 
w Lublinie

iem  16 lu teg o  1932 r

BP. 2448 

BP. 6227 

BP. 2447

NAZWISKO i IMIĘ ze  szkoły do szkoły Nr.

B aran ow a  F e lic ja w W iśniow ej w Lipsku BP. 1167

z dniem  1 k w ie tn ia  1932 r.:

K iceniuk T om asz w G ródku w Styżyńcu BP. 2558

z dniem  1 czerw ca  1932 r.: 

T k aczu k ow a  Irena w C hodlu w P uhaczow ie  BP. 4535

z dn iem  1 lip c a  1932 r.:

G rochm alick i P io tr  
S w ica  S ta n is ła w

w R ejow cu 
w C hełm ie

z dn iem  1 s ierp n ia  1932 r.

D rew n ow sk a  Anna  
N iziń sk a  Z ofja  
D zw onik  K azim ierz  
D zw on ik ow a  K atarzyna  
R u sin ow a Z ofja  
D rew n ow sk i Lucjan  
Król P iotr
C zechak  M ieczysław  
Ś liw iń sk a  Z ofja  
M asłow sk a  H elena  
D ed erk ów n a  H elen a  
C zech ak ow a  M ich alin a  
K osińsk i M arcin  
K osińska Jan ina  
JMelecki L eonard  
C ybulska S ta n is ła w a  
P liszczyriska  Z ofja  
S yk u ła  M ichał

w Chełm ie 
w R ejow cu

BP. 4985 
BP. 4987

w Łuków ku w D epułtyczach Kr. BP. 3219
w R ejow cu w Ł uków ku BP. 3235
w W olaw cu w Sielcu BP. 3236
w H aliczanach n BP. 3238
w M arysinie w R udzie BP. 3241
w Ł uków ku w D epułtyczach Kr. BP. 3223
w D epułtyczach  Kr. w Chełm ie BP. 3220
w H niszow ie w M arysinie BP. 3240
w Sielcu w W erscach Dużych BP. 3242
w C ycow ie w P aw łow ie BP. 3237
w B akusie Hułczy w Pniów nie BP. 3234
w H niszow ie w M arysin ie BP. 3239
w Józefow ie w M arkuszow ie BP. 6328

n W BP. 6327
w C elejow ie w Niwie BP. 6333
w K lem entow icach w K urow ie BP. 6336
w B aranow ie w K lem entow icach BP. 6329
w W ąw olnicy w G arbow ie BP. 6331
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do szkołyze szkołyNAZWISKO i IMIĘ

B ilykow a Helena 
G olachówna Alicja  
Augustynowa Jadwiga  
Szepelakow a Józefa  
Szepelak Tadeusz 
Karwacka Józefa  
Chudorowicz Romana 
Capówna M ichalina 
Nawojowska W ładysław a  
Drupka Zofja  
K iełczew ska Stanisław a  
Torla Andrzej 
Barańska Helena  
Bernacka Zofja 
Pyrkowa Irena  
Puszkówna Stefanja  
Augustyn Michał 
Gębowa M ieczysława  
Bortnik Leon 
Łabiniec Marjan 
Sobotnicka Stan isław a  
Czerwówna Stefanja  
Kaczmar Ludwik 
W itow ska Julja 
Pająk Albin 
P ękala Stanisław  
Cienkowska W acława  
W ittekow a Marja 
N ogow a Kazimiera 
K iszakew iczow a Olga 
Prynkiew iczow a Helena  
Kapłońska Irena 
Perytow a Janina 
Jarem kiewicz Marjan 
Ozypowa Stefanja  
Burdzówna Kazimiera 
W łochow icz W ojciech  
Jaremkówna Zofja 
N oga Stanisław  
Szelążków na Stanisław a  
Luja Aleksander 
W ołoszynów na Janina 
Holicka Julja 
Kotówna Józefa  
H ałdziński Józef 
Krawczyk Franciszek  
Pyrka Franciszek  
Czekajow ski Tadeusz  
D ziw isińska W anda  
Cicha Janina 
Biłyk Jan
Koszałka M ieczysław  
Prynkiew icz W ładysław  
W itow ski W awrzyniec 
Szewczyk Jan 
Szurek Jan

w B asoni 
w  Zaniach 
w C hm ielku 
w Kocku

n
w Stoczku 
w  K rasieninie 
w  T arle  
w  N ow odw orze  
w L isow ie 
w Pałecznicy 
w S tan isław ow ie D. 
w Józefow ie 
w O polu 
w M arkuszow ie 
w B ystrem  
w C hm ielku 
w  Nakliku 
w Ł ukow ej 
w  G oraju  
w Jasienniku St. 
w B ukow ej 
w Skorczycach 
w A ndrzejow ie 
w Z dziłow icach 
w L udm iłow ce 
w  Struży 
w Studziankach 
w Kłodnicy 
w Janow ie  Lub. 
w G rabów ce 
w D ąbrów ce 
w Zofjance 
w W olicy 
w K sięgom ierzy 
w O sinkach 
w  Łychow ie 
w Hucie Józefów  
w Kłodnicy 
w Janow ie L. Na 1 
w M ajdan ie-G rab . 
w  Janow ie L. Ns 2 
w B ystrzycy 
w U rzędow ie ' 
w C hrzanow ie 
w R zeczycy Ziem. 
w M arkuszow ie 
w K urowie 
w  K siężostaw ach 
w e W łodaw ie Ns 2 
w B asoni 
w K raśniku Ns 1 
w G rabów ce 
w .A ndrzejow ie 
w G odziszow ie 
w O lszynie

w Józefow ie 
w Bukowej 
w O suchach 
w T rzeb ieszow ie

n
w K rasieninie 
w W ypnisze 
w Rudnie 
w M ichowie 
w C hlew iskach 
w  Lisow ie 
w  S tarościn ie  
w B aranow ie 
w Irenie 
w O polu 
w M arkow icach 
w O suchach 
w B ystrem  
w Jasienniku  St. 
w  B abicach 
w Chmielku 
w H oszni O rdyn. 
w Łychow ie 
w Zdziłow icach 
w M ajdanie-G rab 
w K osinie 
w  Skorczycach 
w W olicy 
w G rabów ce 
w D ąbrow ie  
w Kłodnicy 
w P o toku  W ielkim 
w Białej O rdyn. 
w M ajdanie M odl. 
w C hrzanow ie 
w e Flisach 
w G odziszow ie  
w B łażku 
w  G rabów ce  
w Janow ie  L. Ns 2 
w A ndrzejow ie  
w W ym ysłow ie 
w M ajdanie Bob. 
w Z akrzów ku 
w K siężom ierzy 
w Janow ie L. Ns 1 
w O polu 
w  Józefow ie 
w D ąbrów ce 
w B iłgoraju  
w  Józefow ie 
w Struży 
w W ilkołazie 
w  Z dziłow icach 
w  G oraju  
w  N ałęczow ie

BP. 6334 
BP. 5690 
BP. 5685 
BP. 4735 
BP. 4734 
BP. 6838 
BP. 6835 
BP. 6849 
BP. 6850 
BP. 6851 
BP. 6852 
BP. 6848 
BP. 6332 
BP. 6324 
BP. 6325 
BP. 5683 
BP. 5688 
BP. 5681 
BP. 5687 
BP. 5684 
BP. 5b86 
BP. 5680 
BP. 4759 
BP. 4773 
BP. 4778 
BP. 5780 
BP. 4764 
BP. 4767 
BP. 4771 
BP. 5784 
BP. 4775 
BP. 4754 
BP. 4770 
BP. 4973 
BP. 4769 
BP. 4976 
BP. 6038 
BP. 4761 
BP. 4766 
BP. 5785 
BP. 4777 
BP. 4768 
BP. 5778 
BP. 5779 
BP. 4757 
BP. 4758 
BP. 6326 
BP. 6330 
BP. 4750 
BP. 5385 
BP. 6335 
BP. 4760 
BP. 4765 
BP. 4776 
BP. 5679 
BP. 6323
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z dniem 1 w rześnia 1932 r.

NAZWISKO i IMIĘ ze szkoły do szkoły Nr.

Olszewski W ładysław W M ias tk o  w ie -G lin k a c h w Zasiadałach BP. 5137
Aksman Juljan W Sobieszynie w Sokole BP. 5129
Myszyński Ferdynand W Zasiadałach w Niwie Babickiej BP. 5139
O lszew ski Janina W Niwie Babickiej w  M ia s tk o w ie -G lin k a c h BP. 5138
Kosibówna Józefa w Woli Zadybskiej W Łąkach BP. 5173
Nodżakowa Halina w Garwolinie W Aleksandrowie BP. 5124
M arkowska Józefa w M ic h a łó w c e Ja g o d n e m w P o d łę ź u -S a m o g o sz c z y BP. 5134
M arkowski Ju ljan w BP. 5133
G ągała Józef W Rykach w M ic h a łó w c e Ja g o d n e m BP. 5121
Staniszew ska Marja W Samogoszczy tt BP. 5131
Lewandowski Jan w Łaskarzewie W Osiecku BP. 5125
Frankiew iczów naW ładysław a w Garwolinie m. W Garwolinie żeń. BP. 5123
Serzysko W ładysław w Łąkach w Kościeliskach BP. 5171
G rabow iecki P io tr w Sobolewie w Rokitni BP. 5127
Koszewska Janina w Kościeliskach wRudzieTalubskiei BP. 5172
Przybylska M ichalina w B a łto w ie -B o ry s o w ie w Bałtowie BP. 6317
Furtaków na Michalina )) BP. 6318
Skibińska Stefanja n w Borysowie BP. 6319
Rajkowówna Helena w Skrzyńcu w Matczynie BP. 6725
K oczkodajówna Stanisław a w K o sa rz e w ie  G ó rn y m w  M a jd a n ie  K o sic .D o ln . BP. 6251
Chm urzyńska M arja w Bychawie W Bełżycach BP. 6256
Nowak owa Anna w Motyczu wsi W Ługowie BP. 6248
M aciąg Stanisław w Chmielu W Kosarzewie Gór. BP. 6244
Pidkow a Helena w Bychawie W Mełgwi BP. 6234
Pidek Michał tf t f BP. 6233
Backlel Jan w Jastkowie w Snopkowie BP. 6258
Suprynowski A leksander w Chodlu w Motyczu BP. 6240
Czubińska Janina w Osmolicach w Cygance BP. 6947
Łużecka Łucja w Wierciszowie w Bychawce BP. 6255
Maksymowiczówna Julja w Bychawce w Ignacowie BP. 6724
W iączkowska M arja w Mełgwi we Wzgórzu BP. 6242
Romanowska W anda w Borzechowie w Kiełczewicach BP. 6250
Spólnicka K atarzyna w Łopienniku w Borzechowie BP. 6459
M akara Leonard w Wólce w Wilczopolu BP. 6243
Jakubow ska Zofja w kol. Żuków w Łopienniku BP. 6235
D om aradzka Józefa w Stępkowie w Sławatyczach BP. 4862
Początkow ą Zofja w Sosnowicy w Ostrowie BP. 4599
Libchaberów na Gula we Włodawie Na 2 w Parczewie Nfc 2 BP. 4588
B ajora  Jan w Kaplonosach w Stępkowie BP. 4709
Pruski W łodzimierz w Andrzejowie w Sosnówce BP. 4594
Kaczybura S tanisław w Sosnówce w Różance BP. 4593
Filipowicz Jan w Dołhobrodach w Sosnowicy BP. 4598
Poczatko W łodzimierz w Sosnowicy w Ostrowie BP. 4600
B ackitlow a Irena w Jastkowie w Snopkowie BP. 6238
Ząbczykowa Zofja we Wzgórzu w Chodlu BP. 6246
M aszkowska Jan ina w Brzeźnicy Bych. w Berejowie BP. 6832
Szewczyk M arja w Zawieprzycach w Czemiernikach BP. 6833
Goetzen Janina w Brzeźnicy Bych. w Zabielu BP. 6831
W ąsowicz Mieczysław w Antoninie now. w Michowie B°. 6853
Kozłowski Zygmunt w Michowie w Kamionce BP. 6854
Bugnianka Eugenja w Lublinie JSS 12 w Lublinie Ns 7 BP. 6174
M argrafow a Aniela „ JVS 8 N  3 BP. 6180
Górska Anna N t  3 Ni 18 BP. 6178
Toporow ski W ładysław ty M  15 BP. 6172
Kotylakowa W alerja w Cygance w Skrzynicach BP. 6245
Chmurzyński Jan w Bychawie w Bełżycach BP. 6249
Ząbczyk Jan w Bełżycach w Chodlu BP. 6232
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NAZWISKO i IMIĘ ze szkoły do szkoły Nr.

B isan zów n a  Jad w iga w K iełczew icach w Św idniku BP. 6257
M ielczarek  M arjan w Skrzynicach w kol. Żuków BP. 6241
B ru ssów n a  Julja w Piaskach w L ublinie Nł 3 BP. 6306
M ielczark ow a Irena w Skrzynicach w kol. Żuków BP. 6239
O rszu low a M arja w Z araszow ie w B ychaw ie BP. 6460
W alczak ów n a  M arja w C hodlu )) BP. 6252
N ow ak A ndrzej w M otyczu wsi w Ługow ie BP. 6247
Ś w iech  Jan w Ł ugow ie w T ereszyn ie BP. 6385
D zied z ic o w a  M arta w Bystrzycy w O sm olicach BP. 6237
R ajtarów na H elena w Św idniku w Lublinie JSS 10 BP. 6254
T urków na P au lin a w S nopkow ie w Jastkow ie BP. 6236
L ip ińska D om icela w C hoinach w Złośnicy BP. 6703
F ranecka G abrjela w Izdebnie w W ielkopolu BP. 6801
G om u łk iew icz  W aw rzyn iec w Krasnymstawie na 

Górach
w W ysokiem BP. 6695

L ew icka H elena w M ałochw ieju w Piaskach Szlach. BP. 6699
S ok irk ow a Janina w Złośnicy w Ł opienniku  G ór. BP. 6702
P iw o ń sk i R om uald w T arn o g ó rze w O lchow cu BP. 6689
S ikora  A ntoni w Pilaszkow icach w Krasnymstawie na BP. 6692

Krak.-Przedm.
D ąb row sk a  Stefan ja w O lchow cu w Jaślikow ie BP. 66 8 8
K raw czyk T ad eu sz w Jaślikow ie w O leśnikach BP. 6687
M ularczyk W ład ysław w Siedliskach w C zernięcin ie BP. 6681
M u larczykow a Anna n ł t

M ałochw ieju
BP. 6680

B uczków na M arja w Stężycy w BP. 6700
R ysak P iotr w O leśnikaeh w T arn o g ó rze BP. 668 6
R ychel Z ygm unt w D rew nikach w A ntoniów ce BP. 6670
B zd u n iów n a Janina w M arkuszow ie w K ońskow oli BP. 6321
R ząśn ick i W ła d y s ła w w Fajsław icach w Bychawie BP. 6574
F ilak ów n a  K azim iera w K ońskow oli w W oli Czołnow*kiej BP. 6322
H artw ig  Zygm unt w K raśniczynie W R urach BP. 6231
H artw igow a  H alina n » BP. 6230
C hodor A ntoni w A ntoniów ce w Izdebnie BP. 6802
Srp W acław w W ielkopolu w O lchow cu BP. 6694

P rzen ie s ien i z urzędu  z dniem  1 w rześn ia  1932 r.
Ł azaruków na E leon ora w Biskupicach w Łańcuchow ie BP. 6461
B u n iew icz  F ran ciszka w Lublinie JVs 12 w L ublinie JMs 22 BP. 6170
B rejczu k ów n a M arja X* 12 N i 10 BP. 6175
P o d g ó rsk a  K azim iera N.i 11 Mb 4 BP. 6168
P ietrzyk ow sk a  A leksandra N* 12 H  17 BP. 6183
S ta n ieć  M arjan N i 1 W  8 BP. 6176
M odrzycka A n iela „ N i 22 X* 11 BP. 6169
B ia łeck a  W ła d y s ła w a X* 12 M  8 BP. 6182
J astrzęb sk a  B ro n is ła w a N i 21 N t 8 BP. 6181
K ossow sk a  M arja J*  21 Mł 17 BP. 6171
K lin ow ska W iktorja N i 22 X* 1 BP. 6173
Skrodzka K arolina M  9 M  13 BP. 6177
Z iełyk  A ntoni w kol. K rępiec w Puchaczow ie BP. 6253

P rzen ies ien i z urzędu  d la  dob ra  szk o ły :
Jurzyk Jan 
W ycech C zesław  
K ania Józef  
Rusin E ran ciszek  
K uczkow ska Irena

w P arczew ie  
w Lublinie JSfe 15 
w Ł osicach 
w Lublinie JVs 25 
w Józefow ie

P r zen ie s ien i w  d rod ze d yscyp lin arn e
S tasin a  Józef 
R echt W ład ysław  
P uta S tan isław

w Pniów nie 
w W ólce K onopnej 
w Ł odzi Ns 25

w G ródku 
w C hojnicach 
w L askach 
w N owem  
w O troczu

w  Stryjnie 
w Pogran iczu  
w C zeberakach

BP. 6527 
BP. 4384 
BP. 3752 
BP. 4579 
BP. 5165

BP. 3526 
BP. 3527 
BP. 5077
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D obrow olnie wystąpili ze  służby:

NAZWISKO i IMIĘ stanowisko miejscowość Nr.

Scheubach Fryderyk naucz. szk. pow.Ns 15 Lublin I BP. 688
Przeniesieni w  

Luśnlakowa Zofja  
Koslorowa Antonina

stan pozasłużbow y:
I naucz, szkoły pow. 

>>
w Łanczowie 
w Borowej

I BP. 7844 
BP. 5465

Ulanowska Matylda 
Żukowska Kajetana 
Siennicka Leokadja

Przeniesien i w  stan spoczynku z dniem 31 stycznia 1932 r.
naucz, szkoły pow.

Fedun Jan 
Batorska Anna 
GorajBka Kamilla 
K lepcarzowa Janina 
Marczyńska Zofja 
M iazgowska Aniela  
M ysłowska Marja 
Tunisówna Chana 
M ykowyczowa Janina

z dniem 31 m arca 1932 r. 
W acław ikow a B ronisław a | naucz, szkoły pow.

z dniem 30 kw ietnia 1932 r. 
Szydłowski W ładysław  | naucz, szkoły pow.

z dniem 31 maja 1932 r.

naucz, szkoły pow.Zwierzchowska Marja 
Bazylko Zuzanna 
Koszowski Stanisław  
Kalińska P elagja

z dniem 30 czerw ca 1932 r.
naucz, szkoły pow.Kuryłowa Ludwika 

M aciejewska Helena  
Bodnarukówna M irosława

z dniem 29 lu tego  1932 r.
naucz, szkoły pow.

w Kazimierzu BPE. 39
w Dobrynce BPE. 71
w W ólce N osow skiej BPE. 183

w Połaziu Sew erynow ie BPE. 44
w Lublinie BPE. 5

>» BPE. 258
w Chodlu BPE. 155
w Puchaczowie BPE. 225
w Ostrowiu BPE. 23
w Szczebrzeszynie I. 28590
w Bełżycach BPE. 206
w Kowali BPE. 33

w Lipinach Górn. 

w Lublinie

w Jeziernej 
w Latyczowie 
w Piaskach 
w Trzebieszowie

w W ilczopolu 
w Kurowie 
w Żelechowie

BPE. 123

BPE. 197

BPE. 208 
BPE. 128 
BPE. 301 
BPE. 93

BPE. 119 
BPE. 134 
BPE. 175

47.

K O M U N I K A T Y .
W Nr. 5 Dziennika U rzędow ego M. W. R. i O. P. z dnia 30 lipca  

1932 r. został og łoszony  okólnik Nr 119 z dnia 7 lipca 1932 r. (1 Pr.— 3075/32),  
wprowadzający z dniem 1 września 1932 r. now y program nauki w o d ­
dziale I publicznych szkół powszechnych. W tym samym numerze Dzien­
nika U rzędow ego znajduje się również instrukcja, dotycząca programu nauki 
w oddziale V i VI publicznych szkół p ow szechnych  oraz w klasie II 
gimnazjów państwowych.
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48.

II. C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

Od R ed ak cji.

Z e  w zględu  na  p o czą tek  roku  szko lnego  p o ru sz a m y  w dziale n ieurzę- 
dow ym  kilka na jbardzie j  ak tua lnych  zagadnień : sp raw y  szkoln ic tw a p ry ­
w atnego , sam oksz ta łcen ia  nauczycieli i o rganizacji b ib ljo tek  szkolnych , nie 
w yczerpu jąc ,  oczyw iście  ich o g ro m u  i głębi. D la informacji pod a jem y , iż 
w niosk i p racy  prof, d - ra  Z. K ukulskiego zna jdu ją  się w konkretnym  zw iązku 
z ankietą, p rz e p ro w a d z o n ą  przez K uratorjum  na w iosnę  w pryw atnych  
szko łach  średnich  ok ręgu  lubelskiego; artykuł dyr. A. K rzyżanow skiego jest  
w yrazem  Jego  opinji  i p o g lą d u  na now ą us taw ę i p rzepisy ,  do tyczące  
szkoln ic tw a p ryw atnego ; artykuł prof. A. Szcze rbow sk iego  p o k ry w a  się 
całkowicie  z po g ląd em  redakcji, a p ro jek t prof. T . G ajew sk iego  dajem y, 
jako  rzecz d o  przem yślen ia  i ew entualnego  o d zew u  czytelników lub zrzeszeń  
nauczycielsk ich . F a c h o w ą  p racę  p. K. Lipskiej po lecam y  specja ln ie  uw adze  
dyrekcyj, k ierow nictw om  szk ó ł  i b ib ljo tekarzom  szkolnym .

P rzeg ląd  książek i czaso p ism  p edagog icznych  ukaże się w  nas tępnym  
zeszycie  D ziennika  U rzędow ego .

Zygmunt Kukulski.

K ryzys g o sp o d a r czy  a śred n ie  szk o ln ic tw o  p ry w a tn e .

W szech św ia to w y  kryzys g o sp o d a rc z y  — to w dzisiejszej d o b ie  tem at 
ożyw ionej dyskusji  tak  w śró d  po lityków , ek o n o m is tó w  i soc jo logów , 
jako też  i p e d a g o g ó w . Z  jednej s trony  rozw ażan ia  do tyczą  genezy tego 
zjawiska, a z drugiej — ś ro d k ó w  zaradczych . Z dum iew ający  p o s tę p  w s p ó ł ­
czesnej w iedzy i techniki, k rzew iąca się bujnie  idea  so lidarnośc i ,  w s p ó ł ­
działania , z a p o w ia d a ją  n o w ą  erę w historji  świata, o p a r tą  na jednośc i  
o rganicznej — w sp ó łczesn em u  poko len iu  t rudno  p rz y s to so w a ć  się do  tej 
p rzem iany  i tern tłum aczy  dzisiejszy k ryzys  św iatow y p ro fe so r  ho lendersk i  
Van de  Leeuw, k tóry na VI m iędzy n aro d o w y m  kongres ie  Ligi N ow ego 
W y c h o w a n ia  w Nicei refe row ał zagadnien ie  k ryzysu  św ia tow ego  w związku 
ze sp raw am i natury  w y c h o w a w c z e j1. W y ch ow an ie  — zdan iem  p e d a g o g a  
h o len d ersk ieg o  pow inno  p rzy g o to w ać  now e pokolen ie  d la  now ego  świata 
p rzez  należyte  kształcenie  charak te ru ,  idące  w pa rze  z o d p o w ie d n ie m  szk o ­
leniem fizycznem, z n ieodsuw an iem  dziecka o d  życia, z naw iązan iem  k o n ­
taktu  z rzeczam i realnemi, dalej przez budzen ie  poczucia  w artości w życiu 
w ychow anka , w reszcie  przez w drożen ie  m łodzieży  do po jm o w an ia  świata 
jako  całośc i o rganicznej, a p racy  jako  funkcji organicznej.

1 Z ob. artykuł Zygm . M ich. „K ryzys a w y ch o w a n ie” w  G a zecie  P o lsk iej” 
z 20.VIII. 1932 r., nr. 230.
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W  p o g lą d a c h  uczonego  h o lendersk iego  na jedno  m ożna  się zgodzić  
b ez  żad n y ch  zastrzeżeń , a  m ianow icie , że wszelkie wysiłki w ychow aw cze  
pow inny  się b ezw aru n k o w o  zaczynać od  naw iązyw ania  kontak tu  z życiem, 
z rzeczam i realnem i, p rzen igdy  o d  abstrakcyj i teoryj. Innemi słow y, p ra ­
cow nia  dydak tyczna  pow inna  być fundam entem  w  każdej w spó łczesne j  
szkole.

Polski znów  b a d a c z  dr. A dam  Krokiewicz, p ro fe so r  Uniw ersy te tu  
W a rsz a w sk ie g o ,  zab ie ra jąc  g ło s  w sp raw ie  w y c h o w a n ia 1, s ięgnął aż do  
p o d s ta w  dzisiejszej kultury i cywilizacji europejskiej ,  do  Grecji i Rzymu, 
by  na tern tle uw ydatn ić  teore tyczną różnicę m iędzy  tw órczą  kulturą  a p a ­
sożytniczą cywilizacją. Przytem au to r  s tw ierdza, że dzisiejsza cyw ilizow ana 
lu d z k o ść  choru je  na wszystkie p rzypad łośc i  cywilizacji m aterjalnej,  tech­
nicznej, a p rzec iw w agę  p rzeciw  zgubnym  sku tkom  jenn o s tro n n o śc i  te ch ­
nicznej widzi w  naw roc ie  do  tw órczego  indyw idua lizm u  helleńsk iego  i do  
rzym skie j  sp raw ied liw ośc i ,  a naw ró t ten radzi zacząć  od  kszta łcen ia  c h a ­
rak te ru , p rzez który dzisie jsza cywilizacja m aterja lna  stanie się żywą kulturą 
d u c h o w ą .  Zatem  urab ian ie  charak te ru  w m łodem  poko len iu  — to sk u ­
teczny  ś rodek ,  p ro w ad zący  do  wyjścia z przykrej sytuacji k ryzysu  św ia tow ego .

Jak w idać  z przy toczonych  koncepcyj pedagog icznych ,  w  d o b ie  kry­
z y s u  św iatow ego  w ychow an ie  ma n iezw ykle wielkie i w ażne zadan ie  do  
spełn ien ia .

Liczy się z temi okolicznościam i n o w a  u s taw a  z dn ia  11 m arca  1932 r. 
o us tro ju  szkolnictw a, uw zględnia jąca  w  całej pełni osta tn ie  zd obycze  
naukow e  z dz iedziny p sy c h o lo g iczn o -p ed ag o g iczn o -so c jo lo g iczn e j .  W s p o ­
m n ia n a  u s taw a w p ro w a d z a  takie zasad y  us tro jo w e  szkolnictw a, które  m ają  
„ P a ń s tw u  ułatwić organizację  w ychow an ia  i ksz ta łcen ia  ogó łu  na św ia d o ­
m ych sw y ch  o b o w ią z k ó w  i tw órczych  obyw ate l i  R zeczypospo li te j” , o b y ­
w ate lom  tym zapew nić  jak najw yższe  w yrobien ie  p o d  w zględem  religijnym, 
m ora lnym , um ysłow ym  i fizycznym oraz  jak n a jlepsze  p rzygo tow an ie  
życiowe, zdolniejszym  zaś i dzieln iejszym  jed n o s tk o m  ze w szelkich  ś ro ­
dow isk  um ożliw ić  osiągnięcie  n a jw yższego  wykształcenia .

O g ro m n ą  zas ługą  u s taw y  z dn. 11 m arca  1932 r. jest  na leżyte  p o s ta ­
wienie, p o  raz p ierw szy w dziejach szkoły  polskiej,  szkolnictw a z a w o d o ­
w ego, które  było  do ty ch czas  kopc iuszk iem  w p o ró w n an iu  z nadm iernym  
roz ros tem  szkoln ic tw a ś redn iego  o g ó ln o k sz ta łcąceg o .

W  myśl nowej us taw y szko ła  ś redn ia  ogó lno k sz ta łcąca  m a za zadan ie  
d ać  m łodzieży p o d s ta w y  pe łn eg o  rozw oju  kultura lnego  i p rzy g o to w ać  ją 
d o  czynnego życia s p o łe c z n o -p a ń s tw o w e g o  o raz  d o  s tu d jó w  w szkołach 
wyższych.

Szkoła  ś redn ia  ogó lno k sz ta łcąca  jest  sześcio letn ia  i sk łada  się z czte­
ro le tn iego  g im nazjum  i dw ule tn iego  liceum.

P ro g ram  gim nazjum  m a uw zględn iać  o b o k  w ykszta łcenia  ogó ln eg o  
prak tyczne  p o trzeby  życia, p rog ram  zaś liceum ma dać  teo re ty czn o -n au -  
k o w e  p rzy g o to w an ie  do  s tu d jó w  w szko łach  w yższych .

U staw ie  o ustro ju  szkolnictw a tow arzyszy  us taw a  rów nież  z dnia 
11 m arca  1932 r. o p ryw atnych  szko łach  oraz  zak ładach  n aukow ych  i wy­
chow aw czych ,  k tóra  o d d a je  szkolnictw o p ryw atne  p o d  opiekę i n a d z ó r  
p a ń s tw o w y ch  w ładz szkolnych .

1 „Uwagi o kulturze i cywilizacji starożytnej w związku z kulturą i cywilizacją 
w spółczesną”. Lwów , osobn e odbicie z „M uzeum”.



W  m yśl us taw y o pryw atnych  szko łach  założenie  w zględnie  istnienie 
szkoły  uw aru n k o w an e  jes t  m iędzy innemi p rzed łożen iem  sta tu tu  szkoły , 
zapew nien iem  szko le  odpo w ied n ieg o  lokalu  i w yposażen iem  w u rząd zen ia  
i p o m o c e  naukow e , oraz  w ykazan iem , że środki u trzym ania  szko ły  b ę d ą  
w ystarczające .

N iek tó re  z w aru n k ó w  egzystencji szkó ł p ryw atnych , zw łaszcza  ten 
ostatn i,  są  n a d e r  ciężkie, sp o d z iew ać  się jed n ak  należy, że w p rak tyce  
s łuszne  w zględy zo s tan ą  wzięte p o d  uw agę  i w ten s p o s ó b  ustali się 
od p o w ied n i  m o d u s  vivendi.

N iewątpliw ie rygory  ustaw y o pryw atnych  szko łach  s p o w o d u ją  zam knięcie  
szeregu  szkół, k tóre  nie b ę d ą  m ogły  od p o w ied z ieć  is to tnym  w ym agan iom , 
zw iązanym  z rac jona lnym  bytem  szkoły, ale  na to n iem a żadnej rady , 
gdyż  szko ła  za ledw ie  w egetu jąca  nie spe łn i n igdy  d o b rze  ważnej misji 
nauk o w o -w y ch o w aw cze j .

W  ten  s p o s ó b  nas tąp i  zczasem  s łuszne  w yró w n an ie  w dziedzinie  
szkolnictwa: zm ale je  siłą kon iecznośc i  życiowej zbyt w ybu ja ła  l iczba  ś r e d ­
nich  szkół ogó lnoksz ta łcących  na  korzyść  szkó ł zaw o dow ych ,  tak  b a rd z o  
p o trzebnych  dla  po tęg i g o sp o d a rcze j  P aństw a. — P o n a d to  lwia część 
dzisie jszych p ryw atnych  ś redn ich  szkó ł o g ó lnoksz ta łcących  będzie  się m u ­
siała w niedalekiej przyszłośc i ogran iczyć  do  cz teroletn iego g im nazjum .

Szczegó lne  oko liczności w o jenne  i po w o jen n e  złożyły się na rozkw it 
p ryw atnego  średn iego  szko ln ic tw a  o g ó lnoksz ta łcącego .  Z jaw isko  to t łu ­
maczy się z jednej s trony  zwiększającem  się za ludn ien iem  miast, z drugiej 
zaś  strony b rak iem  konkurencji  szkół, inflacją, zam o żn o śc ią  szerokich sfer 
spo łecznych , s to su n k o w o  niedużem i w kładam i na u rządzen ia  szko lne  
i p o m o ce  naukow e.

Kryzys g o sp o d a rc z y ,  jaki p rzeżyw a w os ta tn ich  la tach w iększość  
p ryw atnych  szkół ś rednich , opar tych  na  zasadz ie  sam ow ysta rcza lnośc i ,  
w yw ołany  zos ta ł  ogó lnym  kryzysem  krajow ym , a w szczegó lnośc i  obn iżką  
p o b o ró w ,  redukc ją  i zas to jem  w h a n d lu  i p rzem yśle ,  ogó lną  p a u p e ry ­
zac ją  spo łeczną ,  zw iększonem i św iadczen iam i socja lnem i i w zm ożonem i 
zapo trzebow an iam i w zw iązku z w ym aganiam i d o b rze  u rządzonej  szkoły  
średniej.

T ak i  s tan  rzeczy odb ił  się ujem nie na frekwencji m łodzieży, w y p ła ­
calności rodziców , p o w o d u ją c  zarazem  zwiększenie  się liczby zniżek i zw ol­
nień o d  o p ła t  szkolnych.

Nic więc dziw nego, że w o b ec  ogó lnego  kryzysu  g o sp o d a rc z e g o  wiele 
p ryw atnych  szkół ś redn ich  ugina się p o d  ciężarem  n iedoboru  f inansow ego , 
nie m o g ąc  ż a d n ą  m iarą  pow iązać  końca  z końcem . W  takiem po łożen iu  
i o ra tunek  trudno . U s ta ła  bow iem  i o fiarność  jednostek , z aw odzą  naw et 
s a m o rz ą d y  tery torja lne  oraz  miejskie.

P rzy tern wszystkiem ok res  ogó lnego  k ryzysu  oczyści n iew ątp liw ie  
i s tosunk i szkolne . O s ta n ą  się szkoły  średnie  ogó ln o k sz ta łcące  w ilości 
o d p o w iad a jące j  is totnym po trzebom  spo łecznym , a w zm oże się na siłach 
szkolnictwo zaw odow e , które  p rzygotu je  now e poko len ie  d la  now ego  świata, 
w  jakim ono  żyć będzie  i dz iałać  d la  d o b ra  g o sp o d a rc z e g o  P ań s tw a .
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Antoni Krzyżanowski.

W ob ec u s ta w y  o  p ry w a tn y ch  szk o ła ch  
i zw ią za n y ch  z n ią  rozp o rzą d zeń  m in ister ja ln y ch .

Z dniem  11 m arca  b. r. b ezpow ro tn ie  nareszcie  skończył się stan 
ex lex po lsk iego  szkoln ic tw a p ryw atnego , w dniu tym bow iem  zosta ła  
o g ło sz o n a  p ie rw sza  o g ó lno  - p ań s tw o w a  ustaw a, s tw arza jąca  fundam enta  
p ra w n e  jego  bytu.

O d d a w n a  już sp o łeczeń s tw o  po lsk ie  w ogóle , a p racow nicy  szkoły  
pryw atnej w szczegó lnośc i z u tęsknieniem  oczekiwali p o d o b n e g o  aktu, 
o b iecu jąc  sob ie ,  że ureguluje  on ty siączne w ątp liw ośc i i usun ie  niezliczone 
a  do legliw e bolączki.

T rz e b a  jed n ak  przyznać , że w m om encie  ukazan ia  się tej us taw y 
w s ro d  o s ó b  bliżej zw iązanych  ze szko łą  p ryw atną  p o w szech n ie  da ło  się 
o d czu ć  p ew n e  ro zc z a ro w a n ie  i jak b y  zaw ód .

Już  s a m o  ujęcie o lb rzym iego  k o m p lek su  zagadn ień  w 14 niezbyt 
o b sze rn y ch  artykułach  w zbudziło  pow ażne  zan iepoko jen ie  co do  bog ac tw a  
treści us taw y  i w yczerpan ia  p rzez  nią po w sta jący ch  w prak tyce  kwestyj.

T y m czasem  intencje czynn ików  p raw o d aw czy ch  były  inne, niż w  ok re ­
sie  oczekiwania  ogóln ie  są d z o n o ,  gdyż  tak  o m aw iana  jak i w sp ó łczesn a  jej 
u s taw a  o us tro ju  ca łego szkolnictw a, za ła tw ia jąca  tę tak n iezm iernie  sk o m ­
plikow aną  sp raw ę  w 60 tylko artykułach, ustaliły dla całego  Państw a  jedy ­
nie na jogó ln ie jszy  zarys p raw ny  b u d o w y  przyszłej szkoły , pozostaw ia jąc  
resz tę  do  da lszeg o  o p raco w an ia  i rozwinięcia.

M ożna  się spierać, czy d ro g a  o b ra n a  przez czynniki m ia roda jne  zosta ła  
wytknięta w łaściw ie ze względu na p rzesunięc ie  uregu low ania  licznych i wiel­
kiej wagi szczegó łów  do  zakresu  ro zp o rząd zeń  m inisterja lnych i czy nie 
lepiej b y ło b y  jeszcze  czas  jakiś  zw lec z og łoszen iem  us taw y i ram y jej 
w ypełn ić  więcej d ro b iazg o w o  i w szechstronn ie ,  tem bardz ie j,  że za p o c z ą tk o ­
wanie tego  wypełn ien ia  nie kaza ło  na s iebie  d ługo  czekać  w obec  ukazania  
się ro zp o rząd zeń  M. W . R. i O. P. z dn ia  7, 22 i 25 czerw ca  b. r„  ale 
stwierdzić z zadow olen iem  w ypadn ie ,  że o to  p ie rw sze  najw ażnie jsze  kroki 
w zakresie  u p o rz ą d k o w a n ia  szkoln ic tw a p ryw atnego  już uczyniono  i że 
p o trzeb a  dalszej interpretacji us taw y  n iechybn ie  pociągnie  za so b ą  u kaza­
nie się w n iedalekim  już  czasie n o w y ch  p rzep isów , rozw ija jących  ją do 
p o trzeb n y ch  rozm iarów .

P om ija jąc  narazie  kwestję , czego b rak  w ustaw ie  i co  jeszcze  trzeba  
będz ie  s tw orzyć  dla  w ykończenia  ca łości,  rozpatrzm y, jaka sy tuacja  p o w ­
s ta je  dla szko ln ic tw a  p ryw atnego  w o b ec  ukazan ia  się om aw iane j  us taw y 
wraz z og ło szo n em i w Dz. Urz. M. W. R i O. P. Nr. 4  ro zpo rządzen iem , 
p o s tanow ien iem  i okólnikiem  p. Ministra.

A więc w  ustaw ie p rzedew szys tk iem  m ocno  jest  p o s ta w io n a  sp raw a  
w a lo rów  m ora lnych  i n ienagannego  s to su n k u  do  P a ń s tw a  właścicieli i całego 
p e rsone lu  ped ag o g iczn eg o  szkoły.

Są czynniki, które  ch cą  w idzieć w tern m ocnem  uwydatn ien iu  lo jalności 
w zg lędem  P ań s tw a  ty lko jeden  ze ś ro d k ó w  walki partyjnej,  ale  czynniki 
te zapom ina ją ,  że w państw ie niezupełnie jednolitem , jakiem jest  Polska, 
lo ja lność  szkoły  w zględem  P ań s tw a  jest  kw estją  której baga te l izow ać  nie
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wolno i rząd tutaj winien być w pełni wyposażony w odpowiednie i szybkie 
środki oddziaływania.

Zresztą czy dla celów spoistości Państwa bezwzględna lojalność 
nie jest wogóle rzeczą wprost nieodzowną, wobec częstych nietylko u nas 
prądów, zmierzających do niepożądanej zmiany istniejącego ustroju sp o ­
łeczno-pańs tw ow ego  i ekonomicznego?

Dalej, z pośród  istniejących szkół prywatnych wyjątkowo tylko nie­
liczne mogły dotąd pochwalić się posiadaniem należycie opracowanych 
własnych statutów, ustalających cały ustrój wewnętrzny zakładu naukowego.

Dziś zostało to postawione jako nakaz kategoryczny, który zmusi 
właścicieli i dyrekcje do zdeklarowania oblicza swoich szkół tak pod 
względem dydaktycznym i pedagogicznym, jak ideowym i organizacyjnym; 
szczególnie cenne w rozporządzeniu ministerjalnem jest dokonanie rozgra­
niczenia obowiązków i kompetencyj właściciela szkoły oraz jej dyrektora 
i grona nauczycielskiego.

Nie może być mowy o nadmiernem skrępowaniu szkół przez podanie 
w rozporządzeniu wzorów statutów, gdyż zawierają one tylko schematy, 
które m ożna będzie wypełnić różną treścią; zresztą wzorów tych napewno 
nikt nie zabroni uzupełnić dodatkowemi paragrafami, uwzględniającemi nie- 
przeprzewidziane w nich lokalne potrzeby.

Materjalna strona szkoły prywatnej nie została pominięta. T o  też 
odtąd będą  mogły istnieć tylko zupełnie zdolne do życia zakłady, a za 
takie m ożna uważać te, które będą miały odpowiedni lokal, wystarczające 
zaopatrzenie w urządzenia i pom oce naukowe, wreszcie wykażą się posia­
daniem dostatecznych środków  swego utrzymania.

W  tym punkcie władze nadzorcze z wielkim pożytkiem dla całej sprawy 
po raz pierwszy oficjalnie wglądają w finanse szkół prywatnych, które naogół 
b iorąc dotąd zbyt często były nad wyraz zabagnione, co ujemnie odbijało 
się na wyposażeniu szkoły i nauczycielstwa.

Postawienie całej kwestji materjalnej w wyżej podanej formie nie­
wątpliwie uzdrowi ogólny stan szkolnictwa prywatnego przez likwidaję 
i uniemożliwienie powstania nowych zakładów naukowych, które mogłyby 
być wszystkiem innem, ale nie poważnemi warsztatami pracy oświatowej 
i wychowawczej.

Co do program ów nauczania oraz metod dydaktyczno-wychowawczych, 
to ustawa nie narzuca jakiegoś ustalonego szablonu, nie zamyka przed szkołą 
prywatną możliwości poważnego szukania nowych dróg i eksperymento­
wania, ale słusznie broni młodzież przed lekkomyślnemi próbami w tej 
dziedzinie przez zastrzeżenie przyznania uprawnień szkół państwowych tylko 
tym zakładom, których cała organizacja będzie uznana za racjonalną.

* Wreszcie sprawa zamknięcia szkoły przez nadzorcze władze oświatowe 
oraz zwinięcia jej przez właściciela postawiona jest w ramowej ustawie 
i w rozporządzeniach ministerjalnych całkiem wyraźnie i liberalnie, z pełnem 
uwzględnieniem interesów wszystkich zainteresowanych stron.

Z tej pobieżnej analizy omawianej ustawy i związanych z nią rozpo­
rządzeń, dokonanej z punktu widzenia ich pozytywnych wartości, wynika 
niezbicie, że ogólna treść ich usuwa już wiele jaskrawych braków  i nie­
pewności z naszego życia, tworząc zrąb specjalnych przepisów, normują­
cych ustrój szkoły prywatnej.



N ie  znaczy to jednak, że o g ó ł  polski,  a w  p ierwszym  rzęd zie  nauczy­
cie ls tw o ,  m e będzie  w y czek iw a ć  n iec ierpliw ie  d a lszy c h  p o su n ię ć  rządu na 
tern polu ,  zw ła szc za  jeżeli ch od z i  o uregu low an ie  sp raw  p erson a ln ych  nau ­
czyc ie ls tw a ,  s tan ow iących  n iew ątpliw ie  bardzo  w ażn ą  c z ę ś ć  sk ład ow ą  c a ło ­
kształtu zagad m en  sz k o ły  prywatnej.

Warunki pracy n auczycie lsk iej  są tak od ręb n e od  pracy k a żd ego  in n ego  
p racow nika u m y s ło w e g o  iż m c d z iw n eg o ,  że  w y p a d ło  s tw orzyć  o s o b n ą  
pragm atykę dla n auczycie li  s z k ó ł  p a ń stw o w y c h ,  a w rozporząd zen iu  p. P re­
zydenta Kzphtej o u m o w ie  o pracę p ra co w n ik ó w  u m y s ło w y c h  z d 23/111 1 9 2 8 1 
p o m in ą ć  całą  ich kategorję n auczycie lską . y '

P o w sta ło  stąd w y s o c e  anorm alne zjaw isko , że liczna grupa pryw atnych  
p ra co w n ik ó w  u m y s ło w y c h ,  sp ełn iających  p ier w szo r zęd n e  funkcje p a ń s tw o ­
w e g o  znaczenia ,  w yjątk ow o c iężk o  zosta ła  p o k r zy w d z o n a ,  n ie b ęd ą c  dotąd  
o to c z o n a  op iek ą  Państw a tak, jak inne p o d o b n e  grupy.

A przecież taki stan rzeczy odbija  s ię  ujemnie nietylko na za in tereso ­
w an ych  w tern jed nostkach ,  lecz  i na ca łem  szk o ln ic tw ie  pryw atnem , o w o c n a

,PeTzcazeWo l b f z v m i p T T aga PróczH iakJ eg ° . tak'ego  zab ezp ieczen ia  m aterjalnego  
Innym z a w o d z ie  r ó w n o w a g ‘ d uch ow ej ,  s ta n o w c z o  w iększej  niż w  każdym

^ k 1 °  -eŻ wydaj f  s ię ,  że  z k olei najpilniejszą dziś  rzeczą przy dalszej  
i d.“ T  J T  dla sz k o ln ictw a pryw atn ego  b y ło b y  s tw orzen ie  przep isów ,  

a n a log iczn ych  d o  pragmatyki dla nauczycie li  s z k ó ł  p a ń stw o w y c h  i r o z p o ­
r z ą d z e n i  Pana Prezydenta  o u m o w ie  o pracę p ra co w n ik ó w  u m y s ło w y c h  
ob ejm u jących  tak w a żn e  zagadnien ia ,  jak zb io ro w e u m o w y  nauczycie ls tw a

' za k ła d o w  n au k o w y c h ,  c h o ć b y  w zg lę d n ą  stabilizację n a u czy ­
c ie ls tw a, o c e n ę  je g o  pracy, k om is je  ro z jem cze  i t. p.

Adam Szczerbowski.

S a m o k sz ta łc e n ie  ja k o  form a  ży c ia  sp o łe c z n e g o .

,w s z e  ,ż y w o t nę i aktualne zagad n ien ie  sam ok sz ta łcen ia ,  zagadnien ie  
sz c z e g ó ln ie  in teresujące n a u c zy c ie ls tw o ,  jako  sferę wybitnie twórczą  

aktywną, g d y z  m e ograniczającą  się  d o  sp o ży w a n ia  o w o c ó w  kultury ale
n b e c n l f T t ^ h ^ H ^ ’ n ab ’f ra sp ec ja ln ie  ży w y ch  ru m ień ców  w  d ob ie  
o b ecn ej ,  którą b a d a c ze  w s p ó łc z e s n o ś c i  d o b ą  kryzysu  kulturalnego a m oże  
lepiej  i trafnie, d ob ą  p rzeobrażenia  s ię  kulturalnego ob licza  E uropy p o w o ­
jennej n azyw ają  W  tych o s o b l iw y c h  cza sa ch ,  pełnych  g łę b o k ic h  u taionvch  
antynomij wew nętrznych , wyrażających  się ń a z e w ^ ą t r z j a s L a w e m i  k o S fr i -  
h Ł i ' y C ,b w ?Pó ,c z e s n e g°> k rzyczącem i z k a ż d e j ,  n iem al ?ogu u t y  
hałasujących  a larm ow ym  d z w o n e m  o b e c n e g o  przewrotu e k o n o m ic z n e g o  
sam ok sz ta łcen ie ,  rozum ian e jako w sp ó ln a  praca pew nej zw iązanej ze so b a  
gru p y  (tu m o w a  o  n au czyc ie ls tw ie ) ,  a w ięc  jako  j e d n i  z t o ™  życia  s n o -  
łe c z n e g o ,  m o ż e  i p ow in n o  od eg ra ć  dużą i za sa d n icz ą  rolę. P

Idzie 'T tym . kierunku o d z ia ła ln o ść  o d n o śn y c h  sekcyj zw ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  m ó w i się  o  niej i p isze  d użo  w  p ism ach  n au czycie lsk ich  n aokół  
jednak d o «  rzadko sp o tk a ć  s ię  ntoZna z' w yraźnie  '“ S e m i
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tami samoksz ta łcen ia ,  choć jest  to zagadn ien ie — jeśli się sprawie  przyjrzeć 
bliżej i nie przez rozprasz a j ące  szkła przem ówi en ia  organizacyjnego— które 
z wielu p u nk tów  widzenia  og lą dać  i rozpa t rywać  można .  Pokutu ją  tu 
przytem dawne,  z ako ns pi row ane  formy i poglądy ,  słyszy się o sa m oksz ta ł ­
ceniu jako  ksz ta ł towaniu  (zbiorowej?)  woli, czy charakteru ,  p o d k ł a d a  się 
wreszc ie  p o d  to pojęcie lekturę indywidualną ,  przyczem zbliża się do 
siebie i częs tokroć identyfikuje d w a  różne  zakresy:  samoksz ta łcen ia
i sam ouc tw a.

Czyżby jednak  przy powyższem rozumieniu samoksz ta łcen ia  po t r zeb-  
n e m  było teoretyzujące  rozważanie  jego za sad ,  skor o  każdy  t. zw. kul tu­
ralny człowiek,  a nauczyciel  p rz edewszys tk iem,  tak po ję temu  sa m o k sz t a ł ­
ceniu (raczej:  sa mouctwu )  po św ię ca  możliwie d u t o  czasu  przez lekturę 
ga ze t  i pi sm na uk ow yc h,  s tud jum książek,  popularyzu jących  wiedzę 
i ściślej nauko wych ,  wysłuchiwanie  odczytów,  uczes tn ic two w kursach  n a ­
ukowych,  p rzez  kursy k o r e sp on de nc y jne  i t. p. W e  wszystkich tych wy­
padkach  samoksz ta łcen ie ,  g d y b y  się na  takie określen ie  zgodzić — by ło by  
tylko biernem k o n s u m o w a n ie m  kultury,  b ę d ą c  aktem spo łecznym  tylko
0 tyle, o ile wogóle  każdy nasz  czyn,  dążenie  czy inny poszczegó lny  p r o ­
ces  psychiczny  jest  nim, jeśli się nie da po m yśle ć  w od e rw an iu  od  życia 
spo łecznego .

Zdaje  się jednak,  że w treści  po jęc ia  „s am ok sz ta łc en ie ” mieści  się coś  
więcej — że mianowic ie  chodz i  tu o jedną  z form życia spo łecznego ,  świa­
domie  i ce lowo działającą.  P o z n a ć  się na  d ro d ze  intelektualnej  i zaktual i ­
zowanej  w s pó łp racy  w mas ie  oka la jących  nas  zjawisk,  do jść  do  skrys ta l i ­
z o w an eg o  określenia  swej istoty, sw ych  wartości ,  które jedynie  ma ją  byt  
konkre tny  ‘i odrę bny ,  u św ia dom ić  się jako  organiczna  część  grupy  s p o ­
łecznej,  w której żyjemy, odróżnić  siebie i ją od  o tacza jących  nas  wartości  
kul turalnych jednem s ło w em  uspołec zn ić  się w sens ie g łębszym tego n a ­
d u żyw aneg o  s łowa, p o d  które najczęściej  p o d k ł a d a  się sens  jednoznaczny  
z wywieran iem w p ły w u  na  otoczenie,  którego  istoty,  war tości  i dążeń  naj ­
częściej  się nie zna i jest  się b ie rną  łup iną  na zmiennej fali życia społ ecz­
nego,  choć  sądz i  się, że to  moje  „ ja” właśnie kieruje tą falą — oto zdaje 
się, dzisiaj  w do b ie  przewar to śc i owywań,  a c h yba  i zawsze ,  skor o  cały ciąg 
ku l tury*)  jest  j ednym nieus tannym kryzysem,  g łó wny  cel i zadanie  s a m o ­
kształcenia jako  formy życia sp ołe cznego  poję tego.  „Jes teśmy o toczeni  
kryształem przeźroczystym,  ale uobłę dn ia jąc ym  p og lą dy  n a s z e ” — mówi  
Norwid  — ale t rzeba  tę za po rę  przebić  myś lą  poz nawczą ,  t rzeba się w y ­
d os ta ć  na świeże powie t rze,  t rzeba nietyle dojść ,  b o  to n iewykonalne
1 zgoła  n iemożl iwe ,  ile dążyć do  pe łnego  w s p ó łw y p r a c o w y w a n ia  p o d s t a w  
kultury współczesne j ,  do  pe łnego  rozumienia współczesnośc i .

Jakże jednak  doj ść  tam,  gdzie bije t e m p o  zawrotn ie  szybkie,  gdzie 
o w o c e  kultury p a d a ją  z drzew jak gr ad  wiosenny ciężko i gęsto i rychło 
schną ,  czy gniją,  by  dać ferment  p o d  nowe  kiełki? W prak tyce  rzecz nie 
jest  tak zawiła,  j akby  się to z p o w yż sz ego  w y w o d u  m og ło  w yd aw ać .  Oto,  
zda je  się, że na  pierwszy ogień po win no  pójść  zasadnicze  zagadnien ie  s a ­
mokszta łcen ia ,  pos tu la t  p rz ep row adze ni a  korelacj i  czy korektury  między  
tern, co się w szkołach  czy na  s tu d j ach  wyższych  przejęło z b ie rnem p o d -

*) Kultura—w edług określenia Maxa Schelera—to udział, jaki bierze istota ludzka 
w tem w szystkiem , co jest w ażne w przyrodzie i historji; jest to zogniskow anie świata  
w człow ieku lub w znoszen ie się  człow ieka do wyżyn świata.
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daniem  się „in v e rb a  m agistr i” , czy z pod ręczn ik ó w  jak iegokolw iek ty p u — 
ze zdobyczam i, osiągnięciam i czy h ipo tezam i wiedzy w spółczesnej.  Ileż to 
bow iem  zagadn ień  wyłoniło się w dob ie  obecnej, o k tórych szko ła  czy 
uniw ersy te t daw ny  nie inform ow ały , a które pozn ać  i d la  siebe  rozs trzygnąć  
jes t  n a jp o d s ta w o w sz e m  zadaniem  uczestn ika  pracy  sam oksz ta łcen iow ej.  
P o m ija jąc  d o b rze  znane każdem u nauczycielow i n o w o czesn e  zd obycze  p e ­
dagogik i,  p rzy k ład o w o  w ym ienić  m ożna  now e kierunki psycho log ji  (beha  
vioryzm , p sy ch o lo g ja  hum anis tyczna) ,  krytykę kultury Z ach o d u  (Spreng ler)  
i jego o b ro n ę  (M assis),  kryzys teorji ew olucjon is tycznej i determ in izm u 
przy rodn iczego , zagadn ien ia  reg jonalizm u, dem okracji  w spó łczesne j ,  p acy ­
fizmu i t. p. W yliczono  tu sp o rą  g arść  zagadn ień  i p rob lem ów , n iew ątp li­
wie znanycb, m odnych  i g łośnych , ce low o chao tyczn ie ,  ab y  w skazać , że 
w tej kąpieli kulturalnej,  k tórą  urządz ić  jest  zadan iem  sam oksz ta łcen ia ,  już 
s am a  jej obfitość , r ó ż n o ro d n o ść  i w ie lokszta łtność  nie pozw a la ją  na indy ­
w idua lne  zrywanie, sm ak o w an ie  i pożyw anie ,  zw łaszcza  jeśli chodz i  o sfery, 
k tórym  sam oksz ta łcen ie  leży na sercu, a są  niemi p rzedew szystk iem  g ru p y ,  
p racu jące  zaw o d o w o , jak nauczyciels tw o naprzyk ład . T u  w ysiłek  zb io ro ­
w ośc i  jest  konieczny, a wraz z nim uspo łecznien ie ,  kon ieczność  w ymiany 
myśli, e lem entów  wiedzy w jej p o szczegó lnych  gałęziach; nietylko bow iem  
przy biurku, zas taw ionem  książkam i czy w czytelni publicznej, ale także  
i p rzedew szystk iem  w czasie dyskusji  naukow ej, p o d  ożyw czem  tchn ie ­
niem „żyw ego” słow a, w śc ieran iu  się zdań  i m niem ań, m oże się z rodz ić  
z rozum ienie  zdobyczy  wiedzy, jej obe jm ow an ie  i w chłan ian ie , a także  
i ak tyw ne u s to su n k o w an ie  się d o  zdobyczy  kulturalnych, m o g ące  się na- 
zew nątrz  wyrazić w  postac i  do raźn y ch ,  konkre tnych , tw órczych  czynów , 
jak  zak ładanie  k u rsó w  doksz ta łca jących , u rządzan ie  odczy tó w  dla t. zw. 
szerszej publiczności, w ogó le  w szelka  „ośw ia ta  p o z a sz k o ln a ” , zak ładanie  
b ib l jo tek  i czytelni, p racow ni naukow ych , naw et spó łdzie ln i i t. p.

B ęd ąc  form ą św iad o m eg o  życia spo łecznego , m usi sam o k sz ta łcen ie  
ob e jm o w ać  g rupę  ludzi o trw ałem  spo id le  w ew nętrznem , jakie w ytw orzyć  
m oże sp ó ln o ta  z a w o d o w a , idea łów  i dążeń, przyśw iecać  m u zaś  winien 
i d e a ł — nie re la tywne w artośc i o zm iennych w y k ła d n ik a c h — trw ałego  zw ią­
zania się z kulturą  w spó łczesną ,  zrozum ienie  jej os iągnięć, po trzeb  i b raków , 
p rzepo jen ie  i p rzeniknięcie  życia indyw idua lnego  jed n o s tek  w iecznemi w ar­
tościam i kulturalnem i, jak w iedza, sztuka, p ań s tw o w o ść ,  hum anitaryzm .

Tadeusz Gajewski.

Projekt organizacji samokształcenia nauczycieli szkół 
powszechnych i średnich w obecnych warunkach.

P rzeżyw am y jed en  ze zw ro tnych  m o m en tó w  h is to rji  kultury, z k tó reg o  
wyłonić się m a jakiś now y p rąd  um ysłow y , cechu jący  epokę. D ziałają  
dziś te wszystkie  siły ludzkośc i  i jej ś ro d k i ,  k tóre  d o p ro w a d z i ły  kiedyś 
cz łow ieka  do  średn iow iecznego  zaprzeczen ia  s ie b ie — swej indyw idua lnośc i ,  
a po tem  od  re n e sa n su  aż po  dni dzisie jsze s tw orzyły  ty tana  — in d y w id u ­
a lność , p rzecen io n ą  i p rz e w a r to śc io w an ą  we w szystk ich  jej form ach. 
Ludzkość  przeżyła  w tym okresie  g run tow ną  i z asadn iczą  p rz e b u d o w ę
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życia człow ieka  i n a ro d u ,  teraz jed n ak  p o d  w pływ em  wiecznie dzia ła jących  
sil nie sta je  w m iejscu, lecz gotuje  się do  no w y ch  przem ian , do  s tw orze ­
nia now ych  form  sw ego  by tow ania .  P ierw szym , w spó łczesnym  nam  p rą ­
dem  n o w eg o  k ierunku  jest p o w sz e c h n a  w całym  cywilizowanym świecie 
chęć  sk o n tro lo w an ia  na  n o w o  w szystk ich  form w spó łżyc ia  ludzi i n a ro d ó w , 
oraz  dojśc ia  w ten s p o s ó b  m ożliw ie d o  dna  rzeczyw istych  za leżności — 
isto ty  zagadnien ia .

Jed n ą  z pos tac i  b a d an ia  i tego n iepoko ju  tw orzenia  now ych  form jest 
ruch  reform y sp ra w  w ychow ania  i nauczan ia .  Ruch  ten p rze tw arza  przed  
oczym a nauczyciela  jego  w arsz ta t  p racy  i każe m u w spe łn ian iu  o b o w ią z ­
k ów  liczyć się z ciągle now em i punk tam i w idzenia , więcej, każe jem u sa ­
m em u prze tw arzać  się i s taw ać  się innym. W artość  rea lna  każd eg o  p o ­
m ysłu  i każdej reform y szkolnej zawisła  przecież nie od  jej ogłoszenia , 
ale  o d  w ykonan ia  jej właśnie  przez nauczyciela. N aw et to, o czem d o ­
tychczas  nie pom yśla ł,  musi um ieć  w ykonać , w prow adz ić  w życie. Tak ie  
z adan ie  nie m oże b y ć  spe łn ione  bez  g run tow nego  p rzygo tow ania  i z a sa d ­
niczego przem yślen ia  roli nauczyciela.

N auczyciel jest  p racow nik iem  um ysłow ym  t. zn. spe łn ia  sw e  zadanie  
s p o łeczn e  p racą  i wysiłkiem sw ego  um ysłu , m usi więc d b ać  o to, aby  jego 
um ysł  z achow ał zaw sze  pełną  żyw otność  t. j. z d o ln o ść  wysiłku, m usi d o ­
s ta rczać  sw em u um ysłow i ciągłej podn ie ty  now ych  idea łów  i m aterja łu  n o ­
w ych  myśli d la  tw órczego  p rzetw arzania .  D la tego  nauczycielow i nie w olno 
bardz ie j  niż jak iem u innem u zaw o d o w co w i p o p rzes tać  na  pracy  um ysłow ej 
i wiedzy, zdoby te j  w szkole, p rzygo tow ujące j  go  do  zaw o d u ,  lecz tak  d ługo, 
jak m a  uczyć innych, m usi i sam  się uczyć. N iew ypełn ien ie  tego o b o ­
wiązku obn iża  w ar to ść  za w o d o w ą  pracow nika , gdyż  n iepracu jący  um ysł 
nie m oże  odczuw ać  p o trzeb  ro zw o ju  p racu jących  u m y słó w  dziecięcych, 
traci w o czach  sw ych  uczniów  autorytet,  sk o ro  nie p ro w ad z i  ich za za p o ­
s tępem  wiedzy, p rzes ta je  być  w nauczan iu  twórczym , lecz ogran icza  się 
tylko do t. zw. kruczków , czy szem atu  dydaktycznego.^ k tóry p o d s u w a  mu 
rutyna. O so b iśc ie  traci taki nauczyciel całą  ra d o ść  pracy  zaw odow ej 
i s tw arza  sob ie  z niej ciężki m ozół, który wlecze przez życie z co raz  w ię­
kszą  n iechęc ią  i p rzek leńs tw em  w duszy , w yrzeka się zadow olen ia  i szczęścia  
o so b is teg o .

W  jakich k ie runkach  m a  iść p raca  sam oksz ta łcen iow a  nauczyciela  
i jak m a on  um ożliw ić ją  so b ie  przez  wyzyskanie obecn y ch  w aru n k ó w ?

Jako zaw o d o w iec  m a nauczyciel a) k ierow ać m ożliwie w szechstronnym  
rozw ojem  m ło d eg o  pokolenia; b )  p rzekazać  nas tęp n y m  poko len iom  d o ro b e k  
kultura lny  sw ego  n a ro d u  i ludzkośc i  d la  p rzy go tow an ia  ich do  życia w cy- 
w ilizowanem  społeczeństw ie ;  c) p o d n o s ić  kulturalnie  ś ro d o w isk o ,  w którem  
działa, w y suw any  najczęściej p rzez opin ję  pub liczną  na a m b a s a d o ra  kul­
tury i nauki. Jako  cz łow iek  m yślący  m a nauczyciel sw oje  za in te resow ania  
u m y sło w e  i zależn ie  od  u sp o so b ie n ia  i p rzy g o to w an ia  różne  am bic je  naukow e.

Jeżeli uw ażam y, że ogó ł  nauczycieli stoi przed  zagadn ien iem  b u d o ­
w ania  now ej szkoły  polskiej,  jeżeli chcem y um ożliw ić  d a lsz ą  p racę  nad 
s o b ą  nietylko nielicznym  jednos tkom , k tó re  i do tychczas  p ch a ła  am bicja  
czy szczegó lne  zam iłow anie  do  karjery b ad a w c z o -n au k o w e j ,  m usim y zo r­
g an izo w ać  warunki, u d o s tęp n ia jące  sam oksz ta łcen ie  ogó łow i nauczyciels tw a, 
nie m ożem y  p o p rzes tać  na pozo s taw ian iu  tej sp raw y  pryw atnej inicjatywie 
i z a rad n o śc i  jednostk i-nauczycie la ,  bardzie j  niż k iedykolw iek  dawniej og ra-
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ni czonego w swej m ożn ośc i  działania.  O d p o w i e d n i e  warunki  s tworzyć  
i zachęcić  d o  korzystania z nich m ogą  władze  szkolne,  ze s t rony  zaś n a ­
uczycie ls twa  musi  ukazać  się przekon an ie  o n ie zbędn ośc i  dążenia do  wie­
dzy  i jak na jlojalniejsze współdz ia łan ie  z k ie rownic twem władz  szkolnych.

Licząc się z ob e c n e m i  warunkami  i p rób am i ,  p o d e jm o w a n e m i  s p o r a ­
dycznie dla p o b u d z e n ia  sa mo ksz ta łcen ia  w ś ró d  nauczyciel i ,  p r ze ds t aw iam y 
n as t ęp uj ący  projekt  organizacj i  tej pracy:

Pu nk te m wyjścia w tej pracy  jest  zorganizowanie  się nauczyciel i  d o  
pracy  samoksz ta łcen iowej .  Celem organizacj i  mia łoby  być  przec iwdzia łanie  
zasadniczym pr z e sz k o d o m ,  wys tępu jącym w pracy  n iezorganiz owane j  — 
jednos tkowej .  N a jpow szechni e j sze  t rudności ,  u jawnia jące  się w pracy s a ­
m oksz ta łcen iowej  nauczyciel i ,  to chwie jna  inicjatyw,,,  niet rwałe za in te re so­
wanie,  b rak  zarad noś c i  w o p r a c o w y w a n iu  w yb ran eg o  pr zedm io tu  i s ł ab o ść  
f inansow a jednos tki .  N ie pew na  inicjatywa uniemożliwia  p ra c o w n ik o m  wy­
b ó r  o d p o w ie d n ie g o  przedmiotu  b a d a ń  z p o ś r ó d  zagadnień  w ysuw any ch  
przez  życie i p r z y g o d n ą  lekturę; d o b rz e  k ie ro w ana  organizacja  może  
wzmoc nić  inicjatywę przez p o d s u w a n ie  p r ac ow ni kom  ja sn o  ujętych i a k tu ­
a lnych  zagadnień.  Nie trwałe  za in te resowanie  i n ie za ra dn ość  nie po zw a la ją  
wyt rw ać  w pracy do  końca  i us tępując  pr ze d  p i e rwszemi  t ru dnośc iami ,  
zniechęca ją pr acow nik ów ;  siła wyt rwania  w pracy może  sk rzepną ć  w sil­
nych ra m a c h  organizacj i  przez do radę ,  udos tępn ien ie  koniecznych  po m ocy ,  
kont ro lę  pracy,  wreszc ie  zachętę,  p łynącą  z rezul ta tów wspól ne j  pracy.  
J ed nos tk a  jes t  za s ła ba  f inansowo  i moralnie ,  a b y  s tworzyć  s ob ie  sa m a  
o dp ow ie dn i  warsz ta t  pracy i z ao pa t rzyć  się w konieczne  ś rodki  p o m o c n i ­
cze; o rganizac ja  może  ułatwić korzys tanie  z o d p o w ie d n io  z łożonyc h  księ­
g o zbi o rów ,  umożl iwić por ozumienie  się pracujących  i wym ianę  wzaj emn ych 
d ośw iadczeń ,  zapew ni ć  ce lową  p o m o c  władz ,  wreszcie,  co m oże  s tan owi  
je d n ą  z na jważnie j szych  ulg, rozbro i  otoczenie,  o d n o s z ą c e  się obecni e  
w p ro s t  w rogo  do jednostki ,  porywającej  się do  na do b o w ią z k o w e j ,  b a d a w ­
czej pracy  naukowej .

Jakież ramy organizacyjne  o d p o w i a d a ł y b y  wyżej oznaczony m p o t r z e b o m ?
Nauczyc ie l s two pe w n y c h  te r enó w  ( r e jonów)  organizu je  się d o  pracy 

samoksz ta łcen iowe j ,  ciążąc ku ośr o d k o w i ,  jakim jest  s iedziba  powia tu ,  
mie jsc ow ość ,  pos ia da ją ca  szkoły ś rednie,  wreszcie zo rgan izowane  przez 
w ładze  ogniska  pracy.  Kierunek ogó lny  na da je  pracy  w ca łym okręgu  
Kura tor jum O. S., lub zo rg ani zow any  przez  nie organ.

Dla  zape wn ie ni a  ce lowośc i  pracy  i umożliwien ia  jej kont rol i  konieczną 
jest  ścisła p la now ość ,  jak z drugiej  s t rony charak ter  p racy  sa m o k s z t a ł c e ­
n iowej w ym aga  pełnej  s w o b o d y  w jej wykonyw an iu  i w obiorze  p rz ed ­
miotu pracy,  o d p o w i a d a j ą c e g o  z a in te r e sow an iom  pracownik ów.

Nauczyciele  da n e g o  te renu obie ra ją  z początk iem roku  sz ko lnego  sze­
reg  zagadnień ,  które ma ją  być  przedmiote m pracy w da nym  roku  szkol ­
ny m i to w taki s p o s ó b ,  aby  w w ybra ny ch  zagadnien iach  znalazły uwz glę ­
dnienie ró ż n o ro d n e  za in te re sowan ia  wszystk ich  nauczycieli .  Każdy z n a ­
uczyciel i  tego te renu ma  obowiąz ek  zgłosić sw ą w s p ó łp ra c ę  przynajmniej  
do jed ne go  zagadn ien ia  i w ten s p o s ó b  tworzą się oko ło  za g ad n ień  ze­
spo ły  pracy,  na  k tórych czele s ta ją  ko ledzy wybrani  przez c z ło nków  z e ­
s p o łó w .  Jeżeli j akiś  nauczyc ie l  nie zna jduje  od po w ie d n ieg o  dla siebie te­
matu  w ś r ó d  wybranych ,  ma  p ra w o  sam  zgłosić o d p o w ia d a ją c y  mu temat  
i o p r a c o w y w a ć  go  w ciągu roku samodzie ln ie .  Prz ew od n ic zący  zespoł u
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m a  za obowiąz ek  d o k o n a ć  w po ro zu mi en iu  z cz łonkami  podz ia ł u  pracy  
między  c z ło nk ów  w ten np.  s p o s ó b ,  że jedni  z nich zes tawia ją  i referują 
bibl jograf ję prz edmiotu ,  d rudzy  o p ra c o w u ją  tema t  teoretycznie  m o i l i w ie  
z różnych  p u n k tó w  widzenia,  inni p r z e p r o w a d za ją  ewentua lnie  po t r zebne  
b a d a n ia  i do św ia dc zen ia  prak tyczne i t. p. Wreszc ie  prz ewo dn ic ząc y  ze­
s p o łu  zabiega  oko ło  ułatwiania ze spo łow i  zamierzonej  pracy,  przy jmuje  na  
s iebie  o b o w ią z e k  kontrol i  t e m p a  pracy ,  sk łada  s p r a w o z d a n i a  z pracy  ze­
s po łu  wł ad zo m szkolnym i s ta ra  się o zużytkowanie  rezul ta tów pracy  ze­
społu.  Czł onkow ie  z e sp o łu  pracują  w  porozumieniu ,  dla  którego  zbie ra ją 
się mniej  więcej raz na miesiąc,  aby  u św ia d o m ić  sobie  d o k o n a n ą  pracę,  
naradz ić  się nad wyko na n ie m pozos ta łe j  reszty i w sp óln ie  szukać  ro zw ią ­
zania na su w a ją cyc h  się t rudnośc i .

P o ż ą d a n e  byłyby  też zebran ia  wszys tkich  nauczyciel i  d a n e g o  terenu 
p o d  koniec  ok re su  pracy,  na k tórem posz czegó ln e  ze sp o ły  pracy  p r z e d ło ­
żyłyby s p r a w o z d a n ia  w formie zes tawień  ba d a ń ,  referatów o ich wynikach  
i lekcyj poka zowych .

Poz a  tym najbardz ie j  su ro w ym  pla nem działa lnośc i  z e s p o łó w  pracy 
m o gł yb y  usprawiedl iwiać  ich istnienie jeszcze i inne agendy,  j ak  w s p ó l n a  
p ren um era ta  cz a so p is m ,  wyzyskanie  bibl jotek i innych  moż l iwośc i  da neg o  
ś ro do w is ka ,  zg ru po w an ia  d y sk usy jne  i t. p.

W  mie jscowośc iach ,  mających  szczególn ie  p o m y ś ln e  warunki ,  o r g a ­
n izowałyby  władze  „Ogn iska  s a m oksz ta łc en io w e” dla różn yc h  dziedzin 
wiedzy .  Ogn iska  takie,  o d p o w ie d n io  w y p o s a ż o n e  w fach ow ą  bibl jotekę 
i gab ine ty  pomoc nicz e ,  spe łn ia łyby  rolę  in ic ja torów pracy  ze sp oł ów ,  jej 
k ie rownic twa  i kontroli  skuteczności .  Inicjatywę da w a ły b y  Ogn iska  za 
poś re dn ic tw em  Kura tor jum,  og łasza jąc  w jego  Dzienniku U r z ę d o w y m  ar ty­
kuły,  p o d s u w a j ą c e  pe w n e  szczególnie  ak tua lne  tematy do  dyskusj i  lub 
o p r a c o w a n i a  przez zespoły;  Ogni ska  za twierdza łyby  też p lany  pracy ze­
sp oł ów .  Kierownic two spe łn ia łyby  przedewszys tk iem przez ins t ruow an ie  
z e s p o ł ó w  w ich pracy,  przez wyrabian ie  ludzi  na  k ie ro w ni ków  z e s p o ł ó w  
i p rzez  służenie im radą  na  każde  ich żądanie.

W ł a d z e  szkolne ,  p o z a  czuwaniem n ad  ogólnym kierunkiem i t em pe m  
pracy  po szczeg ó ln yc h  o r g a n ó w  samoksz ta łcen ia ,  u ła twia łyby pracę  nauczy­
cielstwu przez  organizowanie  Ognisk ,  bibl jotek,  gab i ne tów  i zachęca łyby  
nauczyciel i  do  skuteczne j  pracy,  popie ra jąc  og łaszanie  jej o w o c ó w  np. 
d r o g ą  k o n k u r s ó w  na op raco w an ie  pewnych  zagadnień,  u rządza jąc  konfe­
renc je  i zjazdy,  wreszcie  kszta łcąc na o d p o w ie d n ic h  kursach  k ie rowników 
tej pracy.

I j eszcze jed na  sp rawa.  Ogólny,  wyżej  p r zeds ta w iony  szemat  pracy  
samoksz ta łcen iowej  od nos i  się t ak  do  nauczyc ie ls twa  szkół p o w s z e c h n y c h  
jak i ś rednich ,  gdyż zasadnic za  konieczność  samoksz t a łc en ia  wynika  z cha ­
rakteru pracy zaw odow ej  tak jednych  jak i d rugich.  Należa łoby  jednak  
szczególną  uw agę  poświęc ić  do ty chczas  lekceważonej  po t rzeb ie  wzajemnej 
w s p ó łp ra c y .

W  zakresie  pracy  nauko we j  możliwe,  i e  za jdą  duże  różnice w p o ­
ziomie, charak terze ,  a może  nawet  w przedmio tac h  pracy  sa m ok sz ta łc en i o ­
wej nauczyciel i ,  j ednak  pamię tać  t rzeba,  że zbyt  d ługo  była  u nas  nauka  
przywile jem małej  garstki  ludzi,  że skutkiem tego wytworzyła  się o g r o m n a  
próżnia  między  przedstawic ie lami  nauki  na  poz iomie  eu rope jsk im w ś r ó d
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nas, a o lb rzym ią  resztą  narodu , tonącą  w  obskuran tyźm ie ,  że w k o n se k ­
wencji tego  w szystk iego  niemniej p ilną  po trzebą , jak n a u k o w o -b a d a w cz e  
p o su w an ie  w iedzy ludzkiej jest dla nas  ksz ta łcen ie  jej popu la ry za to ró w .

W  o lbrzym im  dziale z a w o d o w y c h  zagadn ień  p e d a g o g iczn o -d y d ak ty cz -  
nych  w sp ó łp ra c a  nauczyciels tw a szkół w szystkich  ty p ó w  znajdzie  znacznie  
więcej s tycznych  i bezw ątp ien ia  wyjdzie  w szechs tronn ie  na korzyść.

K azim iera L ipska.

W  s p r a w ie  o r g a n iz a c j i  b ib ljo te k  s z k o ln y c h .

W  ciągu osta tn ich  kilku lat ogrom nie  w zrosło  za in te resow anie  b ib l jo -  
tekam i szkolnem i. Z jazdy, konferencje, kursy , i w reszcie  ciągły rozw ój 
b ib l jo tekarstw a przyczyniły  się do  sp o p u la ry z o w a n ia  zagadn ien ia  rozw oju 
czytelnictwa w śró d  młodzieży i roli b ib ljo tek  szkolnych , ale p o d  w zg lędem  
o rganizacyjnym  sp raw a  niewiele p o su n ę ła  się n ap rzód .  W ciąż  jeszcze  o b o k  
dużego  zrozum ienia  roli b ib ljo teki w szko le  daje  się zauw ażyć  b rak  z ro ­
zum ienia  po trzeby  przygo tow ania  fachow ego  do  jej p row adzen ia .

W raz  z rozw ojem  piśm iennic tw a i dem okra tyzac ją  książki b ib ljo te-  
k a rs tw o  rozwija się coraz bardziej ,  s tw arza no w e  m etody  p racy  i p o d a je  
n o w e  ujęcie techniki i organizacji bibljotek. Dla p ro w ad zen ia  celowej, o ży ­
wionej pew ną  m yślą  p rzew o d n ią  pracy, konieczna jest  z n a jo m o ść  teo re­
tyczna b ib l jo teka rs tw a  i na jnow sze j  literatury w ten zakres  w chodzącej,  
a rów nocześn ie  um ieję tność  za s to so w an ia  teorji w prak tyce , o p a r ta  na d o ­
św iadczeniu .

Bibljo teka  w ym aga  stałej opieki fachow ej i c iągłości w pracy, k tó rą  
najlepiej w ykonać  m oże nauczyciel, pos iad a jący  p rzygo tow an ie  b ib ljo tekar-  
skie, pow ierza jąc  o d p o w ied n ią  do  wielkości bibljoteki i ilości ko rzys ta ją ­
cych  z niej uczniów , ilość  godzin  lekcyjnych bibljo tece. P ro w ad zen ie  b i ­
b ljoteki p rzez nauczyciela  ułatwia zbliżenie m łodzieży do  bibljo teki i jej 
o ddz ia ływ anie  w ychow aw cze, ale tylko w tedy, gdy  nauczyciel o beznany  
jest z b ib l jo tekars tw em  i potrafi b ib ljo tekę  postaw ić  na od p o w ied n im  p o ­
ziom ie o rganizacyjnym . W p ły w  bow iem  w ychow aw czy  bibljoteki nie o g ra ­
nicza się do w pływ u książki, w ch o d zą  tu w grę no w e  czynniki w y c h o ­
w aw cze, jakie m oże mieć s am a  bib ljo teka , o rganizacyjn ie  d o b rz e  p o s ta ­
wiona. Należycie  u trzym ana  bibljo teka  w zb u d za  poczuc ie  ładu , po rząd k u  
i p o szan o w an ia  d la  zb io rów , a naw et s tw arza pew ien  ton  naukow y, zm u­
szając m łodzież do  p o w ażn eg o  u s to su n k o w an ia  się do  bibljoteki.

Uczniowie już od  na jm łodszych  k las pow inni nab ie rać  um ieję tności 
korzystania  z bibljoteki, o rjen tow ania  się w materja le  ks iążkow ym , p o s łu ­
giw ania  się katalogiem  i b ibljografją . Jest  to równie w ażne dla  tych, k tórzy 
po  skończen iu  szkoły średniej ro zp o czn ą  sys tem atyczne  s tu d ja  nau k o w e  
i m uszą  umieć o b ch o d z ić  się z całym  ap a ra tem  n aukow ym , jak i d la  tych, 
którzy naukę  p rzerw ą, ale b ę d ą  czuli po trzebę  czytania  i ksz ta łcen ia  się 
p rzez korzystanie  z b ib ljo tek  publicznych . O b se rw u jąc  jed n ak  p racę  s tu ­
d en tów  w b ib ljo tekach  naukow ych , a także i przecię tnych  czyteln ików  
w b ib ljo tekach  publicznych , stw ierdzić  m ożna  w śró d  w iększości zupe łną  
b ez ra d n o ść  w o b ec  ka ta logów  i n ieum ieję tność  korzystan ia  ze zb io rów
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bib lio tecznych . M łodzież  po w in n a  w ynosić  ze szkoły  p rzygo tow anie  do  
sam odzie lnej p racy  w b ib ljo tekach  pub licznych  i uniw ersyteckich . Jest  to 
szczególniej w ażne  w o b ecn y ch  w arunkach , kiedy w m nie jszych  m ias tach  
niem a wcale, w w iększych niewiele  znaleźć m ożna  b ib ljo tek  publicznych  
d la  dzieci i m łodzieży. Z kon iecznośc i  więc na długi jeszcze ok res  b ib ljo-  
teka szkolna  nie m oże  ogran iczyć  się do  roli p racow ni,  ale m usi spe łn iać  
również do b rze  po ję te  zadan ia  b ib ljo tek i publicznej, da jąc  m łodzieży  wy­
rob ien ie  b ib l jo teczne  i u d os tępn ia jąc  jej ob sze rn ie jszą  literaturę n a u k o w ą  
i roz ryw kow ą.

Bibljoteka szko lna  spełn iać  m oże w w iększośc i  c iążące na niej zadan ia  
p rzez  czytelnię. D o ty ch czas  zam ało  pośw ięca  się uw agi czytelni, k tó ra  jest 
b ezp o ś red n im  terenem  oddzia ływ an ia  b ib ljo teki i b ib l jo tekarza  na ucznia. 
W  czytelni wytw arza  się tak p o ż ą d a n a  a tm osfera  pracy  i zb liżenia  do 
książki, m łodzież  uczy się korzystać  ze źróde ł  inform acyjnych, encyklo- 
pedy j,  a tlasów , w yrabia  się społecznie , jeżeli jest wciągnięta  do  w sp ó łp ra c y  
z b ib ljo tekarzem  i kolegami. Najczęściej na leżytem u zorgan izow aniu  czy­
telni stoi na p rzeszkodz ie  b rak  o d p o w ied n ieg o  pom ieszczen ia  dla bib ljo teki.  
Należy podkreś l ić ,  że p o d  tym w zględem  bibljo teka nie w yw alczyła  sob ie  
jeszcze  należnego  jej s tanow iska , nie docenia  się w p ły w u  w aru n k ó w  ze­
w nętrznych  na  n o rm alne  funkc jonow anie  b ib ljo teki.  T a k  się p rzew ażn ie  
sk łada ,  że znajdzie się ja sna  i w idna  sa la  na gabinet p rzyrodniczy , czy 
fizyczny, o b sze rn e  pom ieszczen ie  na pracow nię  ro b ó t  ręcznych, jeżeli zaś 
zabrakn ie  m iejsca, to  najczęściej w łaśn ie  na  b ib ljo tekę, k tó ra  przecież jest 
n iemniej w ażną p racow nią ,  szczególniej w szko le  o typ ie  hum anis tycznym . 
U zyskanie  o d p o w ied n ieg o  pom ieszczen ia ,  gdzie m o żn ab y  należycie  urządzić  
w ypożyczaln ię  i czytelnię za rów no  książek jak i cza so p ism  w raz  z b ib ljo teką  
p o d rę c z n ą  — stanow i p ierw szy  i p o d s ta w o w y  w arunek  ro zw o ju  bibljoteki 
i na leżytego jej oddz ia ływ an ia .  D rugim  koniecznym  w arunkiem  jest cen­
tralizacja. Przy organizacji b ib ljo tek  szkolnych sp ra w a  skup ien ia  lub roz­
bicia b ib ljo teki ma znaczenie  p ie rw szo rzędne. Jaki w ybrać  system ? Istnieje 
m ożliw ość: 1) podzie len ia  k s ięgozb io ru  na k lasy, p rzyczem  pow ierza  się 
książki w ychow aw cy , k tóry m a obo w iązek  czuw an ia  n ad  b ib ljo teką  kla­
sow ą , 2) s tw orzen ia  ruchom ych  bib ljo tek  k lasow ych, zaopa tryw anych  
w pew nych  o d s tę p a c h  czasu  (jak najczęściej się praktykuje , raz na  p ó ł ro ­
cze), w partje  książek p o c h o d z ą c y ch  z b ibljoteki centralnej.  C zęsto  z o b u  
temi system am i łączy się istnienie b ib ljo tek  specja lnych: przyrodniczych , 
geograficznych, h is torycznych , do  k tórych  uczniowie m ają  d o s tę p  b e z p o ­
średni. W reszcie:  3) m ożliw ość  skup ien ia  całych zb io rów  w b ib ljo tece  cen­
tralnej, dos tępne j  d la  w szystkich  uczniów. S p o só b  p ierw szy  m a tyle w ad  
i poc iąga  za s o b ą  tyle u trudnień , że m ożna  go odrzucić  bez obsze rn ie j-  
szego  uzasadnien ia .  N ależa łoby  się za trzym ać n a d  s p o so b e m  drugim , d o ść  
ro zp o w szech n io n y m  w szkołach . Przy istnieniu ruchom ych  b ib ljo tek  k lasa  
otrzym uje  partję  książek, k tórych k o n se rw ac ją  i w ypożyczaniem  za jm ują  się 
sam i uczniowie, gdyż  op ieka  w ychow aw cy  jest najczęściej z kon ieczności 
teoretyczna. W y b ó r  książek dla  poszczegó lnych  k las p rzys to sow uje  się do  
ogó ln eg o  poz iom u, co un iem ożliw ia indyw idua lny  d o b ó r  literatury. System  
b ib ljo tek  k lasow ych  p o w o d u je  p o n ad to  n iedosta teczne  w ykorzystan ie  zb ioru ,  
ogran icza  m o żn o ść  w iększego  w yboru  książki i p o z b a w ia  ucznia s p o s o b ­
ności zetknięcia się z b ib ljo teką  oraz  zasięgnięcia  rady, jaką  w  każdej chwili 
o trzym ać  m oże  o d  b ibljo tekarza. T w o rzen ie  rów nocześn ie  z b ib ljo tekam i
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kla sowemi  b ibl jotek  spec ja lnych,  d o s t ępn ych  dla wszys tk ich uczn iów u m o ­
żliwia im korzystanie  tylko z pewn yc h  dz ia łów,  kiedy  znaczna  część  ks ią ­
żek pozos ta je  n ie ruchoma w bibl jo tece  centralnej .  Prócz  tego  rozbicie 
bibljoteki  uniemożl iwia  p ro wad zeni e  systematyczne j  i dokła dne j  statystyki  
i b a d a ń  czytelnictwa,  jak również  ut rudnia  kont rolę i op iekę  nad  książką,  
zwaln ia jąc młodz ież  o d  bezpośredn ie j  o d p ow ie dz ia ln oś c i  za jej zniszczenie.  
Gd y  do  tych a rg u m e n tó w  do łączymy  wszystko,  co na począ tku  p ow ie ­
dz iano o możliwości  w p ły w ów  w y ch o w aw czy ch  bibljoteki,  o s i ąga lnych  
tylko w do b rze  zorganizowanej  bibl jotece centralnej ,  dos tępne j  dla wszys t ­
kich uczniów i gdy  po dk re ś l im y  ułatwienia,  jakie ten system s twarza  dla 
czynienia rac jona lnych  i ce lowych za ku pó w,  to przyznać mu s im y zupe łną  
przewagę  centralizacji .

Jak  więc w praktyce  ten sys tem central is tyczny pogodz ić  z p o t r z e ­
ba m i  klas,  p r acow ni  szkolnych i poszczegó lnyc h  uczniów? D o  pracowni  
w yp ożyczać  m o ż n a  na czas n ieogran iczony książki p o d s t a w o w e  z danej  
dziedziny,  a  więc prace  o charakte rze  ency kl ope dy czn ym,  at lasy,  teksty 
ź r ó d ło w e  i t. p., k tóre  są po t r zebn e  często do  użytku na miejscu.  Klasy 
po w in ny  o t r zym ywać  komple ty  książek,  ale tylko w ch o d zący ch  w zakres  
l i teratury obowiązujące j ,  o ma wi an e j  na  lekcjach.  Komplety  te pow inny 
sk ł adać  się z większej  l iczby egzemplarzy  dzieł, o p ra c o w y w a n y ch  i m o ­
g łyby  być  zmieniane w  każde j  chwili w za leżnośc i  od  real izowania  p r o ­
gramu.  Po z a  tern uczniowie mogliby korzys tać  z l i teratury naukowej  i roz­
rywkowej ,  zg ro m adzon e j  w bibl jotece  centralnej .  Zamieszaniu,  jakie ła two 
przewidzieć m oż na  przy m a s o w e m  wypożyczan iu  w bibl jotece centralnej ,  
z ap o b ie c  można ,  wyznacza jąc  dla  posz czegó ln yc h  klas  ok re ś lo ne  dni w y ­
pożyczeń ,  a co na jważniej sze,  o d d a ją c  uczniom do  użytku bibl jotekę,  n a ­
leżycie zor gan izow aną  p o d  wzglę dem technicznym.

St rona  techniczna organizacj i  bibl jotek szkolnych,  zan i ed b y w an a  d o ­
tychczas  prawie  z reguły, jest  niemniej  ważna,  niż w y ch ow aw cza ,  bo staje 
się p o d s t a w ą  no rm a ln ego  funkc jonowania  bibljoteki,  a przez to i o d d z i a ­
ływania jej na  młodzież .  W  ostatnich  latach rozp oc zą ł  się na tern polu 
ruch  i inicjatywa wysz ła  równocześn ie  ze sfer pedago g ic zny ch  i bibl jo-  
t ekarskich.  W  ciągu roku 1930 ukazały się dwie  prace  po św ięco ne  o r g a ­
nizacji  b ibl jotek szkolnych:  T łu czka  „ P row adz en ie  bibljoteki  s z k o l n e j " 1 
i Fi l ipkowskiej  Szemplińskie j  „Organiza c ja  bibl jotek s z k o l n y c h " 2. T łucz ek  
wiele miejsca  po św ięca  og ó ln e m u  om ów ieniu  zadań  b ib l jotek  szkolnych  
i zadań  b ib l jo tekarza-nauczyc ie la z punktu widzenia po t rzeb  i s to su nk ów  
w szkole  powszechnej .  Część ,  po św ię cona  st ronie technicznej  p racy b ibl jo -  
t ekarskiej ,  zawiera  w s ka zów ki  e lementarne  do sy ć  szeroko  i po pu la rn ie  
o m ów io ne ,  p rzeznaczone  dla czytelnika mało ,  a lbo  wcale  nie ob ezn an eg o  
z b ib l jotekarstwem.  Niektóre wskazówki ,  szczególniej  tam,  gdz ie  mówi  się 
o inwentaryzacj i ,  na leży przyjąć  z zastrzeżeniem.  Pr aca  F i l ipkówskie j -  
Szemplińskiej ,  opar ta  na doświa dczeniu  w b ib l jo tekach  dz iecięcych publ icz­
nych i na wzorach  „Po radn i  Bibl jotecznej" w Warszaw ie ,  jest  bardziej  
zwarta,  pod a je  więcej w ska zówek prak tycznych,  wyłożonych  jasn o  i zwięźle 
i" mo że  o d d a ć  duże  usługi  b ib l jotekarzowi  w szkole.

1 W arszawa, 1930. Księg. Polska T. P. M. S.
2 W arszawa, 1930. Wyd. Polsk iego T ow . W ydawców Książek.
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O b ie  te p race  m o g ą  mieć za s to so wan ie  i w ar to ść  pr ak tyczną  przy 
organizacj i  i p row ad zen iu  n o w o p o w s ta ją c y c h  mniej szych b ibl jo tek szkolnych.

Obecnie  kiedy s toimy w p rz ede dn iu  re formy szkolnej ,  w obec  og ro m u  
i róż no ro dn ośc i  ważnych  żagadnień  organizacyjnych ,  sp raw ę  b ibl jo tek  
szkolnych  u s u w a  się mimowol i  na  p lan  drugi ,  choc iaż  konse kwen tn ie  wraz 
ze zmianą  us troju szkolnic twa i specja lizacją pó jść  musi  i zmiana  w p o ­
glądz ie  na zadan ia  bibljoteki .  Dyrekc je  szkół  i nauczyc ie le  zda ją  sobie  
już dziś s pr aw ę z po t r zeby  reorganizacj i  b ibl jo tek  i teraz właśn ie  w okres ie 
usta lan ia  p r o g r a m ó w  pracy  na  rok  przyszły na leża łoby  zwróc ić  uw agę  i na  
bibl jotekę.  S p r a w a  reorganizac ji  większych bib ljo tek szkolnych  i p r zy s t o ­
sow an ia  ich do  no wyc h  wym aga ń  b ib ljotekars twa  p o d  względem treści 
i techniki  oraz do  n o w y c h  me tod  w y c h o w a n ia  i kształcenia jest  ogromnie  
ważna  i aktualna.  Nie jest  to zadanie  łatwe , gdyż  szkoły,  które z własnej  
inicjatywy przys tąp ią  do  reorganizacj i ,  m u s z ą  s am e  w y p r a c o w y w a ć  p r o ­
gramy i d r og ą  do św ia dc zen ia  o d n a jd y w a ć  właśc iwe  metody .  W  związku  
z tern w y s u w a  się po t r z e b a  u jednos ta jn ienia  m et od  pracy  i j ednol i tych 
form organizacyjnych dla b ib l jotek szkolnych.

Zagadnien ie  normalizacj i  p racy  dla  b ibl jo tekars twa  ma  znaczenie  
p ie rwszorzędne;  p o d k re ś la n o  to silnie na z jeżdzie b ib l jo tekarzy  w  Poznaniu  
1929 r. w odnies ien iu  d o  b ib ljotek na uk ow yc h .  P o  tej linji idą  us i łowania 
p ra co w n ik ó w  b ib l jotek p o w s z e c h n y c h  — to ma rów nież  na celu „P o rad n ia  
Bibl jo teczna",  p o w o ła n a  do  życia rea lną  po t rzebą .  W  zakres ie  bib ljo tek 
szkolnych  inicjatywa w tym kierunku na leży do  władz  centralnych 
i kura tor jów.

Na leża łob y  jak na jprędze j  p rzys tąp ić  do  reorganizacj i  w sensie u p o ­
rządkowania  b ib l jo tek  i p rz ys to so wa n ia  ich do  no w y ch  waru nk ów  pracy.

S p r a w a  reorganizacj i  bibl jotek szkolnych  nie jest  ł a twa  i z punktu 
widzenia  b ib l jo tekarskiego ,  gdyż w pracy  reorganizacyjne j  obo wi ązuje  jak 
na jdalej  idą ca  os t rożność ,  p o s z a n o w a n ie  dla tego,  co do ty chc zas  zos ta ło 
z rob ion e  i um ie ję tność  p r zy s to sow ani a  n o w y c h  m e to d  pracy  d o  m ie j s c o ­
wych warunków.  O p ie ra jąc  się na praktyce,  s p ró b u je m y  omó wić  n iektóre 
kwest je ,  na su w a ją c e  się przy ro zp oczęc iu  pracy na d  po rz ą d k o w a n ie m  
bibljoteki,  zaznacza jąc ,  że nie chodzi  tu o całkowi te  wyczerpanie  tematu,  
ale raczej  o wysunięc ie  pewnych  zagadni eń  i że unikać będz ie my  p o w t a ­
rzania z zakresu  techniki  wiadomośc i ,  które znaleźć  m o ż n a  w prz y to czon yc h  
wyżej  p racach  T łu czk a  i Fi l ipkowskiej  Szempl ińskiej  i innych podrę cznik ach  
b ib l jo tekarskich.

Pracę  reorganizacyjną  wypadnie  ro zp o cząć  od  spr awdz eni a  inwentarza .  
Najbardz ie j  rozpo w sz echn io ny  w b ib l jotekach  szkolnych  jest  s p o s ó b  inwen-  
ta ryzowan ia  książek w e d łu g  kolejnośc i  wpływu i us tawiania  ich na  pó łkach  
w ed łu g  n u m e ró w  inwentarzowych.  W z o r y  ks iąg inwen tarzowy ch  p o d a w a n e  
przez Minis te rs two i s t o so w a n e  w szkołach  pomi j a ją  niektóre w ażne  dla 
b ib l jo tekarza  s z c z e g ó ł y 1.

i W Instrukcji M inisterstw a W . R. i O. P . (D z. U rzęd . Nr. 11 z  1925 r. P o z . 103 
str. 183) brak rubryk na znak książki, ok reślen ie  działu , daty w łączen ia  i w ycofan ia  
książki z e  zb ioru . W  „b ib liotecznych  k sięgach  in w en ta rzo w y ch “ w zó r  Nr. 8, r o ze s ła ­
nych d o  sz k ó ł, znajdują s ię  w p raw d zie  rubryki na datę zakupu i znak książk i, a le  brak 
rubryk na w y d a w cę  i m iejsce  w ydania.

Najbardziej s z c z e g ó ło w e , o d p o w ied n ie  d la w ięk szy ch  bib ljotek, w zo ry  ksiąg  
in w en tarzow ych  p od aje  „Poradnia bib ljoteczna" .



Jeżeli w inw entarzu n iem a b łę d ó w  zasadn iczych , to wystarczy u zu ­
pełnić  brak i nie za trzym ując  się nad  przerab ian iem  go. Inwentarz  służy 
do  s tw ierdzenia  s tanu  po s iad an ia  i p rzeznaczony  jest dla b ib ljo tekarza , 
w żadnym  razie nie m oże być u d o s tęp n io n y  czytelnikowi, ani też spe łn iać  
roli ka ta logu . Inw entaryzację  n o w o n ab y ty ch  książek m ożna  rozp o cząć  na 
now ych  pe łn ie jszych  a rkuszach , stary zaś  inw entarz  jeżeli ty lko umożliwia 
k on tro lę  p o zos taw ić  bez  przerab ian ia . W  niektórych bib ljo tekach  p o ­
w szechnych  s tosu je  się obecnie  b a rd z o  p rak tyczny  s p o s ó b  zap isyw ania  do  
inw entarza  poszczegó lnych  vo lum inów , nie zaś  dzieł, ani to m ó w , ale nie 
m ożna  sys tem u  tego  s to so w a ć  w b ib ljo tekach , w których num er inw enta­
rzow y książki jes t  rów n o cześn ie  jej znakiem  m iejsca. S p o s ó b  ustaw ian ia  
książek w ed łu g  n u m eró w  inw entarzow ych  ch o ć  nie na jd o g o d n ie jszy  ale 
najczęściej by w a  s to s o w a n y  jako  s p o s ó b  na jp ros tszy .

W  m niejszych  b ib ljo tekach  szko lnych  najlepiej ustaw iać  książki w ed ług  
dzia łów , ale w większych b ib ljo tekach , gdzie  us taw iano  książki w ed ług  
n u m eru  inw en tarzow ego , zm iana oznaczen ia  m iejsca w y m ag a łab y  dużego  
n a k ła d u  pracy, no w eg o  znakow ania  książki już opa trzone j  p ieczęcią  i n u ­
m erem  i rezulta t  by łb y  n iew spó łm ierny  z p racą  w to  w łożoną. M ożnaby  
ro zp o cząć  us taw ian ie  n o w o n ab y ty ch  książek dzia łow o, ale un ikać  trzeba  
p rze rab ian ia  w s to sunku  do  daw nych  z a s o b ó w  b ib ljo tecznych .

P o  sp raw d zen iu  inwentarza  należy prze jść  d o  pracy  n a d  katalogiem.
M ało jest  b ib ljo tek  szkolnych , k tó reby  pos iada ły  katalogi, o d p o w ia ­

da jące  p o trzebom  uczn iów -czyteln ików  i w ym agan iom  dz is ie jszego  b ib l jo -  
tekars tw a . Katalogi kartkow e zyskały już zupe łną  p rzew agę  n ad  książko- 
wemi, które  m ogą  b y ć  t rak tow ane  tylko jako form a p rze jśc iow a  d o p ó k i  
w arunk i nie po zw o lą  na  p rzep ro w ad zen ie  jednolite j o rganizacji  w szystk ich  
bibljotek szkolnych. Katalogi ka r tkow e m ogą  b yć  um ieszczone  w k lam rach  
i karto tekach .

N a jn o w sze  w zory karto tek , klamer, kartek ka ta logow ych  i w szystk ich  
p o m o c y  bibljo tecznych  m ożna  otrzym ać w „P o rad n i  B ib ljo tecznej” (W a r ­
szaw a, N o w o g ro d zk a  21), k tó ra  udzie la  rów nież  p o ra d  i informacyj, w ch o ­
dzących  w zak res  b ib ljo tekars tw a  i sp rzed a je  materja ły  bib ljo teczne. 
Z aznaczyć  należy, że stare  ka talogi kar tkow e ła tw o m ożna  p rzenieść  do  
kartotek z prętem , p rz y s to so w a n y c h  do  form atu  kartek. Kartoteki takie 
sp o rząd z ić  m ożna  na m iejscu w p racow ni szkolnej, jeżeli się p o s ia d a  
o d p o w ied n ie  wzory.

D o k ład n y  o p is  s p o s o b u  w ykonania  karto tek  i um ieszczenia  ka ta logów  
znaleźć m ożna  w „P odręczn iku  bibljo tekarsk im  dla  k ierow ników  bibljo tek  
w o jsk o w y c h ” 1, o którym będz ie  jeszcze  m ow a.

P o d s ta w o w y m  dla celów  w ew nętrznej pracy  b ib ljo tekarzy  i d la  użytku 
pub liczności jest  ka ta log  alfabetyczny. K ażda bibljo teka  szko lna , n ieza­
leżnie o d  sys tem u jej organizacji, p o w  nna  po s iad ać  taki centralny k a ta lo g  
alfabetyczny, który daje  m o żn o ść  orjen tow ania  się, jakiemi m aterja łam i 
b ib ljo teka  ro zp o rząd za .  Książki, w ch o d zące  w sk ład  b ib ljo tek  podręcznych , 
o trzym ują  na kartce w katalogu centralnym  nota tkę  inform acyjną, która  
w skazuje ,  gdzie  książki należy poszuk iw ać . Katalog centralny pow inien 
p o d a w a ć  dok ład n y  opis  bibljograficzny, a co  najw ażn ie jsze  pow in ien  być

1 Opr. M. Łodyński przy w spółudzia le  J. Niezgody i W. Kochanowskiego. W ar­
szaw a  1929. W ojskow y Instytut Naukowo-W ydaw niczy.
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o p raco w an y  konsekw entn ie  w ed ług  jednych  zasad. W kró tce  już m oże 
ukażą się ogólnie  obow iązu jące  przepisy  ka ta logow ania ,  ale obecnie  k ażda  
p raw ie  w iększa b ib ljo teka  p o s iad a  w ła sn ą  instrukcję  d o  kata logu  a lfabe­
tycznego. Bardziej ro zp o w szech n io n e  s ą  „P rzep isy  ka ta logow an ia  a lfabe­
tycznego w b ib ljo tekach  po lsk ich ” 1, ale da ją  one  tylko b a rd z o  ogó lne  
w skazów ki,  w prak tyce  nie w ysta rcza jące  i w  wielu punk tach  niejasne. 
W iększe  usługi w pracy  n ad  kata log iem  alfabetycznym  o d d a ć  m oże  instrukcja  
k a ta lo g o w an ia  w C entralnej B ibljo tece W ojskow ej,  d ru k o w a n a  w „P o d rę c z ­
niku bibljo tekarsk im  d la  k ie row ników  b ib ljo tek  w o jsk o w y ch ” i p rzez to  
ła tw o  d o s tęp n a .  „P odręczn ik  b ib ljo tekarsk i” , chociaż  p rzeznaczony  dla  
b ib ljo tek  spec ja lnych , jest  po lecany  przy p ań s tw o w y ch  egzam inach  b ib l jo -  
tekarsk ich  i m oże być  b a rd z o  p o m o cn y  przy organizacji  b ib ljo tek  w ogóle .  
Szczególniej w cz. 11 m ożna  znaleźć cenne w skazów ki, do tyczące  k a ta logo ­
w ania  k s iążek  i w ydaw nic tw  per jodycznych , u k ład u  ka ta logu  alfabetycznego , 
form  ka ta logów  i s p o s o b u  ich pom ieszczen ia ,  ka ta logow an ia  i inw entary- 
zow ania  w ydaw nic tw  kartograficznych i opraw y książek. D o łączo n e  na 
końcu  książki w zory ilustrują treść  i ułatwiają za s to sow an ie  p o d a n y c h  zasad .

Z p racą  nad  katalogiem  alfabetycznym  łączą  się jeszcze  dwie czyn­
ności,  k tóre  lepiej będz ie  w ykonać  odrazu . Po  p ie rw sze  to oczyszczenie  
zb io ru  z n iepo trzebnego  balastu , a więc usunięcie  książek, które nie m ają  
żadnej w arto śc i  naukow ej i użytkowej o raz  książek zn iszczonych  i nie- 
kom ple tów . W szystk ie  książki w ycofane  pow inny  b y ć  zap isane  w księdze 
ub y tków  (w zory  po d a je  „ P o ra d n ia ”) a w inw entarzu pow in n y  o trzym ać 
o d p o w ie d n ią  notatkę. D rug ie— to sp ra w a  na tu ry  czysto  technicznej i p ra k ­
tycznej — sp o rządzen ie  przy ka ta logow an iu  „kart książk i” , które  o każą  się 
n iezbędne  przy w ypożyczaniu . Instrukcja  M inis ters tw a p o d a je  w zory „kart 
książk i” , ale  we w zorach  tych b rak  niek tórych  szczegółów , jak  rubryki na 
ilość  to m ó w  i da tę  w łączenia  do  b ib ljo teki.  Braki te m ożna  uzupełnić  
przy d ruku  „kart książki” .

Katalog a lfabetyczny, choc iaż  jes t  p o d s ta w o w y m  w bibljo tece, m e 
w ysta rcza  dla należytego  udostępn ien ia  zb io rów , bo  o d p o w ia d a  tylko na 
pytanie , czy ks iążka  dan eg o  au tora ,  ogólniej b iorąc  w ogóle  p o sz u k iw a n a  
książka  zna jdu je  się w b ibljo tece. O b o k  ka ta logu  a lfabe tycznego  pow in ien  
z n a jd o w ać  się ka ta log  rzeczow y. Katalogi rzeczow e są  jeszcze w okresie  
w sp ó łzaw o d n ic tw a  dw u  ty p ó w  kata logów : sy s tem atycznego  z jego n a jb a r ­
dziej dziś  ro z p o w sz e c h n io n ą  o d m ia n ą  ka ta logu  dziesię tnego z ka ta log iem  
p rzedm io tow ym . O m ów ien iu  tych ty p ó w  ka ta logów  w ypadn ie  pośw ięc ić  
jeszcze  więcej miejsca. Z aznaczyć  tu tylko należy, że d la  b ib ljo tek  szko l­
nych byłyby  b a rd z o  poży teczne  katalogi u ło żo n e  w e d łu g  grup , p o d o b n ie  
jak  to z a s to so w a n o  w „Spis ie  książek po leconych  d o  b ibljo tek  sz k o ln y c h ” 2 
u ła tw ia łoby  to  p racę  b ib ljo tekarzow i przy w ydaw aniu  książek i uczn iom  
p o d s u w a ło  literaturę o d p o w ie d n ią  d o  ich poziom u.

S p raw d zen ie  inwentarza, o p raco w an ie  cen tra lnego  k a ta logu  a lfabe­
tycznego , „oczyszczen ie” zb io ru  i sp o rząd zen ie  „kart  książki” są  to czyn­
n ośc i  w stępne , po  k tórych  m ożna  już p rze jść  do  organizacji w ypożyczaln i,  
czytelni i o p raco w y w an ia  innych  ka ta logów .

1 Projekt. W arszaw a, 1923.
2 W arszaw a, 1929. K siążn ica  Atlas.
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K O M U N I K A T Y .

S p r a w o z d a n ie  z  II k o n f e r e n c j i  O g n is k a  f i lo lo g j i  k la s y c z n e j .

II konferencja  Ogniska fil. klas. w Lublinie odbyła się w dn. 22 i 23 kwietnia 1931 r.
P rogram  jej następujący: 

piątek rano: o godz. 8.55—9.40 lekcja p rzykładowa p. Dulewicza w kl. IV gimnazjum
pryw atne  „Szkoła Lubelska”,

10 — 10.45 lekcja p rzykładow a p. Bielawskiej w ki. IV gimnazjum
państw, im. Unji Lubelskiej,

11 — 11.45 lekcja przykładow a p. Nestera  w kl. IV gimnazjum
pryw. p. Czarneckiej,  

po po łudniu  15 — 18 dyskusja nad lekcjami.
O godzin ie  18 w iększość  uczestników posz ła  do Uniwersytetu na odczyt p. prof. 

Popław skiego „Rola spo łeczna i obywatelska literatury w Rzymie”.
sob o ta  rano: godz. 8—8.45 lekcja p rzykładowa p. Opitza w kl. IV 

9.30—11 referat p. Pliszczyńskiej 
11 — 12 korreferat p. Opitza

po południu  14.30—19 dyskusja i wnioski.
Nauczycieli obecnych na  konferencji 18. W obradach konferencji brał udział 

p. wizytator S. Komar.
II konferencja Ogniska pośw ięcona była całkowicie zagadnieniu podaw ania  ma- 

terjału leksykalnego w kl. IV. W szystkie lekcje przykładow e odbyły się w klasach 
czwartych. Referat p. dr. Pliszczyńskiej p. t. „S low otw órs tw o i sposoby  p odaw an ia  
oraz  utrwalania  materjału leksykalnego w kl. IV” uzupełnił korreferat p. Opitza, który 
podją ł  p rób ę  przeniesienia  częściowego metod, s tosow anych w nauczaniu języków n o ­
wożytnych do nauczania  łaciny w kl. IV, omawiając w szystkie  sposoby  jasnego uprzy­
tom nienia  uczniowi rea lnego znaczenia  wyrazu.

Ożywiona dyskusja wysunęła  szereg  zagadnień, jak: sp o só b  i zakres  podaw ania  
znaczenia  etymologicznego wyrazy w kl. IV, traktow ania  kultury klasycznej,  pozytywnie 
przesądziła  sp raw ę  słowniczków uczniowskich. Na zebraniu  sobotn iem  po południu 
p. dr. P liszczyńska po skończonej dyskusji postaw iła  szereg  w niosków , streszczających 
poglądy referentki i obecnych, a przyjętych p rzez  zebranych, celem w ypróbow ania  do 
następnej konferencji.

Wnioski te brzmią:
1) ze względu na w łaściwość  naszego umysłu, który tem łatwiej apercypuje now e 

w yobrażenia ,  im w ściślejszym związku p ozosta je  ono  z wyobrażeniam i już p rzysw o- 
jonemi nauczyciel wyzyskuje, o ile tylko może, p rzed  podaniem  znaczenia n ieznanego 
dotychczas w yrazu w szelką  sp o s o b n o ść  naw iązania  now ego  w yobrażen ia  językow ego 
do w yobrażeń  językowych w yrazów  o podobnym  temacie, już znanych uczniowi, z a ­
rów no  na gruncie języków klasycznych, jak now ożytnych i języka o jczystego, aby po­
przez znaczenie  w yrazów  znanych uczeń doszed ł do znaczenia  now ego wyrazu.

2) p rzez  pokazyw anie  modeli,  przedm iotów, obrazów , nauczyciel d op row adza  
ucznia  do jasnego  uprzytomnienia  sobie realnego znaczenia  wyrazu.

3) ze względu na z łożoność  w yobrażen ia  fonetycznego wyrazu uczeń winien 
now y wyraz, którego znaczenie  już poznał i dobrze  sobie uprzytamnia, wymówić 
i napisać.

4) utrwalenie materjału leksykalnego uskutecznia  nauczyciel przez:
a) naukę przysłów, urywków poetyckich i prozaicznych, bj ciągłe pow racanie  

do  poznanych  już w yrazów  w związku z now emi wyrazami o tym samym rdzeniu, 
c) wskutek  chwiejności w yobrażeń  pozajęzykowych nauczyciel utrwala  w pamięci ucznia 
w yraz w  konkretnem otoczeniu grupy lub zdania.

Za pożądane  uznano  przeprow adzenie  próby pow tarzan ia  materjału leksykalnego 
według o ś rod kó w  znaczeniowych, jak sport, św iat b ogów  i t. d.

Jako temat przyszłej konferencji w ysunięto  zagadnienie: „Zakres i sp o só b  trakto­
w ania kultury klasycznej w kl. IV”. Referatu podjął się p. Dulewicz. Obecni w ypowie­
dzieli s ię za  konferencjami dw udniow emi. Dr. Janina Pliszczyńska.
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Polskie Tow arzystw o Neofilologów Koło Lubelskie.
Spraw ozdan ie  roczne  za czas od 17.V.1931 r. do 10.V.1932 r.

Na kursie  m etodycznym  języków  obcych d la  nauczycieli szkó ł średn ich  jaki 
odbył się w  Lublinie w  kw ietn iu  1931 r., pow sta ła  m iędzy uczestnikam i kursu  myśl 
z rzeszen ia  się i zap isan ia  się  na  członków  Polskiego T o w arzy stw a  N eofilo logów . Po  
porozum ieniu  się z okręgiem  w arszaw skim  zw ołane  zosta ło  na  dzień 17 m aia zeb ran ie  
o rganizacy jne, na  k tó re  przybyło  22 osoby. Po zagajen iu  i odczy tan iu  statu tu  T o w a­
rzystw a  uchw alono  za łożen ie  m iejscow ego K oła i w ybrano Z arząd , do k tórego  p o w o ­
łan i zostali: p. R ene Brun — przew odniczący , p. W italja H elm anow a — w iceprzew odni­
cząca, p. Szym on Z m arz—bibljo tekarz, p. K arol Z ab łock i—sek re ta rz .

N ow em u Z arządow i zlecono: 1) p rzeprow adzić  silną  agitację w śró d  nauczyciel­
stw a szkó ł pow szechnych  w  celu w ciągnięcia go do w spólnej p racy, 2) zbadać  czy te l­
n ię  i b ib ljo tekę pedagog iczną  przy  K uratorjum  szczegó ln ie j co do czasop ism  i dzieł, 
dotyczących n auczan ia  języków  obcych.

W  m yśl tych zleceń, po porozum ien iu  się z nauczycielstw em  szkó ł pow szechnych, 
d o koop tow ano  do Z arządu  jako przedstaw icieli tych szkó ł p. L ucynę Sokó ł-W erew ską 
i p. Em anuela N eum ana.

Na pierw szem  posiedzen iu  Z arządu  p. H elm anow a zre ferow ała  sp raw ę czasopism  
• i dzieł francuskich , a p. Z m arz — niem ieckich, znajdu jących  się  w b ib ljo tece i czytelni 

pedagogicznej. N abyto na w łasność  K oła dw a dzieła, traktu jące o w ynikach najnow szych  
b ad ań  przy  nauczaniu  języków  obcych.

W  ciągu roku odbyło  się 7 zeb rań  Z arządu i zw ołano  5 zeb rań  ogólnych z od­
czytam i i referatam i.

D nia 15 listopada ub. roku  p. Sz. Z m arz w ygłosił ódczyt p. t. „P ow o jenna  szko ła  
w  A ustrji i N iem czech”. P ozatem  podzielił s ię  z członkam i Koła w rażen iam i sw em i 
z K ursu w akacyjnego dla germ an istów  w G razu.

D nia 7 lu tego  p. Z abłocki w ygłosił re fe ra t p. t. „P raca  dom ow a uczn i”.
D nia 13 m arca p. M. W olińska z Puław  poda ła  Z ebran iu  deta liczne  sp raw o zd an ie  

z K ongresu  N eofilologów  w Paryżu, na którym  była obecna.
D nia 8 m aja p. W. H elm anow a w referac ie  sw oim  p. t. „E lem enty uczenia się języ ­

ków  obcych p o d  k ierunkiem ” , po ruszy ła  żyw o tną  sp raw ę tej now ej m etody nauczania .
K ażdy z w yżej w ym ienionych odczytów  i sp raw o zd ań  w yw ołał ożyw ioną dyskusję 

w śró d  obecnych, szczegó ln ie  zaś  ostatn i referat, do tyczący uczen ia  się pod  k ierunkiem . 
Z toku dyskusji nad tym referatem  w yłoniła się na  w niosek  jednego  z członków  
uchw ała zebran ia , ażeby  w przyszłym  roku  szkolnym  zapoczątkow ać w szkołach lubel­
skich tytułem  próby  p ro w ad zen ie  lekcyj tą  m etodą w klasie 4, 5 lub  6, tak aby już 
w drugiej połow ie roku szko lnego  podzielić się wynikam i sw ych dośw iadczeń , czy to 
n a  zebran iach  ogólnych, czy też  zap rasza jąc  koleżanki i kolegów  na  takie lekcje. D la 
p rzep row adzen ia  tych p rób  zgłosiło  sw ój udział kilkoro członków  Koła.

P ozatem  uchw alono zo rgan izow ać ruchom ą czy teln ię z oddziałem  rom an istycz- 
nym  i germ anistycznym .

W  ciągu bieżącego roku  Koło było g łęboko  do tkn ięte  śm iercią  p reze sa  Koła, 
p . R. B run, zm arłego 4 m arca, pam ięci Jego było pośw ięcone specja lne  zeb ran ie , na 
którem  p. T. Sauter, jako najb liższy  w spó łp racow nik  zm arłego w  serdecznych  w yrazach 
sk reślił Jego życiorys i w spom nien ia  o Nim.

T rzeb a  zaznaczyć, że frekw encja cz łonków  na  zebran iach  referatow ych była z a ­
daw alająca, bo na ogó lną  ilość 26 cz łonków  przychodziło  15 do 22 o só b .

D nia 10 m aja odbyło  się o sta tn ie  W alne Z ebranie, na  k tórem  z ło żo n o  sp raw o ­
zdan ie  z  ca ło rocznej pracy Zarządu, p rzy jęte  p rzez  Z ebran ie .

W ybory now ego Z arządu  dały następu jące  w yniki: T om asz  Sau ter — p rzew odn i­
czący, p. W italja H elm anow a — w ice-p rzew odn icząca , p. Jadw iga Jasionow ska — sekre- 
a trka, p. Szym on Z m a r z - skarbnik , p. K arol Z abłocki -  b ib ljo tekarz  i p. Em anuel N eu­
m an — zastępca .

Lublin, dnia 7 lipca 1932 roku . .
Za Z arząd :

T om asz  Sau ter 
W. H elm anow a.
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D zieła  now onabyte do Centralnej B ib ljoteki P edagogiczn ej 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego L ubelsk iego w Lublinie.

B altke  M : P r im a w is ta  C hr .  F r ied r ich  V ieveg  B er l in  1930 . • 4 4 5 9 ,4 4 6 0
B u z ek  S tu d ia  z  z a k r e s u  a dm in is t rac j i  w y c h o w a n ia  p u b l ic z n e g o .  Nakł. l - w a  

d la  P o p .  Nauki  Po l .  L w ó w  1904 . . • , • QO * '
B r u c k n e r  A.: D zieje  Kultury P o lsk ie j .  A n czy c  i S -k a  K ra k o w  1930/32 . 4450
C h a n t  C la re n c e  Aug.: C u d a  W sz e c h św ia ta .  T r z a s k a ,  E w e r t  i Michalski .  W a r -

s z a w a  1932 r. • • • • . , • . c ' „ j  • '
D z ie w a n o w s k i  W.: P o d rę c z n ik  h is to r j i  w o j s k o w o ś c i  p o w s z e c h n e j  -  b r e d n io -

w iecze .  W o js k o w y  Insty tu t  N a u k o w o - W y d .  W a r s z a w a  1932 . . 4441
G ry g la sz e w s k i  R.: Zdjęc ia  sy tu acy jn e  r z e k  P o le s ia  m e to d ą  a e ro fo to g ra m e ty c z n ą .

N a k ład  Biura  M eljo rac j i  P o le s ia .  B rz e ś ć  n /B .  1931 . . . 4440
G a b r ie l  R.: M u s ik e rz ie h u n g  in d e r  V o lkschu le .  j .  Beltz  Z a n g e s a lz  1928 . 4462
G e n t i l e  G.: R e fo rm a  w y c h o w a n ia .  K s iążn ica -A tla s ,  L w ó w — W a r s z a w a  1932 .
H a l l - Q u e s t  A. L.: U c zen ie  s ię  p o d  k ie ru n k iem  w s z k o le  ś redn ie j .  K s iążn ica -

.Atl s  L w ó w  1932 * * * * »
H o s z o w s k a  W Ł :° ldea  s p ó łd z ie lc z o śc i  w  g o s p o d a r c z o - s p o ł e c z n e m  w y c h o w a n iu

m ło d z ie ż y  w  P o lsc e .  W a r s z a w a  1932 ioqÓ a a r  1
l e a n s  la m e s  Sir:  N o w y  św ia t f iz y k i .  T r z a s k a ,  E w e r t  1 M ichalsk i .  W a r s z a w a  1932 
j o d e  Fr.:  M u s ik  u n d  E rz ieh u n g .  G . K a l lm eyer  Berlin  1932 • • , •
K a s p r o w ic z o w a  M arja  J.: M o je  życie  z  nim. W y d a w n ic tw o  Inst.  Lit. W a r -  ^

K o r e s p o n d e n c y j n i  k u r s  t ea t ra ln y .  N ak ład  Z w . T e a t r ó w  Lud_ W a r s z a w a  1929/30 4478
D e  Kruit P.: Ł o w c y  m ik ro b ó w .  T r z a s k a ,  E w e r t  1 Michalski .  W a r s z a w a  1932.
L itw in  Al.: O rg a n iz a c ja  n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  n iższy c h  s to p n i .

N a s z a  k s ię g a rn ia .  W a r s z a w a  1932 . . _ • . * ‘
M ały  r o c z n ik  s ta ty s tyczny .  R ok  w y d .  111. G łó w n y  U r z ą d  S ta tys tyczny .  V\a  -

SZ3W& 1932 • • • * * * * *•
R ó ży ck i  J.: P o la cy  n a  Ł o tw ie .  W y d .  T - w a  Opieki  kult.  n a d  P o la k a m i  zam .

z ag ra n ic ą .  W a r s z a w a  1930 . . . • • ' '
R usieck i  A. M. i Z arzeck i :  M a tem a ty k a  -  P o d r ę c z n ik  d la  n au cz .  szk .  p o w s z .

o d d z .  V. K s ię g a rn ia  S -g o  W o jc iech a .  P o z n a n  1932 . . 4453, 4454, 4458
S k ie rcz y ń sk i  M. i F. K raw czy k o w sk i :  Z a b a w y  i g ry  r u c h o w e .  N a sz a  Księ-

g a rn ia .  W a r s z a w a  1932 . . .ń ™  * a a r r
S c h u n e m a n n  G.: M u s i k - E r z i e h u n g  Fr.  K is tne r  C. F. S .egel .  L e .p z  g  1930 . 4466
S te in h a u s  H.: L o n g im e tr .  O db i tka  z  c z a s o p i s m a  g e o g ra f ic z n e g o .  L w ó w  1931 445/
S zczyg ie ł  WŁ: H a rce rsk ie  o b o z y  nauczycie lsk ie .  Nakł. C h o rą g w i  m ęsk ie j .

K ra k ó w  1931 . • • '  ‘ ' 41^1
W is łą  d o  m o rz a .  Ż eg lu g a  r z e c z n a  „V is tu la” . W a r s z a w a  1932i 
W itk iew icz  St.: M ickiewicz  jak o  k o lo ry s ta  ln s t .  w yd .  „B ib l jo teka  P o l s k a

1V3TSZ&W3 • • • • • * * *

Z a jąc  J.: P r z y s p o s o b ie n i e  w o j s k o w e  i w y c h o w a n ie  f izyczne .  W o js k o w y  lnst .
N auk .  W y d a w n .  W a r s z a w a  1931 . . • • • •

Z ałusk i  Br.: W s p o m n ie n ia  i re fleksje  n a  tle  p rz e b ie g u  walki  o s z k o łę  po lską .
O d b i tk a  z  księgi  p a m ią tk o w e j  K o ła  W ych.  G im n .  Ziemi Kuj. W a r -  
s z a w a  1932 ..........................................................................................................................

Kursy ośw ia tow e w 1931/32 r. szk . na teren ie  Lub. Okr. Szk.

Z e  w z g lę d u  na  zm iany  p e r s o n a l n e  na  n a cz e ln y c h  s ta n o w isk a c h  w K u ra to r ju m  
o k r e s  i n te n sy w n e j  p racy  O d d z ia łu  O św ia ty  P o z a s z k o ln e j  w  te ren ie  u leg ł  w  ubiegłym  
r o k u  o p ó ź n ie n iu  i sk ró c en iu .  T o  te ż  z p o ś r ó d  l icznych  p o s tu la tó w  , z a p o t r z e b o w a ń  
z g ło s z o n y c h  p rz e z  p.p. i n s p e k to r ó w  sz k o ln y ch  i n a u cz y c ie ls tw o ,  d o ty cz ąc y c h  o r g a n iz o ­
w a n ia  k u r s ó w  o św ia to w y c h ,  n iek tó re  ty lko  m og ły  być  u w z g lę d n io n e .  W  ę k s z o s ć  o d ł o ­
ż o n o  d o  n a s t ę p n e g o  r o k u  sz k o ln e g o .

leże l i  ch o d z i  o z a k r e s  z a g a d n ie ń  o m a w ia n y c h  n a  k u rsa ch ,  to  w  mysi  z a s a d y  s p e ­
cjalizacji  n ie  o r g a n iz o w a n o  k u r s ó w  t. zw . o g ó ln o o ś w ia to w y c h  o c h a ra k te rz e  e n cy k lo ­
p e d y cz n y m ,  lecz  w y łą cz n ie  kursy ,  p o ś w ię c o n e  p e w n y m  sp e c ja ln o śc io m .
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Odbyły się om aw iane tu kursy w następujących powiatach:
1. Janów  Lub. — kurs  świetlicowy dla nauczycielstwa z pow iatu  w czasie od  

15 do 20 lutego 1932 r.;
2. Biała P odlaska  — kurs św ie t l icow o -tea tra lny  dla  nauczycielstwa z powiatu 

odbyty  w czasie od 22 do 27 lutego 1932 r.;
3. Łuków  — kurs  świetlicowy z uw zględnieniem  zagadnień  w spółpracy  z o rga­

nizacjami ś ro do w isk a  wiejskiego dla  nauczycielstwa pracującego w Zw. Strzeleckim — 
odbyty  w czasie od  29 lutego do 5 m arca 1932 r.;

4. G arwolin  — kurs świetlicowy dla nauczycielstwa oraz przodujących  jednos tek
z  p o ś ró d  młodzieży wiejskiej, uczestniczącej w pracy oświatowej organizacyj spo łecz­
nych młodzieży odbyty w czasie o d  7 do  11 marca 1932 r.;

5. Lubartów  — kurs pośw ięcony  zagadnieniom w spółpracy z organizacjami mło­
dzieży ś rod ow iska  wiejskiego dla  nauczycielstwa z powiatu.

Jak z pow yższego  zestawienia  wynika w iększość kursów  była pośw ięcona  op ra ­
cow aniu  zagadnień świetlicowych, gdyż w tym kierunku szły potrzeby, ujawniające się 
n a  terenie. Obok świetlicowych dużem pow od zen iem  cieszą się zagadnienia teatralne. 
Poniew aż  s łuchacze kilkudniowych kursów  ośw iatow ych  p ragną  wynieść z kursu  m o ­
żliwie w szechst ronne  korzyści i pomimo hasła specjalizacji mimowoli rozsze rza ją  ramy 
program u, dlatego okazało  się, iż pożytecznie  jes t łączyć na jednym kursie dw a g łów ne  
tematy. Praktyka roku ubiegłego wykazuje, iż najbardziej szczęś liw ą kombinacją  tem a­
tó w  było łączenie zagadnień świetlicowych i teatralnych.

Uczestniczyło w om aw ianych tu kursach około 300 Osób z w ymienionych powyżej 
p ow iatów , z czego około 35 osób  s tanowiły jednostki z poza  nauczycielstwa.

Przeciętny kosz t kursu  wynosił około 700 złotych, pokrywanych p rzew ażnie  
z funduszów  Kuratorjum. W  dw u wypadkach (Janów  i Garwolin) uczestniczyły w sfi­
nansow an iu  odnośnych  ku rsów  sam orządy  pow iatow e. F. P.

N o w e  w y d a w n i c t w a .

Nakładem K. S. Jakubowskiego, Lwów, wydali B enedykt K ubski, M ieczysław Ko­
tarb ińsk i i Ewa Szelburg- Zarem bina — E lem entarz z ilustracjami Stanisław a Bobińskiego. 
Do e lem entarza  do łączone  są  W yjaśnienia  p rzeznaczone  dla wykładających.

Nakładem W ojskowego^Insty tu tu  N aukow o-W ydaw niczego  ukazały się:
Podręcznik H istorji W ojskow ości Powszechnej — P. S im anskiego, generała, p rze ­

łożył Stanisław Płoski.  T reść  w yczerpują  następujące rozdziały: Początki w ojskow ości 
rzymskiej; W ojny punickie i Hannibal; W ojny rzy m sk o -m a ced o ń sk ie ;  Marjusz; Juljusz 
Cezar; C esars tw o rzymskie; Upadek Cesars tw a Rzymskiego; Bizancjum.

P odręcznik H istorji W ojskow ości Powszechnej — W ładysław a Dziewanowskiego, 
ro tm. dypl., obejmujący średniow iecze. Na treść sk ładają  się rozdziały: Ludy germańskie; 
W ojska  feudalne; Ludy słowiańskie; Ludy wschodnie: Arabowie, M ongołowie, Turcy; 
O drodzen ie  piechoty, początki w ojsk  stałych.

H igjena szko lna . Zeszyt II. W ydaw nictwo M. Arcta w W arszawie. Podręcznik  
d la k ierowników szkół, nauczycieli i lekarzy szkolnych pod redakcją  Dr. S tanisława 
Kopczyńskiego. Zawiera dokończenie  artykułu Inż. Fr. Eychhorna: Higjena budynku 
i u rządzeń  szkolnych oraz  początek  artykułu Dr. Jana B ogdanowicza: Rozwój fizyczny 
dziecka w wieku przedszkolnym  i szkolnym. W tekście liczne fotografje, rysunki i tablice.

Z eszy t 1—2 K wartalnika H istorycznego, organu Polskiego T ow arzy s tw a  Historycz­
nego. L w ów  1932 zaw iera  rozpraw y: W pływy obce na dokum ent Polski w  XII w. — 
Karola Mateczyńskiego; S łużba w ojskow a T ad eusza  Kościuszki w latach 1790—91 — 
B ronis ław a Paw łow skiego; Ze s tarań  o legję polską w początkach w ojny krymskiej 
(1853—54) — Marji Pawlicowej; Ludwik Finkiel, zarys biograficzny — T eo f i la -E m ila  
Modelskiego. Miscellanea; Recenzje i sp raw ozdania ;  Bibljografja prac  Ludwika Finkla.

Nr. 2. K w artalnika Pedagogicznego  z 1.IV 1932 r. zaw iera  artykuły: Stefana Szu-  
m an a  — P od s taw o w e  zagadnienia konstrukcji i wypełnienia karty indywidualności; Józefa 
Fietza—o dojrzałości dziecka do szkoły; Stefana Baley’a —Uwagi o testach Dr. Herberta 
Winklera; Dr. H erberta  W inklera  — Serja testów do badań  psychologicznych dzieci, 
wstępujących do szkoły (tł. J. Fietz i A. Sw oboda).  Z piśmiennictwa: 1) książki, 2) cza­
sopisma. Kronika. k. g.
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K O N K U R S Y .

Rada Nadzorcza Publicznej Szkoły Zawodowej Dokształcającej w Białej Podl. 
ogłasza konkurs na stanowisko Kierownika Publ. Szkoły Zawodowo-Dokształcającej 
w Białej Podl.

Pierwszeństwo przysługiwać będzie:
1. Kandydatom mającym za soba conajmniej 3-letnią praktykę w szkolnictwie 

zawodowem w szczególności w zakresie przemysłu metalowego i drzewnego.
2. Posiadającym wykształcenie conajmniej średnie techniczne, oraz odpowiednią 

praktykę pedagogiczną.
3. Wiek do lat 40, obywatelstwo polskie, świadectwo moralności, oraz inne wa­

runki wymagane do objęcia stanowisk publicznych.
Warunki: Za kierownictwo 250 zł miesięcznie, godziny nauczania oddzielnie 

płatne. Nauka w godzinach wieczorowych do 3-ch godz. dziennie—4 razy tygodniowo.
Obowiązuje 3 miesięczny okres próbny.

Przewodniczący Rady Nadzorczej 
(—) S Zakrzewski.

Rada Szkolna Powiatowa w Białej Podlaskiej ogłasza konkurs na stanowiska 
kierowników:

7-kl. publicznej szkoły powszech. w Łomazach (bez mieszkania)
7-kl. „ „ „ w Piszczacu (z mieszkaniem)
7-kl. „ „ „ w Janowie Podl. (z mieszkaniem)
7-kl. „ „ „ im. Kr. Jadwigi w Białej Podl. (z mieszkaniem).
O stanowiska te ubiegać się mogą kandydaci odpowiadający warunkom, wymie­

nionym w art. 12 ustawy z dn. 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli. 
Należycie udokumentowane podania należy wnosić w drodze służbowej na ręce Pana 
Inspektora Szkolnego w Białej Podl. w terminie 4 tygodniowym od daty ogłoszenia 
konkursu w Dz. Urz. Kuratorjum O. S. Lubelskiego.

Przewodniczący Rady Szkolnej Pow.
(—) St. Dąbowski.

Rada Szkolna Powiatowa w Puławach ogłasza konkurs na stanowiska stałych 
kierowników szkół:

7-klasowej szkoły powszechnej męskiej w Irenie, gminy Irena,
6 „ „ „ w Bobrownikach, gminy Irena,
7  n „ „ w Końskowoli, gm. Końskowola,
7 n n „ w Kluczkowicach, gminy Opole.
7 |t „ „ w Baranowie, gm. Wola Czołnowska,
7 „ „ „ w Gołębiu, gminy Gołąb,

i 6 „ „ „ w Klementowicach, gm. Celejów.
Kandydaci winni posiadać wymagane dla kierowników kwalifikacje, oraz praktykę 

w pracy społeczno-oświatowej.
Należycie udokumentowane podania należy wnosić w drodze służbowej na ręce 

p. Inspektora Szkolnego w Puławach w terminie 6-tygodniowym od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia.

Przewodniczący Rady Szkolnej Pow.
(—) Dr. Kazimierz Markowicz.
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im Nauczycielski Ziemi Lukelskiej s r s  H “ % " J a % r f 0i .T ,d ,19f o S
w lokalu Związku Nauczycielstwa Polskiego w Lublinie ul. Królewska 6. Chórem kie­
rować będzie instruktor p. Józef Chm ara .

PP. Koleżanki i Kolegów, Członków chóru Nauczycielskiego Ziemi Lubelskiej; 
chętnych, ofiarnych i miłujących śpiew, o liczne i punktualne przybycie uprasza

Z arząd  chóru.

« i i i i i i i H i i i i n n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i M M i i i M i i i i i i i i M i i i M i i i i i M i i i i i i i M i i i i i H i i i i i i H i i i H i i i i M n i i i i i i i i i i i i i i M i i i m i i m m i i m m i m i H i i i i i M i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i H i i i i i i i i H m i i i i i i i i i i i i i i i H i i i i i i i

Q*I°kI „St. Majewski”
P o le c a  s p e c ja ln i e  do

O ŁÓ W K I grafitowe;
Nr* 2306 I w 4"cl1 s to p n ia c h  tw a rd o śc i. 
„SW O JA K ” Nr. 2 w 5-iu k o lo ra c h  p o litu ry . 
„ M ł.d y  P ilo t” Nr. 2 o p o d a tk o w a n y  n a  

rz e c z  L. O. P. P.
w 4-ch s to p n ia c h  tw a rd o śc i 

w d rzew ie  cedrow em .
Nr. 360 
Nr. 306
Nr. 350 „PERKUN” w 9-ciu s to p n ia c h

tw ard o śc i.

KREDKI w drzewie:

u ż y tk u  s z k o ln e g o :

Obfity wybór 
STA LÓ W EK  

pierwszorzędnej jakości 
(pudełka „ze sm okiem ”) 

PLUSKIEW KI

SPINA CZE
jak również
O BSA D K I

we wszelkich formatach 
i cenach.'

2gdać w e  wszystkich sklepach. Kopiec musi mieć  to czego od n iego  w ym aga  odbiorca.

Nr. 2764 w 12 k o lo ra c h .
Nr. 2754 w 12 k o lo ra c h .
Nr. 2753 w 12 i  6 k o lo ra c h .
N r. 753 w 12 k o lo ra c h , w d rzew ie

cedrow em .

KREDKI bez drzewa:
Nr. Nr. 1080, 1085, 1813, o ła d n y c h  b a r ­

w ach  i m a ło  s ią  sp isu ją c e .

P re n u m e ra ta  roczna  zł. 6, p ó łro c z n a  zł.  3. Numer po jedynczy  60 groszy . 
Ceny ogłoszeń : C a ła  s t ro n a  100 zł.,  p ó ł  s trony  60 zł .,  ćwierć s trony 30 zł.

R ękop isów  A dm in is trac ja  nie zw rac a .  Konto P. K. O. 30.617.
Adres Redakc ji  i Adm inis tracji:  Lublin, K ura torjum  Okręgu Szkolnego .
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Księgarnia Nakładowa K. S. JAKUBOWSKIEGO
L w ó w ,  P ie k a r sk a  11

zawiadamia, że wyszły z druku następujące dwa podręczniki:

C I  dl/JCTkTHP A 0 * 7  B en ed y k ta  K ubskiego, Mieczysł. K otar- 
Ł iJ L ijC ill liL < I \  1 A K u  bińskiego i Ewy Szelburg-Zarem biny

C E N A  2 Z Ł .
oraz

C Z Y T A N I A dla Ii-go oddziału szkoły powszechnej 
Jadw ig i  Żlobickiej.

O b a p o d r ę c z n ik i zostały napisane z myślą o daniu do rąk nau­
czycielstwa i uczniów książek, któreby zaspokajały potrzeby w y c h o ­
w a n ia  p a ń s tw o w e g o . Przed młodziutkimi czytelnikami najniższych 
oddziałów szkół powszechnych odsłania się dzisiejsza rzeczywistość 
wolnej Polski z Prezydentem Rzeczypospolitej i granitową postacią 
Marszałka Piłsudskiego. Obie książeczki budzą miłość dziecka polskiego 
do polskiego żołnierza, jako obrońcy ojczyzny, i obie odsłaniają mu 
miraż polskiego morza.

E le m e n ta r z , napisany przez znanych w najszerszych kołach 
Nauczycielstwa autorów, wnosi pod względem dydaktycznym postęp, 
który powinien pchnąć naukę czytania i pisania na całkiem nowe tory. 
Rozpoczyna bowiem naukę nie od pisma i nie od druku, lecz od naj­
łatwiejszego dla dzieci „ r y so w a n ia  w y r a z ó w ”, nadto elementarz 
ten jest tak ułożony, że ułatwia wprowadzenie s y n t e t y c z n e g o  
n a u c z a n ia . W skład elementarza wchodzi również a lfa b e t  r u c h o m y , 
który w ten sposób znajdzie się w rękach każdego dziecka bez osobnej 
dopłaty. Przepiękne, dostosowane do wieku dzieci, ilustracje konturowe 
wykonał Stanisław B o b i ń s k i .  Elementarz ma już aprobatę wstępną 
Ministerstwa W. R. i O. P.

Drugi podręcznik, C z y ta n ia  dla II oddziału, ma tę cechę chara­
kterystyczną,, iż nie jest podręcznikiem o znanym typie „książka-wypisy”, 
lecz książką szkolną o nowym typie „ k s ią ż k a  - p o w ie ś ć ”. Żywa 
akcja rozgrywa się między dwiema parami bohaterów. Pierwszą parę 
tworzy Staszek i Magdzia, dzieci robotnika w fabryce miejskiej, byłego 
Iegjonisty, a drugą parą są Kubuś i Agatka, dzieci polskiego rolnika, 
uczestnika walk o niepodległość Polski. Tak więc wprowadzono do 
podręcznika w sposób naturalny dwa składniki rzeczywistości polskiej: 
miasto i wieś. Książkę ozdabiają liczne b a r w n e  r y c in y  ulubionego 
przez dzieci ilustratora książek Mikołaja W i s z n i c k i e g o .

Na żądanie P. T. Nauczycieli wyrażone zwykłą kartką pocztową 
firma wydawnicza przesyła bezpłatnie (aż do wyczerpania zapasu) oba 
podręczniki, przyczem dla użytku Nauczycieli jest dodana (również 
bezpłatnie) broszura „Wyjaśnienia do elementarza”.

Q R U K A R N I A  p a ń s t w o w a  u j i u n .


